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Oroczvstości W Kielcach i 
Wpis, do Ksieni Honorowej 
Ja k już informowaliśmy. z 

okazji 70 rocznicy Wiel­
kiej Socja listycznej Rewo­
Październikowej, no Kie-

o raz ziemi radom-
le) odbywają się okolicznościo­

imprezy. 7 listopada br. o 
dz. 17 w holi widowiskowo­

.sportoweJ w Kielcach odbędzie 

Sq to : Tadeu$l Bartosz - dzien­
nikarz "Słowa ludu", Tadeusz 
Gruszczyński, Stefan Kozak 
Wacław Dobrowołskl . W uro­
czystości uczestniczyl przewod­
niczący Komisji ds. Działaczy 
Ruchu Robotniczego KM ' PZPR 
- Bogusław Jasiński . 

Jubileusz rewolucji godn ie 

CENA 15 zt 

koncert w wykonaniu Pall­
owego Orenburskiego Zes­
u Pieśni i Tańca ZSRR. Jest 
zespól, który kultywuje boga­
tradycje folkloru orenburskie-

o, kozackiego. Po raz pierw­
y wystąpił publicznie w 1958 
ku. zyskując sobie wielkie u­
anie. W swoim programie zes-

uczczą także mieszkańcy Rado­
mia oraz regionu. Główne uro ­
czystości odbędq się w dn iu 
dzisiejszym. Przedstawiciele 
władz spotkają się z zasłużony-
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ół nawiązuje do kozackich ob-
ędów. opowiada o radoś-
i z wojennych zwycięstw. 

goryczy porazek. Dzięki 
mu zespołowi będziemy mo-

li zapoznać się ze słynnymi 
zastuszkaml. W repertuarze tak­
e najnowsze dzieło radzieckiej 
órczości pieśniarskiej. Słowem 
warto być no tym koncercie. 

Z okazji 70 rocznicy Rewolucji 
aździernikowej. wczoraj w Ko­
itecie Miejskim . PZPR odbyło 

ię spotkanie sekretarzy KM 
ZPR w Kielcach: Tadeusza 00-
oSIa i Jana Gołąba z wetera · 
ami ruchu robotniczego. których 
pisano do Księgi Honorow~i 
z i ołoczy Ruchu Robotniczeqo 

"Mikru 
, . 

go owa l 
W c .'. w ram cb trw j cPj 

Da$Z~i nowel akcii ma' cei na 
celu uodn.ie: nie oo~iomu e:a 
kOlI miL odwied-z.i.l iiimv ba.r 
r lauracyjov .. f ikrU5" orn 
ul Kooarski~~ w K iel ach 

- To n ielvpowv bar - dn\'O­
nill do nas czy laicy. - JE:den z 
n ielicZllTcb . w któc"m ootrui 

~otować slllal'me oolrawv i 
pOdawat Diwo. 

Rzeezyw' ie Sala kon.sum;>­
cy jna czyściutka slol'ki n kn'­
te obcu mi Kekterki ubrane w 
e-~~a.nck ie. iednak<lwe s uk ' i. 
.~."bko obsłu ~l1ia I!O I J t 1O­
dzilla 17. Po orz wie na obiad 
UlÓW zacze( ood wać t u oiwo 

- Przer a oodawan: I al-
le hołu - mówi kierown'czk -
Irena GÓł'eek - trwa c . en-
D od 12. M 16:lO. t . W CZA-
sie. k iedy dalemv mion obIa-
dy abonamentow dla 300 
O&Ób. Obsłu (uierov t kże soora 
liczbe m' z.kańt'6w os~a. któ­
rzv cheŁn ;" orz 'cw)(ha b" nie­
drOI!O 7,ic" To eOl ryci i rCD­
ci! i. 

W jadJ isach 
w ym I obiadowym. 
ci e vc ii i d a rod7A­
je Lanich obiad6\ - t w o DU­
l rn I f m . Te 
P!'%vl! (o",,-an e 7. pedro 

STR. ! 

zyb o· 

· e" . umieją 

odaw 
, 
c 

ce.n ." 200 zlotvc h. a wi ~<r 
SO\\ "11 cio na \'011 ieis.-..ei ie ­
s7~ i T drutie - zaled·.v~ o 

OOKO CZ KlE N ST • . ! 

Moment wp!!Ju do K ię~i 
Honorowej zasłużonych dJ:iala­
cly rucbu roboln iczeco. 

Fot. 

Zakończyło 

spotkanie na 
Się 

Kre; ,lu 
\V M~skwie 1.&kończyło s:" 

polkanie przedJlawjciel 
partii, ruchów oraz organ;-
7.acji społecznych i p litycz­
nych, przybylych dl stolicy 
Związku Hadz:eckiegl) na u­
roczystośCi z okazji 70 rocz­
nicy Wielkie j Socjali tyczne) 
Rewolucj i Październik wej. 
ReprezentanCi ok. 180 partii , 
ruchów i organizacj' o naj­
r6żDiPj lej ori nŁacjł kla,o­
wej i politycza j z k'łku-· 
dziesięc·u krajów, w li­
b:Klnoi dy~ku ji, któr pr :·~z 
dw doi toczyl s ę w jed­
neJ !: 'al Pałacu Zjazdów 
na Kremlu, prz d awili 

loje poglądy n b:e~ące 
pr blenty wiPółc~c.ilf\OŚci. 

a 7. kOlh'z ni po kan ia 
Lg n e z z łolenian I -

ni przyj lo ż.8do!,cb doku­
m n~w. Obrody umk 1 
kreLan :eneralny KC K P"l.R 

'liaił orbac:zow. 

Z CoIarowego procesu 

JestEm nie inna - DŚ ... !l.ft_ ...... zyla 
pl"SJCZTDUa -: GraiTua m i­
mo ie ~U1a lal. SI! o te W 

ilKIiwie. 
Odpo\l\ iac1~e 11 p,tania 

11\1 oskari ooa zapne~yla rów­
nJei tenlu , ie sprzedaj il towa­
r, w 11.1 ILu pnyjmowat:a od 
klientów d.lary, pCHleu Cdy 
obowi~zd: ten spocz \ al na ka-
Jeru. - Nic lakle«o nie m ia­

I miejsea - twlerd_iła ie­
ny ław R. - PO& kBk rua 

dk mi pn 'jęela ed kli~n­
lo ilroba ch um np. u II. -
""ę Cly koniak. R ,eilzy t kU­
po oe b,ly 11\\ ykJe jako .,Ia­
pi" ka" do k" iató, . Kied, 
klieot 'pi yl ię b rdall, a 
k m: I pr C'fW-:, brałam ed 

.adach Kielecc~ ·Yi~ny 

W dość pow zcchnym mnie ­
maniu odrodzonc związki u ­
wodowe w niewystarczaj cym 
topniu zajmują ię prawami 

kultw-y. O Ue Jeszcze w I tach 
icdemdzicsiątych ra.lly ukła­

dowe ówczesn ch związków 
zawoclowych wręcz terowały 
przelłsic:wzir,ciami kulturalny­
mi dła załó'" pracowniczy h 
i ocz wi~cie loiyly na uie 
' rodki finaru 0\ e. to obecnie 
odnosi ię wraienie, że or,a­
nizacje zwią7kowe lnterc uJ~ 
ię na o dzień zupełnie in­

n ym i probJclJUl.mi. z ta o­
pinia j t prawdziwa? pró­
bujemy odpowiedzieć na 
pytanic na prl kładzie trz eh 
duż cli za kl dów przemy 10-
w)·ch. 

Na z reporter ~. z. a rOz.­
pocz.ęliśmy od F " Polm o­
-SnL" w Kiel ach. Mówi 
przewodniczący korni ji kul­
tury ZZ Pracownik6w .. Pol­
mo-S HL", Alek ander hło ­
pek: 

- W minionym roku prze­
prowadz. liśmy wśród pr' cow­
nik6w na.s"'ych z.akl d6 I an-

Podczas prac budo w! nych 
p rowad nycn w pobliżu sl'­
r ~o rynku YC Lw6wku SI. 
w 'oj. j lcniog6rsk'm pra-
oWTllcy Przed ięblorstwa Bu­

downictwa Kdmunalnego na­
tr h li na unikatow skall 
kraju znal i.:sko rcheoJogicL­
nc. ki d j ię nań lny stu­
dn :e , których ściany umoc­
n :oo plecionką 7. gałęz.i i 

n ie«o pleniq.dse. U'u 
wp~aJam .0 k y. B,ly 

robiat«i ... 
Nie lel • I~ej 

ś~iallkowie. xelUlaj 
p tępił aola pn . oto awest._, 
te umi t towaru i_y law 
R . przyjmowała w teG pG8Ób 
pl ni~dse (np. za 10 p czek k -
wy, koni ki Itp.) .. wyręnake" 
II: Jerk.. 

Ro\ nici ariona .• 
k iero",nie~ka ma!:,a'&Ta" .. Pewe­
xu" w Suko\\ie k. Kitlc, po­
ma iala w ś1edalwle Mieczy-
la ę R. o Lo. te ])n, jmowal 

04 niej u\Di l towaru .pie04-
dze. 

00 O E NA STR. t 

k Ił 
kielc: na lemat problem6 w 
kultury. powiedz.i nie byly 
zaska.kujące. Wprawdz.le 80 
p roc. ankietowanych sŁwier-

OOKO 

Tak ię zaczęło 
W IV wieku o.n .e . oolawib 

ie nowa broń. kt.6ra %rC olu-­
cjonilowała dotychczasowa st.u­
LeJ!:e wojen. Bvla n;a kaLaoul­
ta S' la raiooia tei mach'n" bv­
la n!ebal!at laa Kamipń o wa-
d7.e 1 Lal"nta. li 27 kI! - orze­
a onv by! na odlel!lość 200 Dl. 

a strzala o dlu!!~ci 2 m - szy ­
bowala do 700 metrów. 

;... w:e<: dziwn I!O. że król 
SD rtv Archidamoc Ul ok 300 
roku Dn ... obset'wu i~c Jot D0-
cisku kataoultv zawola! ze uro­
za: .. Na Heraklc.sa ! Położono 
kres meslwu człow'ekal" - co 
uznano 7.a oicrws7..v protest Drze­
ciw m('('h,n'zacii wol n 

u . zczelllionc gliną. Zanim 
ludnie zniknęły pod war twą 

ziemi i ruzu lołui;yly praw­
dOpod bni 6wcze nym miesz­
kańcom Lwówka jako wior­
niki na śmieci. Wśr6d nich 
archeolodz.y odnaleili cenne 
puchary zklanc typu fleto­
wego. n czynia gliniane i dre­
wnlan ,buty kórzane. fi urki 
~chow OTai. kawal~i 6uknL 

Obecnie odn lel.ione przedmio­
I ty poddawan . q ekspertyz.ie. 
Skąd są te śmietniki? Jedna 
z hipotez sug;!ru je, i.e mogły 
o być n ielypowe z.yby górni­

cze luż-ące do wydObywania 
zł ta. W XIII w ieku wła ' n ie 
okolice Lwówka. Boi lawca 
i Złotoryi znan były z w-­
dobyw nia te o ce:!l go kru­

lCU. Druga - że były lo 
tudn'c w y -op nc przez nic-

U l ne o karcunarza, któr 
mo ly _ łuioyć mu do przccho. 
wywania żywności i piwa. 
Według trzeciej hipotezy ZQ ­

ga<ikowe obiekty mogły ayć 

Ci. ią urU\dz.et'l do wClrU!ni 
p:wa, z kt6r go do dz.U _ ły­

ni Lwówek, obchodząc' "" 
tym roku 770-lecie nadania 
praw miejskich. 
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w po owie grudnia br. 

Dni Polskiej Literatury 
Wspólcz~:snej w Kielcach 

Z rzes1.CillC K.;i<:garstwa i 10- ' 
"Wal"Zyszen ic Ksi<;ga !'zy Polsk ich 
podpilhlly Itm{)\V<; o wspulpra y 
li: ZarL drm GI ' wn)-In Zwiqzku 
Lile<ł'alów Pol"k :ch. JedT\Y'U z 
narstotRiejszych pllllktów t j u­
mowy jE-Si zdynamizowanie 
d1ial ~ ln{)Ś<!i na rz{!cz populary­
wwallia współc:/.cs ncj litcratury 
polskiej. Rezulta\em owych 
działa li ma·ją być organi.owane 
dorocznie w calym kraju Dni 
Polskiej Literatury Współczes­
nej. Jeszczc w roku b:eżącym 
mają być zorganizowanc le­
go r-od za ju imprezy w Bia­
łymstoku, K06zal in~, Lu b1inie, 
Lodzi i Kielcach. 

Wczora j zebrał sit: w kici c­
kim .. Domu Książki" K oonite t 
Organizacyjny PDLW, by omó­
w·ić szczeKóły przepcowadzooia 
imprezy na terenie województw 
kieleckiego i radomskiego, 

. Usta\{)!lo, iż pierwsze Dni Pol­
skiej Literatury Wspólczesnej 
zostaną zorgani'ZOwane 9iłami 
kiełeck iego .. Domu K9iążki", 
W.ojewódzk~c-j Biblioteki Pu­
blicznej, Za·rządu Oddzialu ZLP 
pod patrona tem Wyd:zi ału Kul­

. tUFy i Sztuki Urzędu Woje wódz-
kie~. Odbedą się one w dniach 
16-18 grudnia bi&ącego roku. 
W p iffwszym dniu nastąpi uro­
czysta ilnaugul'acja Dn i w kie­
leckim Domu Srodowjsk Twór­
czych, polączona z wyst.awą no­
wości książkowych takIch edy­
torów, jak .. Czytelnik". "Iskry", 
Krajowa Agen ja Wyda.wnicza. 
kicrmaszem książek, spotkaniem 
z pi~rzam i i krytykami litt;­
racki.mi. spotkan iami autors.!{J­
mi w różnych placówkach kul­
tUt·y Kielc. Prze-widuje się u­
dział m.in. Wojciecha :Zukrow­
skigo. Zy::(munta Wójcika. Wie­
sława JaŻdżyiu;.kiego, W icslawa 
Myśliwski~1!o. Jerz~go Har.asy­
mowkza. Jana KoprowsIo go. 
Piotra KU\Ilcewicza. Józefa Ozgi-

70 
Wielkiego 

lał 

Pazdziernika 
DOKOl~'CZENIE ZE STR. l 

mi działaczom i ruchu robotni­
czego, wieczorem, w holi ZOK 
,,' . Itera" odbędzie s ię okolicz­
nościowo akademio. Pod pom­
nikami i w miejscach pom ięci 
narodowej :t!ożone zostaną 
kwiaty. 

Komunikat MO 
l 17 n:lwzierni­

luI 00 odbyciu 
z.asad.niczei,służ­
by wojskow j 
w jechał z 
Wrocłąwia i do-
lychcza ni 
oowrócił do 
miei.sca zamiesz­
kania MARIAN 
LIPIŃSKI. 5. 

Józefa i Zofii z d. Domoń U'l' . 
29.07.1005 r . w La·l!owie. z m . 
Lechów nr 9. gm. Bieliny , woj. 
k :ełeckie. 

Rysopis: wiek z wYi!I<!du 22 
lata, wzrost 179 cm. kreoei bu­
dowy c iała. wlosy króbkie ko­
loru Jasnv blond. t-wan ooci:u~­
la . cera blada, czolo wysokie 
cofniete, oezy koloru ciemno­
-brazowCol!o. n{)s maJv or{)sly. u­
szv średn ie orz v IC1!a.iace. 

Ubiór' bez.reka.wnik z orta­
l:onu koloru iasnouopielalel!o. 
s'lodo!l~ cza-rne w oaski z ma­
ł ym i mankietami. buly __ ad.ida ­
sy" koloru n i b ieskicI!o z b i.alv­
m i oas~2mi na boka<:h. sweter 
w ·".r",1{ koloru kawowel!o 

Osoby mOl!ace w:lzielić oomo­
cy w od'IJalpz ;eniu za.l!m·IOfleI!O. 
o rc.szone ~.I' o osobiste ZJ!łosze­
n '·~ s :o do RUSW K ielce uL We­
sol a 43 o :> kói W I .. h Irontakt te-
1('! ,,'1 :czn v z nr 29-69t w I!ooz. 
0- 1530 oraz 997 ca.la dobe. albo 
o pryW ?d" :nien ;e na ibl i ŻS7.ei jed­
l1o~ tki MO 
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-Micbalskiego, Romualda I{an­
~ i a oraz p i 'a~zy k ielecko b. W 
tym roJnym dniu rOltpoczną sił: 
kici'mas7.e ks;ążek re<flC zentujll­
cJ!cll p(}lską l : lentrn:~ współczes­
ną w liczny b 2akla.duh praey, 
szkołach. ucze-Iniach. 'PFZe::r. łl:o- ' 
le-jne Qwa un i J-mI)Fezy. z-wiązane 
z DPL W od'bywae &}{,: będą w 
111ldQm-u, ·tól'l·ac llowit:aeh, O-
9L~'o\Vcu 'w :~ toknyt;ltim, Skar­
?ysku, Pii~2:o-wie. W tych 
dniach w wymiefl:Of\ych roiu­
tach mają być (}rganizo-wane 
wystawy lU;ią:i:e-k, kie-rmasze, 
spotkania z lit-et'atami i k'l'yty­
karni OrQ'7. inne imprf!'ZY p r O'mu­
jące wspókzeS'łlą połl>-itą litera­
tun~. (wt). 

... ~ Kielcaeh na ul. Dzier­
i ńskicco 5lanislaw D. (1. 49) 
!I Domaszowie ws.z,edl Da jezd­
nię zza slojąCC'r;o autobusu i zo­
stal potrĄcony przez samochód 
marki "avo". Nieuwainy pie­
slly doznalobrażeń ciała. 

A W Miedzianej Górze Sta­
nisław B. (I. 29) kierując .. fia­
lem 125p" na luku dror;i wpadł 
w po '!izr; i daellował. Dwic pa­
sa:ierki ,loznały obrażeń ciala. 

A W Staraehowieach na ' ul. 
Dr Anki ki rująey "syreną" 
Adam 5. (l. 541) na przejŚCiU 
dla p ieszych potrącił 4 osoby. 
Doznał Gne obraień eiała. 

A W Ki Juch przy ul. Sien­
kiewicza Mirosław K. (t. 37) 
podpalił drzwi u woje~o ojca. 
l'ożar \'II porę zostal ur;a zony 
a podllalac~ przebywa w are z­
cie. (CK) 

A Wezoraj w Bruzinkach 
Starych (r:m. T zów) Franci zek 
'V. jadąc dużym .. fiatem" po­
trącił jadą er;o rowerem ł-Iet­
n :er;o Kamila K . Dzie ko po­
niosło śmierć na mi~jscu. Kie­
rujący amocbodem byl pod 
dzialaniem alkoholu i zo tal u­
Irzymany w areszcie. 

A W mil" cowości Bikówka 
(,;m. Grójec~ k.ierujący .. s~ar m" 
){az;mien R.. potracił hJącelto 
środkiem j :rdni pijane~o męi:­
czyzn(. P iesz ponió. ł śmierć 
na m iej 'eu. Dot ' beza n ie u­
stalono lóż amo'ei ofiary wy­
pad u. 

A W Radomiu na ul. Kielec­
k icj ,,~Iar" potr. eił pnechodza­
elto przez j zdn:e: M:uiana S ., 

- który z c i :ik imi obraieDiami 
ciała ~o lal a t(pnie przewie­
sion clo m-iejscowCl:o . q,ilala. 
Kicńlj~ samechedem cięiaro-

zb:e~ł z mie' 'ea w lIad­
(, lm) 

J stem ni 
DOKOIllCZENIE ZE STR. 1 

Kontynuując swoje y jaśn ienia 
przed sądem oba le za.nuly 
Mieczy -'awa R. odrzuciła, za­
przeczaJąc by f k ty w nich 
przedst-a\ ione miały miejsce. -
To uczestniez:;e , pn lucha­
niach funkcjonariusz, kpi. W. 
prawdoplIdobnie namówił świad­
ka, aby mnie obciążał - lOt ier­
dziła o karlona. Dodała na.sl(j)­
nie, żc w terminie pod:Lllym 
przez Ewę N. żadnych pienię­
dzy ani to, aru przyjmować nie 
mo~la, r;dyi w tym cza ie nie 
bylo j j w pr~y. - Uwaiam 
to za całko\ i ty . mysł Ewy 
N. - po ieduała Mieczysława 
n. 

W czasie rllz,prawy z\\roo-o 
uwar;ę na j zeze jed fakt. 
Otó.i; wios.uą 1986 roku oskar­
żone Miecnysława R. i Grażyna 
S. wplaciły do II. y .. Pe exu" 
p:erwS7.a o iem.set, a dru~a -
ponad ty!>iąe dlllarów USA. .Ja­
ki był cel tej wpłaty, kiedy 
manko było już olbnymie? 

W odpowiedzi na to Jl:vtan~e 
oskarLona Mieczyslaw'l B. 114-

liTanio - smaczie 
.- szvbkolt 

DOKO~CZENJE ZE 8TR. 1 
1 • adz.iesiat z~ych drO<Zs:z.e . . a~e 
Q_a ~eJ(O, że mu~sne. Vf SPISie 
oota-alW je.9Ł i SJlcejalno6t ukła.­
du - to racuszki z ziemnła.kó,w . 
PccSOlle,- bardrro dbQ o to-. by by­
ły c~iCllllie i to dobrze TJC'l1!I-

. F~. To Qa·rdlz.o wawe. Kie­
dyś je:ź.diZilo sie do Chlnie-1ft,lka na . Ui.ee~ I!~ niech i d() 
• .MiIkc.usa" llł'l-yeh<>4~ sie na. c06 
czet!o nie J)flda.je sic ~e ~­
Mjej. 

,;.MiIknlB" to jedet'\ z reo-to-w­
Byeh za·kładćw. m-im.o iż ~ 
~ ~ ' \li tak tanie 1>Oka-WY. Po 
J)fesłu st&;wia s~ na bo«ac4wo a­
~tyft1en.t-u i jakooe PQ>tn.w. 
dr;lElłd ezemu POIl-y9ku.je kooeu­
men-tów. Te-n ba.r restetH'alCY joy 
dba o WB:LY6t!idlCh I!ości. Ci. k.tó­
rzy nie J)IIlą. ~~ w sal i be? 
&yJUU. bo dJ.a palących WY!Ul.a­
CZOO() iitpe.c.ja,my ~ilc. 

• • • 
Mjjo nam poinfo-rmowai:. że 

do W:bi ia ud.zi.ału w a.kcii 7i!ło­
siły się jes.zc2:e - Izba Rzem ieśl­
nicza. klóra dysponuje w K iel­
cach jednym z3lklade-m - .. Rze­
mieśl.nik" p rzy pol. Party-zanlów. 
a ta·kże .. Vla:rs" prowadz,ąc-v bar 
.. Dwoccowy" ara", ba:ry w bu­
dynkach dwOi'cÓW PKP i PKS. 
Liczymy równ ież na zaintere­
sowanie spra.wą ze S>tro.ny Wo-
:ie-wód'llk1el(o Zwi.ą·zku Gminnych 
Spó.!d!Zie1ni w Kiekach. Od dłuż­
SWI!O czasu n ie możemy sie 
9kontaktować z ooooomi od.po.­
wiedlZialllymi tam za działalność 
1!8st:rono.m;;ezoą . Liczymy wiec 
00 rulSU!i publikacH na od.ze w. 
Czy;t l>Ilików zaś zad .' 'a.my do 
w y.pel-n iania zamiC6zcza>llych 
Pl'UlZ nas lrupenó·w i wrz.ucania 
ich do spęcialni.e przYl!oŁowa­
nych s.k.rzynek w zakładach I!a.s­
tro.nomicznvch. bądż pT7.vsy łaoia 
do redakeii. Nasz acLr : R -
dal(cja .. Echa Dnia" Pl. Obcoń­
ców StaLi.nl!rald u 2. (a-a) 

Proponujemy ... 
• Kieleeki Klub Kolekejonera 

przy WDR w Kielcaeh za.pras.za 
na kolejne Tar l! i Kol kciOller­
skie. T8l' l( i od-bl:da ie II hm w 
1!'Od,z. 10-Hl w holu I!ómym 
WDK. 

• W luIidą n-i«lzie-Ie. oocu..ąw­
szy 00 na.jb-I:;iS2:ei. w I!odz 9-14 
w holach Politechni-ld Sw.' w 
K ielcach (Wydział Budownictwa 
Wjdowel!o) odb. wać sic berlą 
I!icldy s,orretu sperlo-wel!o (zi­
mow I!{). 

• Oddzia ł Swic:lokrzy. ki PTTK 
w Kielcach zaprasza 8 bm. na 
wydeczke oi eSzą na tra6;e: Lo_ 
gów - góra Kiełki - Widelki, 

tkani z prz.ewodn -ki m o 
godz. 7 orzy informacji PKS -
wvja.z.d do La!!owa. 

• Od,hial w. PTTK w 0:5-
t.rllWCU ~w. zaprasza 7 bm na 
wyeiecz,ke pies~ na tra ie: No­
wa SIu·p 'a - Chełm wa Góra -
Grzel!Ofzow i.ce - Czaiecice 
Wai;niów. Sootkanie z prz 
niik iun na dworcu PKS o I!od·z. 
8.30. 

twJ erdlliła, ie nie b l lo lIobry 
l)Om ł. Chodziło jedna" o ~o, 
by zmniej syć aldo kiO-~ku. 
Obie pnedawczynie liel) Il', ie 
uwolnią ie: w t sposob od 
kontroli ZespołU Dali U4t\ rito 
"Pe exu" L. przedluą obie 

oln ć, bo o zawiadomienia o 
niedGborze orr;anów śei~ania 
również wtcdy nie b ło mowy. 

- J lem przekonana, że :aro­
biG.no ze mnie kozła ofiame~o 

oświadczyła pncd sądem 
'eezy ława R. na zakończenie 

skladania wyjaśn ień . - Uwabm 
i faktyez.ni sprawe są do dziś 
na wolnoici i mają za obą 
prawo. Podejrzenia moje budd 
fak.., ie mimo tak dlu,ie~o 0-
Ilre u śledztwa złodziei n ie w -
kryto. Chociaż wlamania nie 
stwierdzono, to jednak m ~na 
~o było d konać. 
Oskarżona Mieczy,'awa R. 

stwierdziła następnie, że aałrsy­
mano ją i are dewano • clni 
po zabie~u ehirur~leznym i pod­
jętej próbie samobójczej, prse­
trzymująe w jednej eeli ae schi­
aOfrwiczką, która .. wykańczała" 
ją psyehieznie. Z. 'ć)wno woliec 

VVizyta chińskiego 
dziennikarza w Kielcach 
W Kielcach ~<lŚci!ł prz.edsta­

W'iK:ie-l ocg.l!llJU KC Komi\mi&tycz.­
J1E'j Pa.rMi Chin .. Ren.rnin Ri.ban", 
red. Zhou - Mei_. Spotkał się 
on z sek-rc-tarz.em KW PZPR, 
.Jkefem. Winiuakim. ~ 
się z a<kbuaJ:n.ym.i problemami 
z·ilemi kleleckie-i j,n.t«es.owel SIię 
2.wlaaa::rAl .zagadnaeniami rozwo­
ju rołn.ioctwa w tym rcg,j,oo.ie 
Otr.lZ d'l'Ulg.im e'U!pem ref«my 
g.o.spod.accz.e.j w naszym k-ra,ju. 
NastfllPilie zw·i-edltił Mo\.I!Z.C\Jm 
Henryka. Slen.kie-w.iaLa w Ob-lę­
gOi'ku, gdctie o-gl.ąda.ł m.m. d1liń­
sk·ię wyd&O;ia ksiąiek autora 
,.Krzyżaków". Pooezas pobytu 
w Poihitecb.nice Sw1ętoki."lyskiej 
go!;ć z Cłbi.."l: " i~eresował się 

. l"il.zWOjem kJ.eleckiej uczellli 
tecb n1'cznej , je-j tudyc;,uni, pca~ 
cami nQuJrowymi i badawczy­
mi, WS;pÓlipl'acą z prze-mysłem, 
spra_wan~ Z1HIJlgażow8lllia $1'0-
dowiska n.aoukowego w bieżące 
problemy ~.rcz.e. dlzia~l­
IWŚCią ideO'W()-po-l~tycrną na u­
czcl.ni . 

Wczora.j red. Zh-<>u 
wyjechał z Kicic, by 
materiały dla .. Renmilll 
w Dębi.cy, Krakowie, 
Białej. 

Mei_ 
zbiecać 
Ribao" 

Bielsku 
(wtJ 

Obradowało kolegium 
wojewody 

4 bm. obradowało koleg;ium 
wojewody ki:eleckieg{). Na pod­
sta.w-ie ra.portu WojewódUiego 
Ze polu G os-pod.u-k i Materiało­
wej z1>ilansowaruJ stan paliw 
pły'llJlYch. jaki.m,i dysponuje 
woje-w6dcz.Łwo. W związku ze 
zmniej!>ze-niem w kraju w 06ta.t­
nich ""mies.iącach dos:ta.w oleju 
nap«;doweg{) dla od-biorców po(I­
jęto decy.zje dotYCUlCe zasad 
dystrybucji paliw d.o końca br., 
ze S21Czególnym uwz.g1ęd.nieniem 
potrzeb pr+orytet(}wych d!z.id­
łów go.s:poda.rki. Przyj~to rów_ 
nież i-nfocmację o wy k{)IfUI.niu 
dochodów i wyUatków budie­
tu wojc-w6dtl.twa za TII kwlLl'­
tal 1987 roku. 

Gościliśmy niemieckieh 
pnyjaeiół 

Na za'pr~eoie K ieleckiego 
Wyda.wnictwa Prasowego prz.e­
bywali w Kielcac h w d.niach 
2~ 1istop.lda br. Dieter Waise 
i Hasso Leonhardt, pracovllcicy 
Wydawnictwa Prasowego w 
MaJ(dedburgu. Niem~cy goście 
i.nteorelSOWali się drLiałalIl.OŚc ią 
wyda wniczą i reklamową kie­
leckieg-o wydawnictwa ora.z 
pracą redakcji .. Słowa L udu" 
i "Echa Dnia". Zwiedzili Pra­
S()fwe Zakład'Y Gr8'ficz.ne i 
Przed. iębiorstwo Upowszechnia­
nia P rasy i Ksią.żJti .,Ruch". 
za·poznając się z dru.kiem i 
kolporta<żem prasy. Podziwiali 
także zabytki Ki c i i.nnycłl 
miej c(}wośei wajewooz,twa ora:z 
z ż li kwiaty pod pomnikiem 
Bejowników o W zwolenie Na­
rodowe i Społeczne na K:adziel_ 
ni. 

W4z ta n iem'cek' Jol przyjaci6ł 
zaowocuje też rozszeorze-niOOl 
współpracy socjalnej międlzy 
n szymi w yde.wnictwami, 

R. 
niej ' jak i rodziny lo owano 
.. tortur .. psyehiczne. Pr:r.ypom­
niała takie, że w 1985 roku 
była śledzona pnez dwóch mę.i­
f:ZYJln na co ma iwiadków. \ 
I m amym (Za. 'e mą .. jej zo­
stal napadnięly i pobi y. 

- Odn ę wrażenie, że w 
mojej sprawie upadl już wy­
rok ~ ydany przez sąd kapturo­
wy - powied:dała przed sądem 
Mieezyslawa R. - Moje i eie i 
zdrowie nie znajdują udnej 
ochrony. Bo~ ie: o taleczner;o 
umaehu na moje tyeie. Trar;i­
farsa, t j sprawie polł'ł:'a na 
t m - dodała na k011iee kar­
:iona - Ze ja od 17 mi i(ily 
prze by' 'am '" ares:r;cie pod za­
rzutcm dokonania zaboru pilnad 
6 t $. dolar w, a w rzecz \ i­

do!ei rodzina i ja j teśmy 
"nędzarzami". 

dalszej ez '-:i rozprawy 
jaMtiwia przed dem za-

ezęła kladać oskarioIla GraLy­
na . Dalszy cią~ procesu 11 
Jis!opada. 

(8) 

W o.<>ta.tni.m <b:Iiu Wizyty z 
gooćmi spotkaJi się dYł'ekt« 
wydruwm.ictwa., mgr .Józef Mo­
dzelewski, zastępcy . redaktoców 
n8C'2le'lalych ' .. SW- Luoo" red. 
Anna Orlicl!a i ,.Echa' Dni6" 
red. Wojcieeh Podołecll!i 0ir8/Z 
k.ie'I'ow.o.Wr !Walu wyda.wnioczego 
KWP .Józef 80bieraj odpowje-. 
da,jąc na SIZC.zegółowe pytanIa 
dotynące ~a(!y wyda.wnilctlwa 
i JI<l'lZCUgólnyt h reQJakcji. . 

(daw) 

Z obrad Prezydium WRN 
Wczoraj obradowało Porezy­

dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Kielcach. Radni za­
poznali się z postępem prać 
przygotowawczych przed zbli­
żającym się rclerendum. Infor­
macje na ten temat pn.edst.a_ 
wili: przewodnicUlcy Wojewódz­
kiej Komisji ds. Referendum -
Tadeusz Zawistowski i kierow­
nik Wojewódzkiego Biura Wy­
borczego - Marian Obara. Do 
7 listopada powołanych zostanie 
650 obwodowych komisji" a do 
9 listopada br. sporządzone zo­
staną listy os6b uprawnionych 
do udziału w referendum. 

W dalszej części posiedzenia 
radni rozpatrzyli materiały na 
najbliżsUl sesję WRN dotycUl­
ce m.in. oceny realizacji uchwa­
ły WRN z 1l}'ł6 r. w sprawie 
rozwoju ochrony zdrowia i o­
pieki społecznej do 1990 roku, 
oraz ubiegłorocznej uchwały 
WRN w sprawie umacniania 
zdrow.ia moralnego społecz~­
stwa oraz poprawy bezpie­
czellstwa porządku publicznego 
i ochrony mienia. 

Prezydium zapoznało się rów­
nież z realizacją wojewódzkie­
go programu poprawy efek­
tywności gospodaroVfania w I 
półroczu br. (kaz) 

Delegacja z JarosławIa 
w Radomskiem . 

W Radomskiem z kil\f-udniową 
wizytą przebywa delegacja To­
warzystwa Przyjażni Radziec­
ko-Polskiej z obwodu jar06ławl­
skiego, na czele z Jurijem Iwa­
nuem Jakowlewiezem, zastępcą 

przewodnicUlcego Zarządu Ob­
wodowego TPRP. Goście z ZSRR 
wezmą udział w obchodach 70 
rocznicy Rewolucji Pażd:z.ierni­
kowej w woj. radomskim. Wczo­
raj cz}'onkowie delegacji z Ja­
roslawla spotkali się z aktywem 
TPPR z Radomskiego. W pro­
gramie wizyty przewidziane są 
też spotkania w zakładach ora­
cy oraz zwiedzanie zabytków 
ziemi radomskiej. (wlm) 

Posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji 

d. Referendum w Radomia 
Wczoraj w Radomiu odbyło 

się pierwsze posiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji do Spraw Re­
ferendum. W obradach uczest­
n iczyli kretarz KW part ii 
Jan Rybarez k, sekretarz WK 
ZSL .Józef Kurowski, przewod­
niczący WRN płk Edward Ję­
drussew ki. Akty nominacyjne 
komisji ds. referendum otrz­
maJo siedemnastu dz.iałaczy re­
prezentujących organizacje spo­
leczno-polityczne i zawodowe. 

Zebrani zapoznali się też z 
zasadami i trybem przeprowa­
dzania referendum oraz ze ta­
n m przygotowań do tego aktu 
w woj. radomskim. Zatwierdzono 
skJad zespołu inspekcji tereno­
wej, kt6ry wsoierać ma komi­
sje ds. referendum. 

(wlm) 

Salon Muzyczny 
w pałacyku Zielińskiego 

W ki.el ckim Domu Srodow'sk 
Twórczych ocl!anizowany jest 
tzw. Salon Mu.z CUl'V. cz Ió cV'k1 
imprez POoularyzujacych dom:ą 
muzy.ke w na.il oszym wykona­
n i . W na jbliższą sob<l-le - 7 
listopada o I!odzlnie 1800 - w 
oaJacyku Zleliilsk i j!O w 'stap'" 
ut ści Teatr W I Ik :el!o z Ł0-
dzi - Piotr Nowae i (008). A. 
Niemirowiez (bar (0) oraz E a 

Z'JIakow k. (forteoian). W DrOj!­
r amie o ' mi i ar i o- rowe 
kOlTrpozylOll'ów uoJsk ic.h i za!!ra­
ni.cz,nych. 

(wl) 

., 
c ., .. ., 
ol 
C 

... 
ił 
co 
lO .. .. 
~ 

• 
== U 
OJ 
c: 

-' C 
t 
J 

-. 



http://sbc.wbp.kielce.pl

I 
, 
c .. 

Uj 

Z 
ll" ,-
w 
:I. .. , 
III 
lO 
lo-

8 
'8 

7) 

r-
I-

I-
IC 
1- oe . - łIol 
l_ o: 
~- Q 

<I: 
1-.- a: .. 
10 II 

O 
e = .0 

C 1-

h :> .. 
'1:0 
III 

a ~ 
,a ... 

c 
1- 'ii 

lO 
e o 

ol 
)- C 

l, 
'Ci Y .. 

a o: 
l-.- ii 
;0 :> ... .. 

'O .- ... 
.-
I 

t) 

ą ~ l- o 
'- :> o: 

.i 
ą 

... ... ... 
t ii 

tId ro ;. 
1- .. 

III ... .. 
1- '1 
n 

:: 
ą III 

l- a: 
IV CI • 

l) ił 
CI .. .. 
to 

CI. 

o 

! 
.2 
c 
ił 

r: .. 
II '1:0 

~ 
;o., 

1-
~ 

i- -i . 
O 
~ 

f-

Z 

f-

-
U 

o 
f-

I-

I) 

iii 
tId 

G 

II: 
It 
'1 tId 
ą OZ 

OZ ., Iil 

" 
/'Ol 
Q 

ą 

a 

e 

~) 

DOKOŃ'CZENIE ZE STR, l 

d'l.iło, że zakładowy klub kul­
tury .. Wym ar" powinien ist­
nieć, ale jednocześnie 55 proc. 
sl.wlerd7.Ho, że nie korzysta z 
zakładowych ofert ku.ltural­
nych ze w:r.ględu na brak cza­
su, a 20 proc. z powodu zbyt­
niego od'Clalema klubu od 

- mH!Jsca zamies:tkama. W dQ­
datł.1Q1 60 proc. ankietowanych 
było wania, że nasz klu'b pro­
ponuje nieciekawe ~mprezy, 
brakuje w nim kl.ilmatu do 
odpocZYnku, a działalność kul­
łluraolna jes-t niewystarczająca. 

Nies7JC7.ęś<:ie polega na tym, 
że K klb ,. Wymiar" zlokali.zo­
warty jest na terenie urkla-

jąć się dziećmi pracoWlnoLków. 
Rus:tyla już prlllCa z dwoma 
doziecięcymi ze9połami tanecz­
nymi. Dzieci przychodzą z ro­
d:ticami, ale ci nie mają na~ 
wet gd2i posiedzieć. Nasz.ym 
zdaniem trzeba nastawić się 
na imprezy cykliczne - spot­
kania z cieka.wymi ludźmi, 
dyskusje, projekcje itp. To 
nic, 00 na początk'\.l frekwen­
cja będzie mala. Z czaosem 
zainteresowan.ie powinno 
wzrastać. 

Problemy kultury za.kłado­
wej, to nie ty~o działalność 
klu,bu. W progr3!ffiie socjal­
nym Lakładów są też rekrea­
cyjne i kraJozna.wcze wyciecz­
ki 9O'botnio-nledzielne, czy 
wy<:ieczlk:i jednodniowe orga­
nirowame w poszczególnFh 
wydzialll'Ch, festyny. Dz' ki 

lI 'ie<:<> inaczej przedsta­
wia·ją się te sprawy w 
ostrowieckiej Hucie im. 

Nowotki. Mówi o tym kierow­
niczka Zakładowego Domu 

. Kultury, Wiesława 8arb : 
- U naos jest tak, że orga­

nLzacja związkowa hu>ly prze­
znacza na działalność mery­
toryczną domu kultury 400 
tys. zł rocznie, o 100 tys. zł 
więcej aniżeli w· roku u.bieg­
ły;m. Ponadto związek za.­
wodowy pilotuje i doŁuje 
takie imprezy jak np. 
Hutnicza O lLmpiad a Ku.l-
turalna (organizowana jui po 
raz tneci), Turni~ Recyta.toc­
sk·i Polskiej Poezji Rewolucyj­
nej, Hutnicze Prezentacje Tea~ 
tralne. Dotacje te prz.eula­
cz ne 9ą glównie na cek ()l'-

aniucyjne, np. nagrody dł. 

cz.a u do cz.aL'!U w lokalu Oir­
ganiUlcji :twilV-kowcj. Uzgad­
niamy wtedy, jak'ie nasze i­
nicja4.ywy . bę<lą \wpoma ane 
przez :t\viąz.k:owców. PropollG­
wane przez n3$ programy 
dZJiałalnO'Ści, niektóre i.mprezy 
- wchodzą do "kalendarza" 
pracy zwią2lkowej. 

Mamy tyUto jedną uwagę. 
Dotychczas z ',V'ic\7.ck zaWOdowy 
pomaga na.m, gdy jesteśmy w 
pOOrz.ebie. Inicjalywa progra­
mowa wychGd:r.i więc od nas i 
nie jes-ł torpedowana. Jest jui 
macr.ny postęp we współpra­
cy placówek kuollu:ry Iwly 1'. 
organ~UlcjCl zw~ąr;K~ą. Ale · 
ja ocze.k-iwalabym chęt.n ie 
propozycji r.e sLrony zwiąllku 
za.w~\Vego, jeg dzi.ałac1.Y. 
kl.órq są przecież bliżej Uł'!O-

_· ctów, a kto po pracy ma ocho­
tę ponownie wracać dq fabry­
ki! Na domiar zlego, ca·ly 
nasz. klub to w gruncie rz.eczy 
jedna w.ielka sala konferen­
cyjna. Braku.je kameralnych 
pomiesz.czeń na czytelnię pra­
sy z te1ewiUlll'em kolorowym, 
nie ma warunków 00 wypi­
ola kawy, na zajęcia kół z.ain­
tere~wań. Obecnie' organiza­
cja zwiąuowa zabiega o uzy-s­
kaonie takich pomie=eń, ale 

Związkowcy na rzecz kultury 
- nie wiadomo jeszcze z jakim 

. kutkie<m. W lB>im przekona­
nLu po'Winniśmy posta.wić na 
kameralne imprezy, co spraw­
d1'.il-o się' już na przykład pod­
Cl'.aS uorządzani.a Dnia Metalow­
ca. Powinniśmy organiwwać 
ciekawe projekcje filmowe, 
choćby w technice wide<>, roz­
wi.nąć działalność kół zainte­
resowań, czytelnictwo książek 
i pra.sy, proponować rounaite 
imprezy. Zobowiązaliśmy kie­
rowolli:ka klubu do skupi~nia 
uwa!:i na pracoWi!rik:ach miesz­
kających w hotelu robotni­
c1'.ym, ale na r:nie be:t więk­
lr1.,Ych rerulta<tów. Chcielibyś­
my uaktywnić i tniejące już 
ze6poły amatorskie. a jedno­
cześnie bardz.i-ej niż dotąd ~-

Teatr 

współpra<:y z czecho lowacką 
"LokomotiV'ką" urządz.aII1lY 
wyciec1'.ki cło tego kraju. 
Członkowie kółka teatralnego 
wyjetdiają na spektakle do 
Warszawy i Krakowa. Prowa­
dzony jest kurs języka nie­
mieckiego, ale korzystający 
z niego pracownicy muszą sa­
mi opłacać naukę. A te kuc­
sy należałoby r07Jwinąć, do­
finansowywać je z fundu z,u 
socjalnego. Brak'\.lje instrukto­
rów dla zakładowych zespo­
łów artystycznych, nawet dla 
znane-j przecież w mieśc ie or­
kiesLry dętej. Z f·undusww 
związ.kowych dolujemy nie­
które imprez.y, dopłacamy do 
biletów, dor 'nan owujemy 
wycieczki, konkur y. Na te 
cele przeznaczamy rocznie w 
grMlicach 300 tys. zł. 

Pod koniec mmloneco nonu kielecki Te 11' jm. S. Zuom "e­
Co wyslawił .. 'lub" Wilolda Gomhrowicza w Irzydsif' toleeie n ' e­
do złej prapremiery jwiatowej tej ssluki na miejscowej scenie. 
O Iym, Jak Tadeusz Byl'ski (ównesny dyrektor kieleekie,o tea­
Iru) sabiecał • przedstawienie to lubu" i Jak Gombrowicz w ° -
tatniej chwili odmówił, było do'ć pow"eehnie wiadomo. N&1o­
mia t niewielu słyszało • innym wydarzeniu s teco ameco 
1957 roku. Olói pnyjechał wtedy do Kielc iwieio upieczony ab­
~olwent wydziału reiyserii moskiew kieco GITIS, Jf'rzy Jaroc­
ki, s propozycA wy ławienia w Tealrze im. . 2eromskieCo 
pol kiej prapremiery duki BR ON.'\ J lE:N'S lEGO "BAL 
M NEKINc)W". Jemu s kolei odmówił ... Tadeu z Byr ki. Tne­
ba więc było snowu tnydziestu lat, by duka, która miala zan­
sę snaleić się na afiszu kieleekieCo teatru, doczekala lu­
taj wojej premiery. 

Wokół autora "Balu maneki­
nów" i samego drama.tu powsta­
ła już swoista i zasłużona Ie-

genda. Bruno Jasień ki byl bo­
wiem jedn z najbardziej m -
lowniczych postaci naszego wie-

nn Skaro Józef Józefezyk w ,,&lu m n kin ' w" na kie-
ckiej nie. Fol. Jerzy M k ki 

• 

U1:'ze tn:H,ów konkursu. Pla­
cówki kultury Buly im. No­
wotk i są u.trqmywane z fuon­
duszu socjalnego. Np. w roku 
bieżącym wyd:l!tkowano 2 
mla zł, z czego 17 mm zł pó­
chłaniają płace pracowni­
k w hutniezych placówek kul­
tliry. Zakupy ksiąi k kogzt.u­
ją milion z.lO'lych, liLrzym n~ 
ze połów arlystycwych kolej­
ny milion, a więc na d'l'.iałal­
oolić pozostaje nie . le. na­
dajmy do tego koszty utrz.y­
mania placówek - elektrycz­
no Ć, ogrz.ewanie, r mont y 
itp. Dlatego pieniąd-ze tny­
mywane ze związku z.awodo­
wego są tak dla na istotn. 
K ierownicy placówek kullury 
huty - b ibHoteki zakład i, 
Klubu Seniora. Klubu Techni­
ka. ZDK - spotykają 'ę od 

k I. Urodzony w roku 1 1 w 
Klimontowic k ło Sand mierza, 
yn lek rza, ukoilc:ql gimna­

zjum polskie w M skwie. gdzie 
zetknąl się z ówcze.!>ną awan­
g rd literack. Pot m stu.dil>­
wal filozofię na Uniwer ytccie 
Jagielloń kim i był założycie­
Icm amator kie~o z pol ,Wa-
tralneg Klimontowie, r; 
którym wystawiał .. We I" 
W.v 'pialll>kiego '" li' r tu-
r7C n .. 1 I .. ;,..; 

ko czoło v futurysta. autor 
..... ~ . 
dni' i ,,~Ul. w UL 'hl, 
ry y~ny h manile tów, współ­
pracown ik pism awangudo­
wvch. Od r ku 1923 zWI ut sią 
z K muni!otyc7.ną Partią P h,lti 
i z j g powodu po dwóc la­
t ch musial wye·nigl'ować. Naj­
pi r wyjechał d Franc łi , 
g zip w. pólp~acow.ł z partią 

• • 
lle I 

komuni ty 7.ną, 
m l .. lo o Jakubie 

li" Ol' l. pow' ' ć "Palę 
Wyd lon prz LwIadze tr n­
c iuc, w roku 1929 znalazł ię 
w Z'Ni zku RadLieckim. Pny­
jał bywal l'lwo radzieckie, 
w l pll do partii komuni yC7-­
nci, zac:r.4ł tworzyć w języku 
r yj klm, r dag wał dwa pis­
ma, z tał czl nkiem Zarządu 
Glówn go Związku Pl rzy R -
dzieckich. W j<::r.yku rosyj­
kim ogł06il "Bal manekinów", 

powic · ·· ., ;Lłow iek zmienia skb­
~" . 1 ie Ukończył jednak 00-
w:cści "Zmowa obojętnych" , 
gdyl. w rok l 37 na podst -
w ie fałszywych zarzutów w­
tał sk :'.any n 15 lat obozu 

pracy. Zmarl w drodz n ze­
sianie pod Wladywostoklem, 16 
grudni 19 roku. Zrehabili­
towano go dopiero w roku 1955. 

1 apisana w roku 1!l3l sztu­
ka teatralna "Bal n kinów" , 
w wolała od razu duże kon­
tr wersje. m Jas 'eń ki na­
z al ją .. grot k wyszydzaj­
c w półczesn~ zachodnią s()-
cjaldemokrację", ,.prÓb stwo-
nenia rew.olucyjnej fars ". 
Zarzucano mu jednak brak e­
alizmu , ! nt ty zne p mys I 
nl<'ZWyklo l, drwinę z kIesy 

gi. Z rado' ią wi{ał by-m 
. porredstawid I~ Ol' anizacji 
r.wią.z1t ~ej na impre7-<lch w 
rla zej placó ~ce. Nale-i.ałoby 
też c~jcłej z,apra ut kierow­
ników huliliczych placówek 
kuRucy n . posiedzenie k&mi­
sjj kultuą NSZZ Pracowoi­
k Huty ' . Nowot i. Wte~ 
d,r w lni WYIX owywaU­
by 'my iniot; ywy, pł'o:ramy, 
przed ie: 'z,'ęci . 

W Zakładach t'taloW)' h 
im. "Waltera" w ado­
miu poro.drono s b; z ty­

mi [}r N . pr ty posób. 
M wi o tym kierownic ka ad-
mlnistcacyjna Z ktadow 
DGmu Ku lllJjry , Elżbieta Erd-
m n: 

W pól prac domu k'\.lltu­
z.wi zk.iem zawodowym 

sic: n8'm do9konałe. 

Pewnie dlatego, że ja Jcsle 
jednocześni przewodniczącą 
komisji kulllltry NSZZ Pra­
cowników 'Zakład6N Meta­
lowych, która decyduje o 
finansowaniu imprez. zaku-
pów innych przcdsu:-
wzi~ć kulluralnych. Zwią-
z.ek za.wod wy je t "ojcem 
chrze tnym" na-szego 7.espolu 
p ie 'ni i talka, który \V u bie­
głym roku występował m.in. 
w Istambule. Organizacja 
związkowa pa.tronuje klubowi 
foto rafii artystycznej .,Za­
rys". Z iniCjatywy NSZZ do­
prowad~iliśmy do tego, że 
ZDK rekrutuje instrlikto."Gw 
kulturalno-'OŚwiatowych da .0-
środków w)'PoczynKowych 
"Walte>ra '. NaSY.e r.cspoły :h'­
tystycme ~żdią na wcz.a.sy, 
Irolonie. obozy z.a.kladowe 
dQ~ wyt>lępy dla praCO'Wni~ 
ków, ctz.i. Orga.n.i.l.aeja 
zwi"zKowa dolion3:fls wujc wy­
poczynek letni dla C'złonkó ..... 
naszych zespołów artYIilJ'c:t­
nyell, czyli okol{) 230 os6O 
(pięć ~up d't.iec1«Ych WO'kal­
no-tanecUlych oraz duży zes­
pól pieśni i t ńca). Jeśli oł­
cimy r,espoły za raniczne, tak 
jak o t tnio z Jugosla\vii 
Zwią'lku Rad'l.~ck·iego, to 
z.wi~zek zawodowy pomaga 
nam w i.Ch przyjęciu. Powiem 
kró\,ko - katdq pra.wę, 1'. j,­
ką ZDK zwraca się do orga­
lliUlCjj "Lwiąr*ow j "Wal\.et'a", 
mamy za.ł&twioną od rę4tł. O­
b~ tak da.lej . 

Niech ten o.l.atni pnń;'1ac1 
świ dczy, że or.raw1IaeJe 
zwillJ:kewe weale nie b~te­
li'itd" preblemów kultu" 
cboć róinie tG wy.rh,da jesz­
cze w p ZC'Ze ólnvch sakta­
da.c:h pra.cy. "WalLerGwe," 
dowod'l j dnak, ie 'lwi zkl 
zawodo\",e mO~1\ zrobić b rcho 
włełe i w tej dziedzinie. 

T DEU Z WlI\CEK 

durn i na temat uwarunkowań 
mill'izy człowiekiem a pole­
czeń wem, to rozpcawa o ma­
nilłUlowaniu ludźm i, to prze­
stroga przed b zmyślnym liłu­
chaniem ró.i:nych sil. Najbar­
dziej charakterystyczna j e t w 
"Balu manekinów" Au u&tynia­
k scena z d leg tami ro.­
botniczymi petniającymi pole­
cen;a ... manekin . choć one 
:r.upełnie pnecz.ne r; lnter a­
mi robotników. Kielecka iM-­
ce iucja sztuki J sleńiki go 
jest wl nie o rzeieniem pn d 
nikczemn 'cią wydających r~ 
kuy. 

Wprawdzie pacz tek picrw-
szcg aktu r<nwlja ię zbyt 
powoLn~, rualogi manekinów s 
In ot nne, s)pi jllce, ale 
st poiow sp klakI Il biera tem­
pa (z chwil p j wienia się 
Lead ra), przypomina .. Kraksę" 
Du rrcnmatta, rośni napięcie. 
które o i gai punkt kulmi­
nacyjny w ~kcie drugim. Au­
gu tyniak sta.r nni'!' i pom ł()­
w re'.iy ruje i rozwiązuje 
k i.dy di I g, akcentuje puen­
y, plynni pok nuje w zy tkie 

zwroty akcji. pektakl jest 
nicnaganny od s rony technicz­
nej - k tiumy. harak rn­
cja: k I1'\PQzycj3 ruchu (Witold 
Gruc l). I nogra!i dama 
Kili lIa VI pierwszym akcie 
wy.dajc się prz adnie o zczęd­
na. al polem kazuje się wy­
jątkow funkcjonalna i n!l~tro-
j wa. Gra caly zeipół akt r­
ski Teatru im. S. 2eromskit'go. ( 
ale prym wiedzie w przewc><r--' 
mej roli Maneltioa-Leadc-a-Ri­
bandela - Józef Józcfesyk, któ­
ry stworzył tu jedn!\ ze swo­
ich popiSOWYCh It~eacj i . 01:111-
skiwanv jesl, jlllt zw ' kl~, Ed-
ward Kos t I. ty ra .em Ul 
rolę dei gal ro ot'l ików. 
Wspómn ieć treba prze'-on'lj ą 
~rę nny S aro" 't' f' I ~ 
Krasn d4:bk!ego, S Ii-
miel' ki co, a w'r'rl . n1:lJOA-
kinów" ndrzcj K! 7'\. 10_ 
trzymui 'mv kol~.in1, c'ck'lwą 
i p;>budzahc:\ c'~ Rw··I,.,..i a , 
dy ku~ji i nC" '~ji p!'c:n lecE;:. 
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• Telefon na WSI czyli ... 

Nie 'ma chyba osoby z.e średniego po.ko-Ienia, która by nie 

pam!ętała słynnego skeczu Zen 00 a Laskawik~ "Halo mamuś­
ka". Przy tej o.kazji przypomi,na mi si.ę zawsze taka anegdota. 

Do znajomych m:eszkających na wsi prz.yjechał gość z zagra­

nicy. Pooczas trwania kolacji gospodan. prz~prosił, m6wi~c : 

że ma krótką sprawę do matki. Po chwili z drugiego pokoju 

rozległy się głośne krzyki. G.ość ze uhiwieniem zapytał co się 

tam dzieje? 

- Rounawia z matką - od-
powiedziała spo.koj.nic pani 
domu. 

- A g-dzie ona jes-t1 

- W sąsiedcniej wsi. 

- To dlaczego tak krzyczy, 
nie mocie zad-zwonić? 

- Rozumiem, że jest to za­
czepka - skwitował moją o­
powieŚĆ dyrektor Wojewódz­
kiego Urzędu Telekomunikacji 
w Kielcach Marian Rokita. 

- A uprzedzając następne 
pytanie, to ja również po­
dzielam opinie, że stopień te­
lefonizacji wsi jest niezado­
walający i nie odpowiadają­
cy zadaniom gospodarki to­
warowej oraz potrzebom spo­
łeczno-kulturowym mieszkań­
ców wsi. Na ogólną liczbę 
blisko 75 tys. telefonów ist­
niejących w województwie 
kieleckim 9 tys. to telefony 
wiejSkie zainstalowane w 
1742 miejscowościach. 

- Dużo to cly mało'! 

- Bardzo mało.. Ale rue by-
łoby tak tle gdyby te już za­
instalowane aparaty mogły 
pracować w sieci automatycz­
nej i całodobowej. A tymcza­
sem są one w przeważającej 
większości podlączone do cen­
tral ręcznych. ewentualnie au­
tomatycznych typu AG (auto­
mat gromadzki) przewidzia­
nych do obsługi miejs-cowości 
o małym nasileniu ruchu te­
lefonicznego. Natomiast roz­
wój szeregu miejscow06ci bę­
dących obecnie siedzibami 
gmin oraz przedsiębiorstw spo­
wodował. że centrale te zwa­
ne popularnie .. agatkami" sta­
ły się niewystarczające do 00-
slugi telefonicznej abonentów 
~nego ' obszaru. Powoduje to, 

są ludzie, którzy lubią wę­
drować po cmentarnych alej­
kach oglądać nagrobki. odczy­
tywać . z gr.obowych tablic ~pi­
tafia i napisy. zmuszające do' 
zadu1 v i refleksji. Ale w tych 
m iejscach powagi i pamięci o 
śmierci. natknąć się można na 
teksty odbiegajl\ce znacznie 00 
tradycyjnych. banalnych i ste­
reotypo~y -: h; ba bywają 
wręcz zabawne, a na\'let śmie­
szne. 

zwłaszcza w godzinach przed­
południowych ich blokowanie 
i nawet codzienna obsługa 
techniczna niewiele może po­
móc. Bo czy np. t.aki "automat 
gromadz.ki" zairutalowany w 
Dyminach jest w stanie za­
pewnić sprawną łączność dla ' 
mieszkańców wsi i kilkunastu 
zakładów 7.lokaliz-owanych w 
tym rejo.nie? -

Wiejskie linie telefoniczne to 
po prostu druty r074?ię.te mi~-

dzy drewnianymi lupami. Są 
one bardzo podatne na uszko­
dzenia, zmianę warunków at­
mosferycznych, ulegają szyb­
kiej korozji, co - oczywiście 
- też w znacznym stopniu 
obniża niezawodność ich 
działania. 

- Dlaczego więc WOT nie 
montował dotychczas nowo­
cle Dych cen 'raI wiejskich? 

- Nie komentuję tylko in­
formuję, że nowoczes-na ko-n­
strukcja centrali wiejskiej ty­
pu SPC 100 1\1 powstała w 
1986 wkul A już w planie na 
rok 1987 mamy przewidziany 
montaż 5 central. Czas oczeki­

wania na nowoczesny sprzęt 
w województwie kieleckim 
przeznaczyliśmy bowiem na 
przygotow;tnie . !zeregu linii 
kablowych gwarantujących 
możliwości zamontowania i 
podłączenia automatycznych 
central wiejskich. 

my, a napi inlormuje, - że 
"Przccią.pł we życie, j k gu­
mę do iucia. możliwie jak naJ­
dłuiej". Rzeczywiście, pan A­
dams pociqgnqł długą, bo aż 
102 la·ta. 

Zabawnych, często rymowa­
nych napisów nagrobnych nie 
brakuje na naszych cm~nta­
rzach. Na przykład na jednym 
z lubelskkh miejsc wiecznego 
spoczynku, gdzie pochowano 

Program in~estycy~ny WUT 
został też poszeuony dz.i~ki 
funduszom przyZ.nawa.nym na 
ten cel decyzjami WRN. Ze 
środków tych wybudowano 17 
Hnii kablowych m.in. w rela­
cji Samsonów Zagnal1.sk, 
Stą,p0rków - Czarniecka Gó­
ra, Raków - Chańcza . W trak­
cie prac jest dalszych 10 rela­
cji, m.in. K ielce; --,.. Cedzyna, 
Busko - SlCzaworyi. WolLna 
- Siedlce - Lukawa. 

- WRN Jest waszym SoGJUsz­
nlkiem. Csy s~ lonl? 

- Są tacy, którzy nie kr,.­
tykują. ale współpracują z na­
mI. Ku zadowoleniu obu stron. 
Np. wspólnie z Państw-owym 
GOspodarstwem Ogrodniczym 
i Okręgowym Przedsiębio.r­
stwem Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi dokonaliśmy 
rozbudowy s!eci w P iekoszo­
wie. Umożliwiło to włączenie 
dodatkowo 50 abonentów, a 
PGO i OPOZH uzyskaly bez­
pośrednią łączność nie tylko z 

K.ielcami, ale calym krajem i 

zagranicą. Naczelnik gminy 
Strawcz.yn stworzył fu.ndusz 
rozwoju lączności i też są już 
pierwsze wyraźne elekt y tej 
dozialalności. Powstają dalsze 
społeczne komitety telefoniza­
cji wsi, np. w LeslCzynach, 
Krzczonowie k. Opatowca, 

- Csy zakres prac ni prze­
kracza możliwości wykonaw­
czych WUT? 

- WUT programuje ro.z­
wój telekomunikac}i na wsi, 
ale nie wszystkie prace wyko­
nujemy sami. Zlecamy je in­
nym spe~jalistycznym firmom 
np. Łódzkiemu Przedsiębior­
stwu Robót Telekomunika­
cyjnYCh, specjalistycznym jed­
nostkom wojskowym itp. 

Ostalni.o nawiąozaliśmy współ­
pracę z "Eltorem", który ma 
duże doświadczenie w moder­
nizacji sieci energetycznej bu_ 
dowie wodociągów, gazocią-

Spoclywa mOJ mlłi drori, 
Który 1.U.1892 roku 
WYCiUDlłł norio 

A ' nieco dalej płyta pokryta 
J'llchem i trawą, z której z tru­
dem odczytać można: 

Tu Jeiy K łarzyn I wielce 
zacnego domu, 

~t6ra przez cale i cie 
ni dala nikomu 

g6w i dysponuje bardzo po­
dobnym sprzętem specjalis­
tyc2.llym. Jesteśmy w trakcie 
roz.mów % k iJkoma innym i fir­
mami. 

A tak: w ogóle, to zachęca­
my wszystk.ich zaint~resowa­
nych do współpracy z nami. 
Zadna propol.ycja nie poz~ta­
nie bez ()dpowiedzi. 

- A esy w oróle ktoj ese­
ka na te telefony? Czy moie 
już WBYSC7 sw~pili'! 

- Czekają, czekają to 
bardzo niecierpliwie. 

Obecnie ok. 3,5 tys. osób. 
Liczba ta jednak nie obrazuje 
faktycznego zapotrzeb-owahia 
na telefony wiejskie. Wiele o­
sób nie ubiega siię o zainstalo­
wanię telefonu n ie wierząc; że 
to kiedykolwiek nastąpi. Oce­
niamy więe. że !aktyctne po­
trzeby są kUkakrotnie więk­
sze. Typowym przykładem dla 
potwierdzenia tej tezy może 
byt wieś Rudki k. K ielc. gcklJie 

na koszt Urzędu Wojewódzkie­
go ro-zbudowan.o s ieć mag~­
t·ralną i rozdzielczą. Po zain­
stalowaniu 11 telefonów (tyle 
bylo zgłoszeń) wpłynęło nas­
tępnych 80 wniosków. którę 
również zrealizowaliśmy. Z po­
wodu kosztów zdecydowana 
większość przyłączeń nowych 
abo.nentów odbywa się jednak 
w miejscowościach, w których 
zlokalizowana jest centrala. 

- C ZY WUT ma jakąś kon­
cepcję per pekływiunego roz­
woju telefonii na wsi? 

- Wojewódzki Ur~d Tele­
komunikacji w Kielcach w 
1985 roku opraeował koncep­
cję techni<:znego rozwoju tele­
fonii na obszarach wiej kich 
Kieleccz)"Lny do roku 2005, za­
kładającą pełną automatyza­
cję ruchu telefonicznego. " 

Program podz.ielooo na 4 0-

kre6Y p~;i)letnie. W latach 

Mił~iwy Bou smiluj się ! 
Roku 1610 dnia %8 listopada, 
Jan Grodzki 'u porrzebion 

leżę, 
Dlaesego? Nie wiem. 
Tego typu napisów nagrob­

nych przytoczyć moina znacz­
nie więcej. Są prawdziwi hob­
biści, którzy 5pacerująć po 
cmentarzach wypisują co cie­
kaw ze l zabawniejsze epita­
fia, drwiące ze śmierci i gro-

Oto pewna mi~z..1{anka Chi_o 
cago na grobie swojego uko­
chanego' męZl:I kazała wyryć 

kilka idan. które są zarazem 
ofertą ' handlową ' i matrymo­
n ia lna: .. Tu spocz 'wa m6j naj­
dro7 zy .. m~ż. który miał sklep 
z · rybami przy ulicy Brawley 
nr 870. Niech spoczywa w 
spokoju. Wdowa po nim na.:. 
daJ prowadzi sk lep i poleca 

ymowanki • 
I epitafia 

zanownym klientom zawsze 
św;('i,. ryby". 

Na cmentarzu w Sommer­
V1J]P. w s.tanie New Jersey. 
pr..chowany je t O. M. Adams. 
o któ;:m nie vieJu chyba wie, 
że b"l wynalazcą gumy. do żu­
cia Na je~o grobie ustawIono 
pomnik w kształc ie paczki gu-
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jak i egoś pana Kowalskiego wy­
ryto napis: 

Tu Jan Kowal ki leb 
w grobie 

Co przcczytawS$y odejdżcie 
sobie 

Bo to czym Jestem 
pokrywa trawa, 

A to, kim b łem-
nie wa za prawa. 

Prawdziwą skarbnicą ta­
k ich nietypowych i oryginal­
nych epitafiów są stare cmen­
tarze warszawskie I krakow­
skie. Na Powązkach nieutulona 
w .żalu żona kazała wyryć na 
grobie ~ża: 

Poci tym kamieniem 
o pól boka 

PróC1: 00 Jezuitom wio kę, 
ziemi ciało, 

A du z( wo~ Boru -
i dobrze się talo. 

O prawd'liwym pechu może 
mówić "lokator" grobowca na 
cmentarzu w Brzcżanach 
Jakub Strz.emieilczyk. Oto z 
płyty zdobionej pozłacanymi 
literami dowiadujemy się, że: ' 

Tu leży akub, 
co miał w berbie " trzemię". 
Puill ko ię urwało, 
~ 00 beb na zi,emlę. 

Natomiast na bardzo zdz.iwio-
n o wygląda m.ieslCzanm 
krakowski, Jan ' Grodzki, żyją­
eT w siedem.na6tym wiftcU: 

bowych ciemności. Ale jest 
również inna kategoria epita- · 
taliów - tak zwana poez.ja 
nagrobkowa. Pomniki i pły­
ty grobowe zalewa \Vi)rost sa­
morodna twórczość poolycka. 
dla której - choć htworzona" 
w bólu i ze szcz.erego serca -
zacunku mieć nie można. Te 

kicz.e same są przestrogą , jak 
pisać nie należy. Dotyczy to 
zarówno stylu, ortograf"i i gra­
matyki. oto, C;hoćby dwa przy­
kłady z kięleckiego cmentarza 
na Piaskach: 

Od lei tak nagle, 
Zal \V sercu się mieś i. 
ZabraJd nam w z tko 
Nie wsiolei JJoleści. 

1986-1990 przewidU\lern,. WY­
mianę' 42 central o pojenlln<>Ś­

ci ok. 7 tys. numerów. D<>ce1o­
wo będzie o ok. 32 tya. nu.me­

.rów więcej . Już obecnie roz­
poczęliśmy prace przygoto­
wawcze do przyjęc ia nowych 
central i urządzeń zwielokrot­
niających w wiel u miejscQwo§'" 
ciach. Trwają też prace p!"o­
jektowe kolejnych przyłącl.eil 

i modernizacji pomieszczeń 

pod przyszłe centrale. WUT 
programuje wykQlluje 
wszystkie te zadania mając: 

nadzieję. że produkcja romo­
rodnego sprzętu telekomunika­
cyjnego na potrzeby Wfi\ bę­

dz.ic rosła . 

- I ostatnie .już pytanie do 
pana dyrektora. Kiedy rozmo­
wy ze wajomymi na wsi pr:&e­

stan~ wYrł~dać Jak ta • ma-
muiką Da wstępie? -

- Pr-ogram pełnej automa.­
tvzacji powinien być zakończo­
ny w 2005 roku. Gwa;rantuję, 
że wówczas jakość łączy tele­
fo nicmych nie będzie stanowU­
la bariery dla dQbrej słysa.al­

ności. 
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- Pod warunkiem. że Ja 
Jeszcze wtedy będlł w o,óle 
słyszeć. - syjska! ' 

- Tak ciepło pisze pani o 
służbie zo.rowia, że to chyba 
nie gł"OŁi. Pomogą gdy zajdzie' 
potrz.eba. 

- Dziękuję za słowa o'u­
chy. A 'ak serio, to do roku 
2005 Jest z~ał czasu. 
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~ Se.rio to mam nadzie­
ję, że zawarte niedawno poro- . 
zumienie mięMyresortowe w 
tej sprawie i zainteresowanie 
nią komisji sejmowych znacz,­
nie przybliży moment, w któ­
rym telefon na ws! . przestanie 
być rzadkością . r ~dzie nie­
zawodnY', 
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Rozmawiała 
MAŁGORZATA 

:tARNOWSKA 

·WClIełoie edescleł, BóIJ 
tak cbciał 

Prayjdsie i na nas csas, 
Kiedy powoła do eiebie, 
W syłkich na . 

Na cmentarzach zaci~kawić '. 
i zaintrygować mogą nie tyl: 
ko napisy na nagrobkach. ale 
również ich oprawa. Na przy­
kład od dziesiątków lat wiel­
kie zainteresowanie zwiedzają­
cych największy. najz.nakomit­
szy cmentarz paryski Pere ~ 
chaise wzbudzają dwie rzeŹ­
by. Jedna przedstawiafąca 
nagiego mężczyznę stoi na 
grobie dziennikarza Wikto-
ra Noira. Część posągu, 
skrywana zazwyczaj pod list­
kiem fi.gowym doprowadzona 
została przez nie dość skromne 
panie do połysku, co powodu­
je, że ów element rzefby stał 
się dóminującym fragmentem 
całości. Podobna rz.eźba zdobi 
miejSCe spoczynku Oskara 
Wilde'a. Dla odmiany została 
ona pozbawiona atrybutów mę­
skości przez urażone w swej 
kromności dwie starsze damy. 
Cóż z tego. że willowaj(:1.ynie 
schwytano na gorą~-m n­
czyn1m i ukarano. skoro ula­
mana c~ zamiast tkwić na 
swoim miejscu została zdegra­
dowana do roij pr~ci$ku pa­
pierów na biurku pewnego d,.... 
r !dora muzeum w Par Żu. 
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miejscowydh bolszewików zapał i radość bezgranicma!" 
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nie tylko w 
Rosji, ale i na ziemiach 
polskich - również kie­
j l radomskiej - miala 
e ożywiona akty w iozacja 

proleta.riackiego, W tym 
'e cZdSle odbudowaly się 
legalne orgacizacje coraz 

ejsz.e związki zawodowe, 
y ch Rewolucji Paźd.zierni­

owej mial ogromne ma.cz.enie 
polskich m.as pracujących, 

bu.dei w nich nadzieję w moż­
Uw . pod.jęeia zwycięskiej wal­
ki o wyzwolenJe społecwe. 
Jesz e orzed odzyskaniem nle­
pod.l głoścl, w roku 1918 za-

. ły się rady .z.wl.ąz.k6w za-
wych w Kielcach i Ra­

iu, kierujące walką robot-
' ków o popra.wę bytu. Już na 

tku tego roku slrajkowa­
łogi zakładów radomskich. 

kiel kich, 06trowieckich i sk.u­
iysk' h . doma4!ając się - na 
wez we PPS I związków za­
wodowych - opuszczenia Pol-
sld przez wojska Okupacyjne. 
Podczas maW!estacji obok ha­
seł w rodzaju .. Precz z wojną!". 
.. P recz z oku pa.nta mil ". ooja­
wiało się już na trrunsoa.rentach 
- .. iech żyje rewolucja ro­
syjska!". 

p owna fala rObotniczych 
tr a 'ków i demonstracji na ue-

m i kieleckiej i radomskiej 
pl" a w lutym 1918 roku. 
Radykalizowała się p06taw" 
pr oleta.riaLu. narastały tenden­
cje rewolucyjne, sytuacja sta­
wała się napięte.. We wrześniu 
elo roku SDKPiL ogłosiła o­

Gez ę wzywającą masy do wal­
k i Drzeciw kapitalizmowi i bra­
nia przykładu z R06ji. Czyta­

o w nJej: .. Czas i na.m, to-
yaze. powstać do boju! 

i nam sta'nąć do walki o 
. j i wolność, o socjalizm! 

obalić podły, krwią zbro­
ez ustrój kapitalistyczny! 
Robotn.icy! ROOotnicel._ Do OT­
glWliUlcji! Precz z wojną, pcecz 
z o ~pacią, orecz z kapitaliz­
mem, niech żyje rewolucja s0-
cjalna!". Nie uleg" wątpliwoś­
ci, iż sukcesy RewolUCji Pai.. 
tlziernikowej miały przemoiny 

. wpływ na pow te.wan.ie w końcu 
l Ina roku w Polsce nld de1e­
, atów robotniczych, spontaniez­

. t worzonych ocga.nów pro-
' le iatu pod onywództwem 

iL, PPS-Lewky i PPS. 
21 gru.cWtia tego roku powsta­

ta RDR w Kielcach, ale wcześ-
'ej robotnicy tego mie&ta 

~pill do WlLlki o swoje 
wa. W pa.id.zlocni-ku odby­
y ~ ma.nifestacje i demon­
cje patriotyczne, w kł.ócych 
załx'''' lo haseł 8()C j."u.sty cz­

n1eb, '1:1 paicklernJ.ka w kle-
lecklm wiecu UC% tGlcz.yło C)-

I , oło ,15OO robotników domaca­
Ć '. 14<Y h się r~wilt-z.aDia Rady 
l~ 
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O goch. 18 dUeci siedzialy jut 
zy tolikach. Ubrane prze wat­

w biało-granatowe stroje 
ały na rozpoczęc 'e spotka­

ja • Wreszcie do klasy weszła 
i wicedyrektor oraz wysoki 
czyz.na. Uczniowie w tali. 

- Dla poGIa to prawdziwa ra­
, gdy ludzie cb~ z. nim roz­
iać - mówił przybyły g Ć. 

rdzo się cienę, te dz" 
mógł odpowiadać na py­
dzieci. 

T k roz.poczęł się spotkal1ie 
c iów SP nr 9 przy ul, Dy-

ńskiego w Kielcach z po-
, dr nauk medycznych 

.' lechem III iałem, Dla dzie­
I y ta to pecjalna lekcja wy­

wania obywatelskiego. MłC)­
, lu<hle dowi dywali się SZC7.e-

6łó o pracy Sejmu, jego ko­
i ch, uchali wyjaśnień co 
jest immunitet. interPelacja, 
ala. Przyszli wyborcy, mimo 
na razie trochę onieśmieleni, 
wall ta.k.ie pytania. Jeden z 
iów zapytał o wydatki pań­

na r wój kul ur fi yc'!.-

Miejskiej, zan.iedbującej inte­
resy ludzi oracy, Rezolucję w 
tej sprawie musiał przyjąć pre­
zydent mioiSta, GustalW Buko­
willski. W końcu tego roku 
.. GatZeta Kielecka" relaacjonu­
jąc przebieg jednego z wielu 
wieców pisała: "Najważniej­
szym wydarzeniem na wiecu 
czwa-rLkowym był występ człon­
ka paortii komunistycznej, pro- ' 
pagującej w Polsce usady I 
hasła bolszewików. Mówca ( ... l 
nawoływał do tworzenia Rad 
Robotniczych, które następnie 
rorganiz.ują Wywał Wykonaw­
czy dla objęcia rządów w kra­
ju, Przemówienle przedste.wi­
ciela parW komunistycz.nej mu­
siało się podobać, bo okla&ki­
wano je z UlJPałem". 

N ;ljwiększą rolę w utwo­
rzeniu kieleckiej RDR 
odegrała Rada Związków 

Zawodowych Ziemi Kieleckiej. 
Począ t kowo RDR - sk ła.doiła się 
z 15 człQllków z wyboru. ale 
w ma.rcu 1919 roku, jej ple­
num liczyło juci 35 osób (20 
z PPS, 1 z PSL i 14 bezpar­
tyjnych związkowców). 17 mar­
ca tego roku RDR połączyła 
się z. żydOWSką RDR powstałą 
10 Iwtego. W książce Ja.n.a Paz­
dura .. Dz.ieje Kielc" czy1.amy: 
,Pierwsze w odrodzonej Polsce 
$więto Pracy obdmdzoo.o ma­
nifestacyjnie. Tłum robotników 
wiecował w t80łtrze I na ryn­
ku, demonstrował na ulicach 
z transpllł'entami: .. precz z bur­
żuazją. niech żyje rewolucja". 
Stanęły wszystkie warsztaty 
oracy, nawet elektrownia. Po 
raz pierwszy w pochodzie 1-
majowym wystą,pił" pUblicznie 
orkiest.!'a kolejowa. Groź.n.y wy­
łom we froncie prawicowym 
uczynił tci ks. Michal Fortu­
na. naz,ywa.ny apostołem bol­
szewizmu. Wygłosii 00 z bal­
konu narożnego domu przy ul. 
Bodzentyń kiei do zełll'811ej lic7r 
nie na rynku ludalości mowę 
polityczną, z powodu której 
powstał wśród Zydów i miej­
scowych bolszewi.ków Ul-pał i 
radość bezgranicz.na". Policja 
rozpędziła ten wiec dopiero 
przy pomocy wojska". 27 ma­
ja w RDR zasiadało już 92 de­
legatów, reprezentujących 2400 
wyborców; prz.eważali w nJej 
c:r:łonkowie PPS. 

Walk.a p:onceotrowala aę 
wówczas na za.spokaja.niu po­
trzeb lud.ności I un1oa.nach w 
focmde zaczą&acia l gospoda­
rowllnia. ZądallO np. wprowa­
d?ellia pięciu ~ontrołerów RDR 
do Komisji Aprowizacyjnej pcz,y 
M i5tracie St.acOJta J. Hem­
pel zaczął )ed.n.a.k ~ pomocą 
policji likwidować wiece RDR. 
ALe DOWiecie kieleckim wy­
buchł strajk robotllli«ów rol­
ny h w szHciu to/wackach. 36 

ne; I porlu w szkołach. Odpo­
wiadając na to pytanie "prC)-
szony g ć wyraził m.in, wój 

d o lekcjach f, kt6ry po-
winien także zalnterellOwać do­
ro łych: 

- Na lekcjach nie jest wcale 
waine czy dobrze gram1 w pił­
kę . Dbal • ć o kulturę fizyczną 

na tym nie pole,a, Dla zdrowia 

naj ażniejs jest gimnaslyk 
kor kcyjna, a takie pływanie. 
Dz.ięki w "dwie dobranym ćwi­
czeniom nasz llIózg i serce lepiej 
pracują . Nie 'lety z. moicb obser­
wacji wYllika, te wf zbyt czę­
to sprowadz.a się do kopania i 

rzucania pił i. To je L błąd. Du­
ży błąd . Oczywiście uczeń musi 
takie wiedzieć i spróbować jak 
się gr w pilknę nożną czy w 
siatk6wkę, choćby po to, by 

yl wić t t nly, te t 

listopada 1919 roku - jdk pi_ 
sał Jan Pazdu.r - .. po kilku­
godzinnym s.trajku powszech­
nym w zakładach pracy poja­
wił się przed Magistratem tłum 
z czerwonym SIltandarem I 
lraosp.uoo ta mi o treści 8.al.ty­
rządowej, Ządano oracy, chle­
ba. \.bIiPOłecw.ienia handlu i wy­
puszczenia więźniów politycz­
nYch, Orgrun,.lzatorami manifes­
tacji była RDR. Na jej wniosek 
wiec wyłll'ał killru1nasloosobowe 
przcdsta wicielstwo, które wkrC)­
czyło do gmdchu Magistratu i 
w alm06ferze wielkiego roz­
drażnienia usilowało wymóc na 
prezydencie akt rezygnacji, jak 
równiei rozwiąz.am.ia Rady Miej­
skiej. Uzyskawszy jakieś uspo­
kajające obietnke, delej!a.cja 
zdbrała prezydenta i wraoz: z 

-n.im ruszyła następnie na cze­
le demonstrantów przed . sie­
dz.ibę starostwa. aby dOlThlgać 
się wY!>USIlczenia więźn,:ów po­
litycznych. Nie wi.adomo. czym 
by się to skończyło, Jedna.kic 
rozgorączkowallly tłum wyłamał 
się spod kierownictwa i s.uno­
wolnie przYPu6eił sztu.rm na 
więz.ienie. Salwy straży odda­
ne w powietrze i jednoczesne 
pojalwienie się ods!eczy poli­
cy;nej I wojskOiWej spowodo­
wało rozproszenie się d mon­
strantów". 

Wa.rto też wspomnieć, że w 
Starachowicach RDR pow ła 
20 stycz.nia 1919 roku. z Józe­
fem Golędzloowskim na czele, 
Zd..raz potem zorgail1iz.owała 
strajk w Zakładach Slancho­
wiclóch dla poparcia żądań e­
konomicznych. 24 maja 1919 
roku utworzono RDR wo..t.row­
cu, Składała się ona z 76 de­
legatów, d jej przewodniczącym 
był czlonek PPS, Chleb06z. Zaj­
mowała &ię SJ>!'awami aprowi­
zacji robotn.ików. problemami 
mi szka;n.iowymi i kułtucalno­
-oświatowymi. W pierwszej P<l­
łowie 1919 roku ra.dy dełega­
tów r()botniczych d.zjalały też 
w Korienlc"ch. Ooatowie. Ska.r­
żysku. Opocznie, Jędrzejowie, 
Końskich. Bliżyo.łe, Stąpork0-
wie, 

J Iw jed.na z pierwszych 
w Pobce powsLa.ln RDR 
w Radomiu, bo już 1 

grudnia 1918 roku, a ~ej utwo­
rrell1e Doprz.edzlła odezwa K0-
mitet u Okręgowego SDKPiL z 
5 Ilstoopa.d.a tego roku: .,Towa­
rzysze! Nadeszła chw)la czynu. 
WUd.za musi przejŚĆ w ręce 
robotników... Robotnicy Rodo­
mial Twórzcie Radę Delegatów 
Robotniczych! Rada Del~ Ulw 
Robotniczych odhi.erze w 
bucżu.aeji, pczeprowad.zi kOClli.s­
ka~ docbodhw w jen.n~h I 
za.wladoie backami . z",jm' ę 
waJkIl z b&z:lroboclem przez 011'­
g wan' n 8Z h 

zajęć winny być najważnie' z 
dla z.drowia ćwiczenia ,imna­
.tyczn regulując oddech, krą­
tenie, kształtuj c sylwetkę. 

Nic dz.i neeo, 'Że na potkaniu 
z dzl 'mi l, a jednocz.e'oie 
l karz chirurg, mówił duto 
przede w yslkim o problemach 
medycznych i swoj j pracy w 

jmowei Komisji Zdro ia. Wy-

powiedź przedstawicielki komi­
tetu rodzicielskiego spro dula 
na p ewien czas rozmow' wy­
łąOUli na lWcolne tematy. Cho­
dziło o to, te "dzicwiqtk" od 
dłueiego czasu daremnie zabie­
ga o nowe pomoce naukowe. Do 
czerwca br. w murach tej szko­
ły uczył;r się takżc dz.ieci z 0-

I;!edla B rwinek. Wszystkich 
ucmlów było 1700. Wiele cen­
nych pomocy, u tywanych bardzo 

( n:y i jli zb; dri -

robót publicz.nych i urucho- , 
mien ie przemysłu, podniesie 
place robotnicze, ustdnowi rC)­
botnicze komiteLy fabrycz.ne . 
które będą orze.prowadzać kon­
trolę nad produkcją i nQlfm"­
wać warunki pracy, zajmie się 
spra.wą aprowizaCji i beoz:wzglqd­
ną walką z oaskarstwcm, u­
reguluje Sprd wę mieszkaniową 
przez zalożenie k()misj.! miesz­
kaniowej. Precz z rządami bu.r­
żua:zji! Cała władza w ręce 
ludu! Niech żyje mi<:dzynaro­
dowa rewolwcja socjalna!" . 17 
listopada 1918 rO'ku PPS wr­
gd..lliz.owllla w Radomiu wielki 
wiec, któremu przewodniczy I 
późniejszy szef RDn, Włady­
sia w Kudlik()wski. Występujący 
na wiecu podkrcślili przeło­
mowe chwile w dzriejach Euro­
PY. orz.ejmowanie władzy przez 
masy pracujące, wzywaJ! do 
jednoczenia się pxl hasłem bu~ 
dowy Po kiej Republiki 80-
cjalislyczno-Ludowej. :2:ądaillO 
rozwiązrunie Rddy Miejski J, 
konfi ka<ty ukrywanej orr.ez 
spekulantów żywności i 1ie-
ży. konfiskaty majątków pc-
lwlaJ!ltów Powołujac się na 
przyklad R wolucji Pa:i..d!llerni­
kowc j d C"mngano sl~ 1.IIt.worze.­
nin rządu zloion go z robot­
n.UtÓW i chlopów, przeprowQ~ 
dz.enia glęlr.>kich r form spo-
lecz.no-~ l> rcz.ych w kraju. 
Po wiecu ulicami Radomia 
pr7es.zroł pochód manifestacyj­
nv z cz rw nyml sztacdarami 
i hasłtmi: ,.N~ch żyje ludo­
wo-socjali tycozna repu lika". 
.. Pr cz z krzywdząc lud Ra~ 
dą Miejską!" 

4 lutego 1919 roku kilkuset. 
bezrobotnycb przy&zlo pod ra­
domski Mal!lstrcl.t, wda~1o się 
do' jego wnętrza z rewolucyj­
nYmi okrzykami. doma.ga.jąc się 
I.IiStąpienioł prezydenta miasta. 
PrzYlt:ckiego. ..Głos Radomski" 
op' ywał le wydarze-n.ia w ar­
tykułe zaty1.ułowanym .. Bolsze­
wizm w praktyce" Pisano w 
nim m .in.: .. Zajście ponIedz.laL 
k We jest symptomatycZl1e, to 
j praklyka bolszewirz.mu, to 
na.czucanie dyktatury tłumu, ol 
nie oarlii na wet, tłumu, pod 
którego presją U8tępuje Pl'e­
zyc1ent miasta. do którego Ko­
miSQCz Rządowy przemalWia, u­
pokajając go tym, że jego żą­

d.a.nia ~iono ( ... ) Wczoraj 
c~ mla.sto d..uo 'ę stcrrory­
z.ować eantce komunistów. pod 
pcesJą klórych WIt pil preozy­
den.t. I:dyi miejsc e wlad2e 
państwowe nie daJy mu nale­
żyle-eo popa~ci&. Ni wo.\.kamy 
w j chwili w ze ., j-
icia, wlerdozarny tyłko, U l 
ono boi ewic\tim z formy I 
tr l, mo1e lać się przykła­
dem i precede m na pnysv 
łość", 

ci okazuje się kOll eczn.el zostało 
j i. zni zczonych. Dlat Co pcd -
odzy i rodzice w obecności po­

d prosz.ą , by władze po odda­
niu do utytku nowych su nie 
zapominały o tycb pracujących 
j t w iele lat. 

Uczniowie łuchall także re­
cji jak buduje s: ę Szkoły w 

kieleckich wsiach: w Wilkowie, 

Pilczycy i Cz.yżowie k. topnJcy. 
Dziewczyna z którejś ze 5t f­

zych klas zapytała ' - J k pan 
poseł godzi obowi zki lekarza ze 
pr wowaniem ftwkcji posła? 

- Wciąż musz.ę d konyw ć 
wyboru - odpowiedział dr Mu­
sial. - PO\ inienem być l w 
SejmIe, i w szpitalu . Nierzadko 
jedn k mam tak napięty roz­
kład zajęć, że na praoę w szpi-
talu znajdę czas do p! w 
bo~ i w niedzi 1 , P CE mo-

P. w, 

Utworroud l gru .rlla l l r­
ku r adomsl<' a RDH liczyła ov­
cząlkowo 91 delegat'w, a w 
czerwcu 1919 roku powi kszyla 
się do 216 osób reprezentują­
cych 5400 robotn ikow W jej 
sklad wch 'dzili przedsŁawiciele 
związków zawodowych i załÓg 
fabrycznych . a w Jej ramach 
rozwijały aktywną dziald lność 
frakcje - sxjaHstyczna (PPS), 
komunistyczna CKPnPI I dwie 
żydOWSkie (Bund . Poa l j Sy-
jon). NaJw i ceJ bo 55 proc. 
mandatów miala PPS. Kon-
cen.t.rowaClo s iq na walce z bC7.­
robociem . Drobiemach dProwi­
zacji ('1:1 stycznia 1919 na wie­
cu z udzialem 3 Łys osób do­
magano s ię wprowadzenia za­
kazu wywozu artykułów żyw­
nościowych z powiatu rado m,.. 
skLegol, zwalcraniu sulejqcej 
droż)'UIy itp. W Rad miu pow­
stala też Milicja Ludowa, któ­
rej komendantcm z.ostal Józef 
Grzecznarowski uczestnik Re­
wo!ucj l Październik w j, śwle­
io przyby ły do kraju. W &tycz.­
niu 191 roku oddziały radom.­
skLej Milicji Lud wej s zyly 
calonocną bitwę z pulk i m pi -
choty leg:onowej. który zamie­
ruł je rozwią7.ać . Początek 
końca radomskieJ RDR miał 
miejsce późną wioen 1919 ro­
ku. Przywódcy PP przef-

wali uchwałę nDR o podzia­
le jej na dwa skrzydła I cen.­
trum. Chodziło o iz.olację ko­
munistów. co doo:-owad:z.iło je­
dyn.ie do rozbicia RDR za po­
moc ńieustających dysklaji. 
W poł wie 1919 roku ta insty-
tucj" ro!>otnicza w Radomiu 
przestala istnieć. roozwiąz.ana 
astat czn.le przez or&QOa po.­
rządku publicznego, 

Rewolucja Pażdziecn!.kowa 
miała więc wpływ rów­
nież na sytuację politycz-

ną na Kielecczyź.nle I z:emł ra­
d mskiej . .. Jej orzykład - jak 
pisał Jao Ndumiuk - przede 
wszy Lkim rozbud2.lł ll'UI6y l 
ich aspiracje. czego wyrazem 
było oowstanie RDR - zaląt­
ków władzy nowego typu, kt(r 
re reprezentowały na m1ał'ę 
swych mOlillwollci l.nt8'l'esy lu­
dzi pracy w niesłychanie tl'\.ld.-
nych warunkach odł'adUoIli 

pańslwow~1 polskiej po 
latacłl nJewoli n.acodowej, 0-
kr &ziala In oś<: I Rad - to 
wi lka lekcja walki mu o 

lCWW'icdli w05ć społ wą, o n0-
wy u trój w Połace", Roz.dM'­
te w.ukaml frakcyjnymi oaclli 
robolnicl.ycb rady osłabl1 l 
w pol wie 1919 roku zaoz~ły 
upadać pod ci 11 rządu I~n.a.-
cego Paderewski (w~ 

j j nieobecności pol eam na 
w ich wpółpracownikach . 

tatnle pytanie brzmialo: 
Czy chciałby p n pelnić funlc­
cJę także w nast pnei ka­
dencji? 

- Mu lalbym ę n d tym 
gł~boko zMl nowić - padł od-

wiedź.. - Zanim podjąłbym 
ponownie tak d yzję, mu­
siałbym mieć pewność, że w 
przysz.łej kadencji m głbym 
dobrze spełni Ć SW oj 0bo­
wiązki. 

Prawie !-godzinne potkanie 
dobiegło końca. Były kwiaty, 
podziękowania od dzieci 1... z.s­
pr sz.el1ie do Sejmu. Ucwiowie 
obecni na spotkaniu wybior, 
się więc na wycieczkę do War­
szawy. Podczas li top dowej de­
baty dotyczącej ochrony zdro­
wi dr Musiał oprow dz.! dzieci 
po sejmowych kuluarach. 
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Spektakl "Nowy Swiętoszek". Fot. Jan Niewiadomski 

Tartuffe powiada, że aby zdążyć na przedstawienie musiał za­
łatwić z dyspozytorem taki kurs, który nie kolidowałby z go­
dziną spektaklu. Jest na nogach od l w nocy, ale za to miał wol­
ne popołudnie. TartuHe czyli Leszek Kubasiński jest kierowcą 
.w osobowym oddziale PKS. 

_ Układy w pracy mam do­
bre, kierownictwo wczuwa się 
w moje pozazawodowe . obo­
wiązki. Dziś na widowni obec· 
ny był szef dyspozytorów. 

Orgon - Stanisław Daszkie­
wicz jest w sytuacji jeszcze 
korzystn ie jszej. Nie musi się u 
nikogo zwalniać czy prosić o 
wyrozumiałość. Sam progra­
muje swoją pracę i układa ka­
lendarz zajęć jest bowiem dy· 
rektorem Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. 

Podobnie Kleant czyli Kazi­
mierz Kutyła. · Gdy się jes t 
na emeryturze można zawsze 
przyjść na próbę w czasie wy­
znaczonym przez reżysera . Co 
innego Edyta Lenartowicz gra­
jąca rolę Marianny. - Chcę 
podziękować rodzicom, że poz­
walają mi na udział w zespole. 
Sama w iem, że w III klasie 
trochę się opuściłam w nauce 
i wówczas mogłyby powstać 
zakazy. Zaufano mi jednak, 
pozbierałam się, a na premie­
rę wysłano zaproszenie do ro­
dziny. To dzięki pani Eli jest 
taka wspaniała koleżeńska 
atmosfera. Dzięki niej jestem 
tutaj. 

Partner Edyty, mam na myś­
li scenę, Marek Stonik (Wale­
lery), swój stosunek do tea­
tralnej przygody wyraża jesz­
cze bardziej dobitnie. - Przy­
szedłem kiedyś na próbę zupeł­
nie przypadkowo, miałem coś 
przynieść czy komuś coś po­
wiedzieć. Siadłem, popatrzy­
łem i... teraz już nie wyobra­
żam sobie życia bez tego za­
jęcia. - Dlaczego? - Nie chcę 
być szarakiem, który siedzi tyl­
ko przed telewizorem. Traktu­
ję to jako sposób na życie bez 
nudy i szarości. 

-Można powiedzieć znając pa­
na Marka jako instruktora 
tańca w Miejskim Centrum 
Kultury tworzącego wraz z 
żoną Anną znaną już nie tylko 

_ w ich mieście parę taneczną, 
że i bez teatru miał życie cie­
kawe. Widać jednak każdy ma 
inną miarkę aktywności. 
Państwo Stonikowie są bar­

dzo młodzi, ale ofiarą miłości 
do Melpomeny pada się nie­
zależnie od wieku. Maria SI:t­
zakowa (na scenie Pernelle) 
grała już w latach 51>. w Sta­
rach ow icach i w Ostrowcu. gdy 
działały tam teatry amatorskie 

. przy zakładow.YCh domach 
kultury FSC i Huty im. M. No­
wotki. Teraz jest terapeutką w 
Domu Pomocy Społecznej, o­
bowiązków zawodowych i do­
mowych co niemiara, ale prze:" 
cież na wieść o potrzebie nie 
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wytrzymala. Do nowo tworzo­
nego zespołu wprowadziła tak­
że córkę Marzenę, uczennicę 

technikum. 

• • • 
Ostrowiecka przygoda z tea­

trem zaczęla się dawno. KrQ­
n ik i wspominają o zespołach 
działających już w latach o­
siemdziesiątych ubiegłego stu­
lecia. W czasie powojennym 
istniały cztery konkurencyjne 
zespoły - twierdzi Kazimierz 
Kutyła . Przy świetlicach TPPR 
i w dzielnicy Jadwigów. w hut­
niczym ZDK i jeszcze gdzieś 
na pewno, ale trudno odgrze­
bać w pamięci, w rozmowie na 
gorąco prowadzonej. - Potem 
przyszły dla ruchu amatorskie.­
go ciężkie czasy - dodaje 
Maria Slązakowa. - Uznano, 
że teatry amatorskie ,są zbęd-: 
ne, miały wystarczyć zespo­
ły pieśni i tańca. 

Brak klimatu, brak pomocy 
i zainteresowania mecenasów i 
u progu lat siedemdziesiątych 
zszedł ze scenicznych desek 
ostatni zespól. Wydawało się. 
że bezpowrotnie, że telewizja, 
a więc' obecność zawodowych 
teatrów w każdym niemal do­
mu nie daje szans odrodzenia 
się tego ruchu. A jednak życie 
jeszcze raz zadało kłam utar­
tym schematom. 

Cztery lata temu przyszła 
pracować do rodzinnego miasta 
młoda pani magister Elżbieta 
Bąran, absolwentka WydZiału 
Pedagogiki Kulturalno-Oświa_ 
wej ze specjalnością teatralną 
UMCS w Lublinie. Objęła po­
sadę instruktora w Dziecięcym 
Domu Kultury i mogła wieść 
spokojne i uładzone życie jak 
dziesiątki i setki podobnych 
speCjalistów. Wiemy z doś­
wiadczenia jak to bywa. wy­
starczy porządnie prowadzić 
dziennik zajęć, sprawdzać listę 
obecności, pisać gładkie spra­
wozdanka. 

Pani Ela należy jednak do 
tych niespokojnych duchów. 
którym nie wystarcza do 
szczęścia, gdy życie upływa 
dzień jak co dzień. Bardzo 
chciała zrobić praktyczny u­
żytek ze swych wniejętności i 
wiedzy nabytej podczas stu­
diów. Napotkała zresztą brat­
nią duszę, która miała podobne 
cele i ambicje. W Osiedlowym 
Domu Kultury przy ul. Wspól­
nej pracowała Barbara Dudek, 
której marzyło się... założenie 
teatru. Dawała anonse do lo­
kalnej prasy, aby zgłosili się 
chętni. Niestety, nie dało to re­
zultatu. Kolejnym krokiem obu 
energicznych pań było zorgani­
zowanie w Ostrowcu oddziału 
Towarzystwa Kultury Teatral­
nej. 

- Zostałam prezesem - o­
powiada E. Baran. - Baś­
ka była -wice i zaczęłyśmy 
działać pod nowymi sztandara­
mi. Jednym z pomysłów była 
próba napisania monografii os­
trowieckiego ruchu teatralnego. 
Zaczęłyśmy od wyszukiwania 
ludzi, którzy działali aktyw­
nie w przeszłości. Pomógł nam 
Zbigniew Przygoda, który, co 
za szczęście, dysponował listą 
wszystkich czynnych aktorów 
z tamtych lat. Wysłaliśmy 72 
zaproszenia. Przyszło 6 osób. ' 
P ierwsze spotkanie i od razu 
doszliśmy do porozumienia. 
Był luty 1987. POłączyliśmy si­
ły z zespołem recytatorskim, 
który prowadziłam i już moż­
na było zaczynać próby. 

- A skąd się wziął "Nowy 
Swięt06zek" sztuka Stanisła­
wa Dygata i Jana Kotta opar­
ta na motywach klasycznej ko­
medii Moliera? Autorzy zacho­
wali nawet imiona molierow­
skich bohaterów, ale akcję u~ 

'. . 

baczymy na scenie niemal całą 
rodziną Marka Sto!ljka, a więc 
matkę Helenę i ' żonę Annę. 
Wystąpi też Marzena Slązak. 
Niestety usuwa się w cień, za 
kulisy sama pani reżyse~', któ­
ra kreowała w "N owym Swię­
toszku" rolę nęcącej Elmiry. 

- Tym razem pragnę obser­
wować przedstawienie z boku, 
aby tym skuteczniej elimino­
wać niedoskonałości warszta­
towe. Chcę mieć także nieskrę­
powaną obserwację reakcji 
widowni - zwierza się pani 
Elżbieta. . 

Zagrano dotychczas dziesi~ć 
spektakli "Nowego Swiętosz­
ka". Jedenaste przedstawienie 
było zamknięte i rejestrowane 
na taśmie wideo. Jeśli uw­
zględnić, że premiera odbyła 
się 23 czerwca i że zaraz potem 
był długi sezon ogórkowy, a 
także fakt, że wszyscy aktorzy 
mają swoje odrębne życie za­
wodowe i liczne osobiste 0-

.... _Teatr .. cZVli . · 
,~~$IQ$Db ~ na ··żvcie. 
;.< ~:\,~~~.-:,.,,;~;.;::!~;. _< - .. ,~_,_ '.0: .. _"'..~_ :_. ': _ _ . ~. '~". 

m iejsrowili we Wrocławiu -w 
latach 50. 

- Wertowaliśmy różne tek­
sty. Komedia Dygata i Kolta 
przypadła nam do gustu, bo­
wiem oprócz tego, że jest bar­
dzo zabawna wyśmiewa takie 
ludZKie przywary jak moral­
ną dwulicowość, . wykorżysty­
wanie wzniosłych idei do niec­
nych celów, a także zwykłą 
głupotę. Jeśli można mówić o 
naszej polityce repertuarowej 
to chc ielibyśmy kontynuować 
ten właśnie nurt. Wyśmiewa­
nie postaw, które są antypa­
tyczne i szkodliwe, ale nieobce 
współczesnym rodakom. W 
próbach mamy komedię Sta­
nisława Tyma pod dość bul­
wersującym tytułem .,Ja ja jak 
berety" - satyra na pazerność, 
chęć dorobienia się za wszel­
ką cen~, nie zawsze godziwymi 
metodami. Premiera w pierw­
szym kwartale przyszłego ro­
ku. 

• • • 
Odrodzony ostrowiecki teatr 

amatorski ma kilku mecena­
s6w: Wydział Kultury i Sztuki 
UM, Miejskie Centrum Kul­
tury, Ostrowiecką Spółdziel­
nię Mieszkaniową, Towarzyst­
wo Kultury Teatralnej. Każdy 
z nich włożył jakąś cegiełkę, 
aby doprowadzić do pierwszej 
premiery. Dobrze przysłużył 
się do scementowańia zespołu 
dwutygodniowy pobyt, we 
wrześniu br., na tzw. warszta­
tach zorganizowaJlych w nad­
morskim Grzybowie. Trwały 
tam m.in. intensywne próby 
nowej sztuki. Reżyseruje po­
dobnie jak "Nowego Swi~tosz­
ka ' Elżbieta Baran. 

Do nowej sztuki potrzebna 
jest większa obsada, dokładnie 
14 osób. Teatralną trupę trze­
ba więc rozbudować. Grać bę­
dą wszyscy z "Nowego $wię­
toszka", a więc oprócz wymie­
nionych na początku także 
Barbara Dudek (jej rola Dory­
ny była bodajże najbardziej 
dojrzałą kreacją przedstawie­
nia), Roman Kubasióski, ak­
tualnie słuchacz Studium Oś­
wiaty Dorosłych ze specjalnoś­
cią teatralną, Marek tiak, zna­
ny ostrowieck i plastyk, człl>­
nek Grupy ,,10", Jan Dąbrow­
ski, dekorator I: WPHW. O­
prócz. starych zhajomych Zl>-

bowiązki, cz~stotliwość przed­
stawień ostrowieckiego teatru 
jest godna podziwu. A prze­
cież trzeba jeszcze wykroić 
czas na próby nowej sztuki. 

Zachęta i podnieta do inten­
sywnej pracy przychodzi z 
w ielu stron. Niewątpliwie dużą 
satysfakcję przynosi coraz 
większe zainteresowanie miej­
scowej publiczności. Gdy na 
pierwszych spektaklach było 
30 osób myśleli, że rozminęli 
się ze $polecznym zapotrze­
bowaniem. Ale potem lu­
dzie zaczęli pytać kiedy 
jeszcze będzle można ich 
7obaczyć, bowiem słyszeli 
że warto. Teraz, w paź~ 
dzierniku widownia w Dzie­
cięcym Domu Kultury jest 
pełna. Wydaje si ę, Że ostro­
wozanie zaakceptowali nową 
propozycję kulturalnej roz-

Tłum'acz 
Mało kto wie, że w Lewiezy­

nie kolo Grójca pędził ostat­
nie lata życia, tam zmarł i 10-
stal pochowany na miej 00-
wym cmentarzu, Antoni Lu­
ka z Crutta niezwykle 
barwna postać z C'&asów pano­
wania ostatniego króla Polski. 
Człowiek o POWieściowym ży­
ciorysic. Na dworze Stanisla­
wa. Augusta Poniatow kiego 
pełnił nieporównywalną a i nie 
do koóca określoną rolę: tłu­
macz, mediator. aDlbasader, 
mąż opatrznościowy, szpiec ... 

Urodził ię w Albanii w 1727 
roku, ale był Weneejaninem i 
podobno pia tował nawet ~od­
ność Ifanclerza Republiki We­
neckiej w cza ie, ,dy 'o pro­
wadzona do Warszawy D.a po­
sadę tłumacza. W lataeh 1164-
-1166 towarzyszył T. Alek-
andro\ iczowi w Jel:o mi ji do 

StambuJu i tam zaj:tl ię ,Iów­
nie organi1owaniem uoły o­
rientalnej. w której ues I ję­
zyków francuskieco i włoskie­
go. 

Po powrocie CI iadJ na pe­
wien czas w Kamieócu, kąd 
w przedednju wybuchu wojny 
turecko-ro. yj kiej prowadził 
wywiad w Mołdawii - do spół­
ki z drugim tłumaczem, Mi­
koła~ Czerkiesem - dąiąc 

rywki. Warto 
widowni przeważa 

Czym skorupka za 
Kiedyś przyszedł na 
wienie Jan RynK"""""'1. 

.reżyser filmowy. 
ko na jednym akcie, 
mu się. Zaliczył całe przed 
wienie, a potem jeszcze rozma­
wiał z aktorami. Takie zdarze· 
nia budują. 

Nie mają z tego żadnych 
profitów materialnych, czasem 
wręcz przeciwnie. Gdy próba 
przedłuża się, a są głodni, r o­
bią składkę i ktoś biegnie po 
zakupy. Nikomu nie w głowie 
domagać się zwrotu 
lub przerwania próby. 

Ale nade wszystko jest 
pewien sposób na życie, 
wa ambicji. W n'otesie mam 
zanotowaną taką wypowiedź 
jednego z bohaterów ostro­
wieckiego zespołu. 

- Ludzie patrzyli na nasz! 
poczynania z nieufnością, I 

myśmy się zawzięli. Doprawa' 
dzlć do premiery to była spra· 
wa hon~)J;u. 

Teraz tworzą już dobrze r o­
zumiejącą się grupę przyjaciół, 
życzliwych 'sobie nawzajem i 
świadomych wzajemnego uza· 
leżnienia. Gdyby choć tylk o 
jedna osoba zaw'i odła na n ic 
zdałby się wielomiesięczny 
trud całego zespołu. Marek Iżak 
podkreśla J;olę tych koleżanek 
i kolegów, którzy nie występu ­
ją wprawdzie na scenie, ale 
których obecność za kulisami 
jest niezbędna. Twórca deko­
racji, Jan Dąbrowski, charak­
teryzatorka i krawcowa, Bar· 
bara Losicka, sufler, Beata 
Wolańska. 

Sto 
z noj 

- Każdy z nas gdy zajdzie pi kor 
potueba odsłania kurtynę (nie chodr 
ma jeszcze mechanicznych u- Sport 
rządzeń), przynosi z domu rek. lomyn 
wizyty, operuje oświetleniem.. wi k 
- Stanowiliśmy grupę . nie- w RFI 
szkodliwych wariatów - ktoś cjo. ' 
corzuca. W określeniu tym c I 
dostrzegam wiele ciepła i wieczl 
świadomość własnej wartości. HSV 

- Jak długo wytrwacie w mego 
tym działaniu? instyh 

- Naszym celem jest Holly­
wood - żartuje Stanisław 
Daszkiewicz. 

a 
nych 
na w 
tysięc 
wallzl 
milq 
Manc 
W ro 
dzil 

Wszyscy wybuchają śmie­
chem, ale już jestem przeko­
nany" że niełatwo będzie 
zniechęcić tych ludzi, którzy 
uwierzyli w powodzenie swej 
pasji. awC ZE 

ANDRZEJ NOWAK dz·alr 

• 
I 

• szpieg 
zycznl 
ci~ r 
powie 
Ho mŁ 
A H< 
Z por 

do złagodzenia stosunku Tur- II e 
cji do Poniatowskiego. 

Za różne usługi, m.in. za , y­
rabianie pożyczek, ,pobierał 
Crutta sio dukatów pen j i 
kwartalnej. W Sejmie, w 1715 
roku otrzymał indygenat. czy­
li nadano mu szlachectwo w 

po ób przewidziany dla Clbeo­
krajowców. 

W roku 1777 Antoni Lukasl 
CruUa prowadził do stolicy, 
wr" s pułkownjkiem Bach­
miń kim, ostatnie poselstwo 
tureckie Nuuman Beja i wy­
dal d.iariu z tego przYjęcia. Ro 
później -,.ianowaoy zo tal kon-
ylianem po eJ tw zagranicz­

nyeh przy Radsie Nicu taM­
cej. 

Podesas Sejmu Czteroletnie­
'o główna praca CruUy pole­
gała na tłumaczeniu dokumen­
tów tureckich. zwla zc:la trak­
taJ.ów oraz 'prawdlaniu daw­
nych przekladów. O btni jeco 
przekład no i datę 22 lipca 
1791 roku-

Po upadku RzeczYJ)O p litej 
Antoni f-uka z Crutta Clsiadł 
w Le, iC'&ynie pod Grójcem u 
zięcia Adalberta Piotra Bied­
liń kiego. Tu ·marł 11 C'&er ca . 
1812 roku i 10. tał pocho\ any 
na miejsco\ ym Cmentarzu. 

(ja) 
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zer ok, ralą rozlała się dy ku ja nad przyczynami dram tycx­
nego upadk u naszej p ilki nożnej. Pol!> ki Związek Piłk i ożnd, n'­
prezentowany przez swój zarząd, do~zedł do wnio~ku, że naj­
~, iększą winę ponosi za to pion zkolen iowy, nad którym prak­
t yeznie calą wladzę oddano ter' z cz lowiekowi s ukce 'u - Jaz im' -
no \ i Górsk icmu. ie wiem jak Ilodob on trudnemu zadaniu, bil 
blędów i wypaczeń zebrało .~i co ni em iara w sy~temie . zkolenia, 
w jego treści i w pobudzaniu moty\\ acji zawodników m.jmłod­
szych, młodych i tych nieco star. zy h by przykładali .\ię d tt­
ningu, a szczegól nie do jego sz kol 'niowe 'o rotdzialu. 

p ie rw zyi:h odgłosach ]lO 
sławnej konferencji jlraSO­
w ej z udziałem kierow­

T a oc na może hyć u ai na 
przc'z ni których czytelników i 
dzi łamy za zbyt ~urow;l. N ie-
te ty lak je t \ rzCCly\\ is-uza· 

tylk o 
ł n ic 
:czny 

... na sędziego mistrz lVimbledonu Pal ash 

nictwa PZPN dało się s ł y'z ć 
głt)sy bardzo krytyczne - za­
rzucające, że zarząd związku 
piłkarS k i go n1 si gnął do cd­
na pra \\ y, że zamazuje sytua ­
cj i na 002ach w 'zyslkich 
przytomnych prowadZi na onkę 
na jednego, nicwygodn ego czło­
wiek . am je tem przekonan , 
że nie tylko y tem szk olenio­
wy zawiódł , że ube~wł a nowoI ­
n ienie PZP puez lobby dz ia­
łacz wywodz cych ię pr-lede 
w zy tkim z górniclwa zdomi­
nowało na z", piłk i to z m ini­
m In mi korzyściami dla nido 
P o .. trupaeh" innych drużyn, w 
tynt także górniczych, fanat y­
ey na ek ponowan ych tanowi.~­
kach planowili zhudować su­
perZ(' pól - Górnik Zabrze. l 
udało ię to im, ze szkodą dl .. 
wielu zespołów ek.strakla y -
ale lylko na kraj owym rynku . 
W porównaniu " wielkim iwia­
tem Górnik Zabrze jC'lt n .. dal 
miernotą "chwiłowymi prte­
błyskami lep~zej gry. 

lości, tylko nie wiadomo dla­
cz go na ten lemat pisze bi 
niewiele i niechc:tnie, na \\ ~t w 
gazetach ukazujących ił; w po ­
bliiu zabrzars k iego kolo. a. Ale 
podobno pod la tarnią jł' l naj­
ci«-mniej. Pr wdzic jednak na­
Jeiy l.a~al1li spojn«-ć w oen , 
bo on z cza~em i t k sama n 

Iżak 

:anek 
tępu ­

~, ale 
isam: 
jeko­
arak 
B ar-

dynku z metykaninem ScoHem Davisem, 
pokonal ( ydney). 

amburger S 
lJeata Sto lat liczy już sobie jeden 

z najlepszych i najsławniejszych 
Ijdzie p i karsk ich klubów Europy, za­
: (nie chodnioniem iecki Hamburger 
:h u- rl Verein znany pod popu-
rek. lomym skrótem HSV. Jeden 

niem.. wi k dla p iłka rsk iego klubu to 
. nie- w RFN nie tako wielko rewela­
. ktoś cja. W iele kkJbów może po-

tym c l i ć się podobną d ługo-
l i wiecznością. Ale Iyłko jeden 
tości. HSV odgrywa dla swego rodl l­
ie w mego m:asta - Hamburga rolę 

instytuc ji. 
o meczach tej drużyny gro­

lolly- nych czy to w Hamburgu czy 
isław na wyjeździe nigdy nie braku je 

tysięcy wiernych k,biców. Ry­
walIZacjo HSV z inną znako­
mitą drużyną p łkarską Boye'n 
Monachium rozpala na miętności. 

W roku 1962 kedy klub obcho-

śmie· 
zeko­
ędzie 
tórzy 
swej d ził ledwe 75- łecie istnienia, 

ówczesny bu rmistrz odpowie-
WAl!: d zia lny za sprawy kultury li­

zycznej w tym m,l jonowym mieś­
c i nad labą , pan Engel hard 
powiedzi ał: "HSV należy do 
Ha mburga tak samo jak port". 
A Hamburg jak w,adomo żyje 
z portu , z morza, z handl(t. Ta -

T ur- II e porówna nie wyraża więc 

I 
rIe<:Zywiśc:e ołbrzymie p rzyw ą­

I wy. zo nie hamburczyków do swojej 
,iera l d r żyny. 
.ensji 

1775 
ezy-

41 w 
obco-

etDie­
pole.­
lIDeD· 

trak­
daw. 
i ieco 
lipea 

fOl it ej 
~ iad l 
em u 
B ied-
~ caf 
wan 
tu. 

( ja) 

G 
dyby k 0$ urz4dzil W t:lm 
roku pLelliscl/' 114 naJII r­
dzie j bulwenu;ący opinię 

p IIlicznł\ wyw iad pTa owy na 
! In ty sportowe, to nlewqtpli­

ie obok slynnej już rozmowy 
z JackIem Po stusiń kim jaka 

k zał4 ię n a lamach • .sPOT­
w ca", ° pol".ę piuwlZelłltwa 

. blegalby lię zapewne tekst, 
t6rll oltatnio ZI1'7lieścil "Prze­
Iqd TlIgodnloillll". Chodzi o 
IIwiad z .. człowiekiem, kt6Ty 
tr:llmał AngHę", CZllli bt/­

ł bramkar zem polskiej re­
p ezen!ac;i. a obecnie wlcedll-

ktorem ,p6l ki polonijnej •. Ko­
r mu;" I okaz]onalnllm komen­
t tOTem telewi:lIjnllm - Janem 

o maszewskim. 

TomalZe ',ki zawsze mial 0-
p 'nię czlo ieka o tzw, nie l/­

ar:onej gębie, kt6rl/ m6wi to 
o mll'li, nie u:naJe żadnllell 
utorlltet6w i nie grze zl/ 
kTomnO cią. Nic więc dziwne-

, że i tllm razem dal bez 
gr6dek upust swoim sllmpa­
lom I animozjom, poobra:!al 
ogo tlllko m6gł, zwolnil n ic-
al z pTacy trenera t.azarks l 

Ił tawi! ponownie - bo cZl/­
l to tul nieraz publkzme -

• Jq kondlIdaturę na stano-
isko aelekcjonera narodowej 
d na tkl. Tom~szewłki twier­

dzi przl/ t!lm, 2e zna do,konale 
Tece tl/ na uzd ol'/;e"';e p~!_ 

ma iuż 00 lat ~ 
Posta cią, która do d ziś je;t 

symbolem sukcesów' HSV i któ­
ra traktowona jest z ogromnym 
szacunkiem przez dz iałaczy i 
sympalyków jest Ernst Hoppel. 
Kiedy on był trenerem dru żyny, 
osiągnęło o na największe w 
swej historii sukcesy: mistrzo­
stwo Repub li ki Federalnej,' Kl u· 
bowy Puchar Europy, Pucha r 
RFN. Happeł trzymał zawodni­
ków, jak to s i ę mówi "żelazną 
ręką" ałe m iał rezultaty. Dziś, 
jak twierdzą k' b ice, nie ma I,JŻ 
takich trenerów. 

W hambu rs kiej d rużynie grało 
i gra nadal wielu słownych za­
wodników, p ' łkarzy znanych pod 
każdą szerokością,. g eograficzną. 
A le nikt chybo n e zdobęd z,'! 
ta k ej popu larności jak Uwe 
Seeler. Do d ziś nazywany j'!.t 
"wielkim Uwe", Hamburczycy 
mówią też a nim "nasz Uw'!". 
Jest wzorem d ła młodzieży, 7;)­

pra szają go na spotkan :a, 0-1-
czy ty, występuje w radiu i tełe­
wizj' o spotyka S,ę Iz uczniam i 
hamburskich szkól. 

Z okazji 100-łec'a w hanzea­
tyd m m'eieie odbylo się wiele 
uroczysto' ci, l,czne imprezy sp~r­
!.owe, festyny. 

(A.B.) I 

kiego pilkdr twa, tlllko nikt 
nre C/lce z nich korzll t c, bo 
.. w Pohklm ZWUlzku Pilki 

oine) też mnie ni zna Zł\, 
gdl/i: w telewizl/jnllch kOmen­
torzadJ. z mistrzoltw świata w 
Meklll~u za dużo blllo praw. 
d ". Moie I t k bl/ło , choć 
trzeb pUl/znać, ~e niektóre 
prCłwdl/ wIIgłslla/lI! pTZet pan 

na drużllnę 1I4rodow,\ po 1'ro­
.114 na to nie st Ć, 'Ie je.' 
też tok. że za plecami t'epre­
z nt nt6w cz ją aię mlodz i, 
zdolni, kt6Tll/ tl/lko czek jł\. 
obU dał! ił" nan ę zdObI/c ia 
tlItulu mistrz iwrata. Je t lo 
z ocznie poważniej Z<I choro" , 
kt6ra 71aZI/' aię brakiem od­
powiedniego I/ukoleni 111«11/-

Strzal 
sznurówką buta 

Ja zclu .. niewal 'w od­
krywczo'cią, jCłk ta omanu -
nej prawności n6g Jednego z 
piłkarzy. 

ZoJtawmy jednak sz zeg611j i 
pom6wmll o spr wach za adni­
cZl/ch. Ot6ż twierdzę, że To­
mauewskl myli się sądzqc, te 
repreuntacja pod jego kierun­
ki m gr4łabll macznie lepiej 
niż obecnie. WlInikll to nie % 

nieu/noścl do metod szkolenio­
WYCll cZ'll wl/chowawczl/ch, kt6-
re m6głby on zastosow Ć, lecz 
z prostego faktu, że poszczeg61-
nych pllkarzll kladaj ycl~ si 

widualnego zawodnik6w. w 
taki n prz' padku najlep z1I na­
wet trener kadTI/ fllCUgO nie 
zalatwi. 

J if / e w pom 'anym wll wia­
JI JI -izie Jan Toma zewski 

mówi: ,.Był kiedyś w 
drużllnie RF, pi/karz, kt6rll 
nazSlwał się fueller. Strzelał 
sznu.r6wkq buta , stal i strze­
lal, sledzial i .tr::elał, leżał i 
strzelał. Pamietam go dobrze. 
110 i mnie też strzelal. Nie 1711111 
,ilnego kopnięcid. IIle kierowal 
piłkę do bramki". I o to 101 j­
rue ell oclz i pilnie Janie. U nas 

ierzch \\) jdzie. 

pinia, ż~ Jlai I piłkaru ~ 
ni doucz ni, nie dotrenow ni i 
pozbawieni um iej In . I lak­
t ycznego myślenia \ trudn ych 
III cza h, je,l n i do podważe­
n ia. P!łka nożna to za \\ ód, 
który m slałe do k nalcuie 
j t n iC'odzowne. Do pilkart 
ieh trem'rów maj pretensj nie 
t , Iko " na . Ku zdumi~niu 
wielu czytelników napi~.t( , j~ 
w RFN, kraju w\panialej pilki 
d.tienDikarze i kibic także nie 
~ u do woleni z poziomu jaki 
r«-pruentują kluby bUDde. ligi. 
M aga7:yn sp r ,owy .. Kickrr" 
rt)Zpis I na ternat ankid p ­
śród treneró\ klubóW Ii'fl­
wych. lI a ł em II I wypowi di 

• znanego interna jolU la , a dzi­
!łiaj trenera, II ł odra Arie Jl a­
ana k lóry prowadzi teraz ze -
IIÓI "P6 tuttl:'art . lIa n uwa­
i • i.e pilkarLe 7:a malo tre­
n uj i ma zamiar \\ najblii.­
~7.ej przyszł ' i w pr "adzi '. " 

tultgareie co,hienn , p; eio~o­
d dnny trrninl:'. Tym p ob~m 
r h cc podn i~'ć technikę i popu­
\\ ić zmv. I takt y e-.t n S\\ oich pił ­
kan . Ta \\ ' PO\\ iedż wy" olala 
\ ielC' s przec", ó\ , cho ' zn "'ili 
,j lakil" tr neny. k tórzy po­
p rli lIaana. 

iont'~o łrr · 
\ 7V tkllll 

przez całe la ta pr2l1 okaz ji 
przl/flotowall do r6znl/rh imprez 
i mecz6w mlędzl/poil !WOW llch 
wcił\ź 'm6wllo aię o Itrategii. 
taktyce. o ,".temie u tawlen ia 
t kim lub owa kim, o banku 
informacjI. Tllmcz em mCllo 
kto ml/~Ial o tl/m żebll zawod­
n ik umial bawć .Ię pi lką, źon­
glowal niq itp. Wręcz krlltll­
kowano tyc1l pilkaTtI/ . kt6rzI/ 
lubowali .ię Tl4 boi kach w 
drl/bl ingach i tz. kiwani I 
przecl 'nik ku ude. ze kib l­
c6w, a co wl/woll/walo niechęć 
trener6w. adyż bUrlllło .. z 06-
TI/ przl/jętll plan taktl/czny". 

W,zystkim tym trenerom i 
Janowi Tomaszew.kiemu laki e. 
dedllkuję wiadomo.ć , kl6rCl bl/c 
może uszla Icll uWCldze. Ot6ż 
19 wrzdnlo. w trakcie lup­
.kich Dni Sportu, 19-/etn i miesz­
kaniec wsi Gdaniec w u·oj. ko­
szaliriskim Janu~ z Chomonlek 
pobił rekord Guinne Sil w żon­
%waniu piłką na lTasie. \V 
ciągu 8 godzin 25 minut i ZO 
sekund pr::eblll - przez calY 
nas podbijając pilkę - trasę 
:0 km, popraw'o;qc poprzedni 
rekord o 4 km. Być moie wioś­
nie do takich sportowc6w, dla 
kt6rych sport kojarzll się jesz­
cze czoselll z radośclł\ i zaba­
wą - tTzebCl slęgnqć, abll u­
::drowif pol kq plIkę no.!nł\. 

(Ul.) 

oi(''' wypróbo\\ an . Z .. " B': .H\ey 
"ą jui. i l k b rd/o ob ci ą~"lIi 
.. an,i~hkinli \\' Ł"t-kt l d:uni''. la 
że ro z",zl" r%eni~ lrf'u in;; u Inoi.e 
.\ ię okal.ać bardzo Ilrobll'lll­
lyC'tllym poci Itnir,cil'm . Oohra' 
)I'd n a k je' t POś\ i ić \\ i('cd 
CZ:L'U n:l lrrninr;i intl)\\idu 'llm' 
i na u ,uni~ci(' labych ,trt)1\ z -
uważon ch u za\\ dn :ko\\. 

ermall Gerl.1nd' z V I' L 
60rhum u \\ aia . i.~ Id" .. 
Jlaana godna jf' .. l popar-

cia. Tf'chnika I gra kombi,,­
c jnfl moll" być poprawiane jr­
dynie poprlC'l inl('n,>yfikarjr, 
lrenin~u z piłk .!. Po\dC;k z('n il' 
\\ ymiaru !:,odtin trrninr;u 1110 -
i.1i\\C jt. l tylko \\ tedy. gdy ka­
dra liczy 20 za\\ odnikó",. \ te­
dy obci:lżen i" p ~zr't('r;ólnyl'h 
piłk3r.ty nic będ :1 takie w yez r­
pujące. Pl~eior;odtilln trf'ning 
je t b rdl.O w\kaz~ny w pracy 
z młodtil'i. . T('raz, je ' li ię trf'­
n uj~ z n ią lny r :.I.Y w lygod­
niu po d\\ie ~odtiny, to rodzi­
ce U\ ałaj:\, i ich poci~hy 
pruciążonc. 

i przejednanym ~ ro je'm 
p. cior;od.tinn go tr~ningu j l 
tr ner F n ycrn JUllP Jle y ne­
k c : "J ~~ l i rie Il:&an chc tre­
no\\:oć pi ć godzin dtiennic, lo 
jego spra w . Ja n ie b d prak_ 
t ykowa l tak ich metod . Z zain­
tere owaniem prz yjrzc; ię jed­
nak w~zy tkim l1róbom, j li 1I0-
"laną one podj l e". 

l'VoU Werner li klubu Boru -
ia lo nchengladb ch, uwai .. 
że ło~icznie my ' ląc, propo7:ycja 
tłaana j t . lusZlla, ale i · tlłi~j e 
oba wa, i fizyczne obcilli~nie 
zawodn ików b dzic za duie . 
J e'li piłkarze r.z~ry\\aj tale 
mecze \ środ y i oboty, pod ­
wyż, zone obci lenie f iz czne 
moi.e ię okazać bardlO ni ko­
rz . tne. Oplaca ię jed nak lin -

I~ić drogę poirednią. 

Na; i piłkarze, nic~tety. z bie­
da odb bniaj- d\\ie godziny 
lreningu lo n ie \\ zysey. 

tym \\i 'k! xy as, t y m mniej 
l rcnujc. Pi <;ć godzin codziC'nu«-j 
pracy z juniorami I mlodzki: , 
to fant maKoria . ikt na to w 
kraju nie pójdzie. J eżeli na n 
piłk nie przddzic n takie IIt ­
tell y\\ ne m~tod _ , t R F 
inn pot ,i u ci kną nam o 
\\itl szttf'bli w kła yfl k cji 
europej ki~j, o "i~le lat d '­
\\iadezeń szkOleniowy h. 

(J .Z.) 
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Kwiaty 
Kolumbii 

Wi;.ldomo, że najwię:-'-
szym na sw iecie eksporte­
rem kwia tów ciętych jest 
Holandia, ale znacl.nie 
mniej znan'l rzeczą jest to, 
że na drugie miejsce w -lej 
dziedz inie wysunęła się Ko­
lumbia. Zaczęło ię to w 
1968 r .. kiedy pewien ko­
lumbijski rajdowiec samo­
chodowy chcąc mieć takie 
zajęc ie , przy którym moż­
na odpocząć od ryku silni­
ków, założył pod Bo~olą 
plantację kwiatów. Firma 
sz ' bko siG rozwijała, lotni­
cz.y wywóz kwiatów do Sta­
nÓW Zjednoczonych przy­
no~ i ł n i ezłe dochody, toleż 
znaleźli się na ' ladowcy. 
Gospodarstwa kwiac iarskie 
pow tały w różnych re~io­
nach Kolumbii, 'ywozem 
z jmuje ię blis.ko 170 firm 
spe~jali tycz.nych. Sezon 
trwa od korka października 
do W ielkanocy, kicdy po­
pyt na kwiaty w tallach 
Zjednoczonych jes t naj­
większy. W ubieglym roku 
wywóz kwiatów przyniósł 
Kolumbii przeszło 150 mln 
dolar' w .. co postawiło tę 
dziedzinę na piątym m iej­
scu - po kaw ie, bananach', 
arlykułach chemlcm 'ch i 
wę;:lu (je~.li nie li czyć n ie­
leJ(alnc~o wywozu narkoty­
ków). 

Chcesz mieć syna? 
- odstaw drinki 
P rzyszli oj('owie pragn ey 

miee syną powinni odstawić na­
poje alkoholowe ora z unikać 
zajęć powodujących stres. Ba­
dania prowadzone przez Royal 
Colleg of Physicians w Lon­
dynie wykazały, że mężczyźni 
zatrud i ni w takich zawodach 
jak piloci odrzu owców a taki'.e 
barmani i pracownicy pl'zemy­
słu alkoholowego pos iadają o 
6-10 procent mniej synów niż 
pracujący \Y innych zawodach 
Prz rzynq tego jest \\·ytwarla­
nie zaniżonych ilos i mę kicgo 
hormonu-lestosl 1'0nu. ('Q po­
dobno r7U uje na pll'ć dzi cka . 

ol 
CARA AS. Uh Or y 1{TllIs: to­

j4 ł' .mdereck l go, Wl if. frag­
menty opery "Ra; ut raconll", 
"Przeoud en;e Jakuba" i .. Pa~;a 
wy iw, l:.v. kasza" &r4 Z dziela 
Dl/mitra S:zodakowicza Z/OŻlI/lI 
sif na program poprowtl.d~O!ł!Jch 
przez kOmpOll/ to rll koncert6w 
1.0 Cara~as z udziałem or/destry 
im. SimonCl Bo/wara, ch6ru i 
,ołistÓ1 . 

.. • .. 
MADRYT. Z tCysokq oCelłq 

wi ~6w i krytyki spotkał sił 
przed €owi ony 'la międzunaro­
!lewym fe tiwalu " Madr ycko 
; s'e,\" OTaz w iAnllch mia~ofaeh 
Jrszpanii spektakl Janu za WII­
nielvski go "Koniec Europ I.," ~ 
wykonaniu zespolu. Teatru No­
weoo z Pln ania. 

.. • .. 
M OSKW A 1'O/SCII ualhata­

rZIJ - Zefio Nikllł.ska (Teil/se­
r 'a) i Adam Kilion (~ccmoorofi/l) 
PTzYlJotowali w Teatru Lalek 
w B"aeku iJia«flizaCjf "Złotej 
kaczki", 

.. • .. 
RZYM. Z kon ertem muzvkl 

epoki baroku w!lstqpila w Me-
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a Dachu Świata (IV) 
.ent6w 

Brazylijskie państwowe 
przedsiębiorstwo naftowe "Pe-
trobas" wywierciło w złożu 
szelfowym mpos, koło wy-

Tybeta~skie pot • anI Jak pows~rzymac starosc? 
Dlaczego u niektórYCh ludzi 

starość zjaw~a się o ·k ilkanaście 
lat wcześn iej n iż u ich rówieś­
ników żyjących w podobnych 
warunkach? Nauka od dawna 
szuka odpowiedzi na to pyta­
nie. Czy ją znajdzie? Chyba jest 
na dobrej drodze. Pozbyć się 
starości nie można, natomia.>t 
na pewno można ją odwlec -
pod:>.Imo człowiek mógłby żyć 
do 120 lat a nawet dłużej, za­
ch!>wując przy tym sprawnoŚĆ. 

nrlezawodn ci układów organiz­
mu. Stw:erdzono m.in. że punk­
tem od którego zaczyna się sta­
rzenie, jest aparat genetyczny. 
Są hipolezy, że z wiekiem u 
człowieka zachodzi jakby roz­
regulowanie tego aparatu, w 
komórkach u troju aktywizują 
s i ę pewne mechanizmy i prowa­
dzące do ich śmierci. Jak wi ęc 
zablokować rozwój mechanizmów 
uszkadzających komórkę? Ocze­
kuje s ię od nauki wiążącej od­
powiedzi na to pytanie - i 
środków umożliw iających kon­
trolę nad tymi procesami. 

brzcźa stanu Rio de Janeiro. 
szyb podmorski na głębokości 
411 m, bijąc w ten sposób wła­
sny światowy rekord głębokoś­
ci wiercenia pod wodą, który 
wynosi ł 383 m. 

- Od roku 1984 do połowy 
1986 roku l iczba ludności Repu-Doj ~dżamy tlo Tingl'i. male­

go miactecd<a-wioski. Tu za­
trzymuje my się na lunch. Od 
razu otacz' ją nas mieszkań y. 
l\1iejsce odpoczynku nie jest wy­
brane p rzypadkowo, stąd roz­
taczają się widoki na aż 3 oś­
miotysięczniki : Mount Everest, 
Lhotse i Makalu. Większość, 
szczególnie młodsi nosi z'clonO­
-szare mundurki pal'rliętające 
czasy Mao i czopki. Starsi u­
brani bardziej tradycyjn i . Męż­
czyźni noszą ozdobne długie . 
Sięgające kolan filcowe. lub 
skórzane, ozdobne buty z nos­
kami zamaszyśc ie podWinięty­
mi do góry, Do cholew butów 
wc iśn ięt e wełniane portki. Aż. 
do cholewek opada chuba -
cieply, wełn i any płaszcz prze· 
pasany szerokim pasem, z j d­
nym rękawe!l1 naciągniętym 
na rękę, a z druglln zwisają­
cym swobodnie na plecach i 
odSłaniającym koszulę. Głowę 
stroi kapelusz filrowy przypo­
minający ten z westernów lub 
(utrzana czapka wyhaftowana 
złotą nicią z fa ntazyjnie zwi­
sającymi nausznikami. W fa/­
dach płaszcza ukryte noże i 
nierzadko pistolet~' . KObiety u­
brane w kolorowe bluzeczki i w 
g:,ube, czarne suk.nie sięgające 
ziemi, z przodu przykryte far­
tuchem w prążki. ;\lężczyżni za­
platają włosy w jeden warkocz. 

• 
lCa 

diolani" orkiestra komeTalno 
Operli Krokowskiej pod dllrt'k­
cjq EWII Michnik , spotllka;qc 
m, % gorącym przIJ;ęcil1m. 

.. • .. 
LONDYN. W galeTii R icharda 

DemaTCO w EliUnbuTgu otwAT­
to wl/stawę obrazlw Jerzego 
Nowosielskiego, zOTganizowaną 
J)T2 t1 wsp6łudzlale ln.tl/tutu 
KuUUTV Polskll/j w Londvnie, 

.. • .. 
BERLIN. Telltr STU uCll/dnl­

c%1/1 w Drezdeńskich Dniach 
MU2111d Wsp6/czesnl1j. udzie 
pr I1dstawi! operę .,Na bOlaka". 

.. • .. 
PARYZ. Festiwal obejmUjącu 

kilkad~il1$iqt film6w 2 okresu 
ost4t7\ich 30 lBt, WIJstfPY 1l7'Y­
stów, m .in. Zespolu Pidni ł 
TBma .,KIl'ZIWU", wIIstowlI pla­
katów - to glówne punk ty 
pro!Jramu "Spotkań z Po/skq" 
w Quimper w Bret4Rii, 

.. • .. 
LONDYN. WInstlItucie Kul­

turl/ Polskil1j dol recital plani­
sto ;aZZOWIJ A r tur Dutklewic%, 
którl/ gral m ,in. kompozt/cj. 
Kr%l/S2toja Komedy, Zapowle­
diiano też występ ortl/stu w 
BOTbicon Cent eT. 

(PAP) 

który oWIJaJą wokół głowy i 
związują go kolorową kokard_ 
ką na czubku. Kobiety czeszą 
w/osy w dwa warkocze lub w 
108 małych warkoczykÓW, tyle 
ile jest świętych ksiąg Buddy­
Kandżur. Wszyscy - mężczyźni' 
i kobiety - noszą wspaniałe 
pierścienie, bransołety i na­
szyjniki ozdobione koralami. 
turkusami , bądż ich imi tacją : 

SA. Kiedy myślimy co 
p rojektanci mody prezentuj~ 

<:iu: czarne kostiumy z kolekcj, 

G asnost w 

CAF - Iluter 

Interesujące osiągn'ęcia w tej 
dziedz:nie ma Instytut Geron­
tologii AM w Kijowie. O­
pracowano tu swois ty kalen­
darz, Opanowanie nowotworów 
i chorób układu krąienia po­
winno przedłużyć człowiekowi 
życie o jak:eś Hl lat. Dalsze 
przedłużenie życia zależy od 
rozwiąuuia problemu starzenia 
si ę. 

Kijowskie eksperymenty poz­
walają zw :ększać dl ugość życia 
- u zwierząt do~wl adczalnych 
nawet o 25 proc. Poznane la­
boratoryjnie sposoby i środki 
mogą służyć ludz iom. Wtedy 
nasze narodowe "sto laU" stra­
ci na aktua łno,ci. 

JAN OKRZA 
(OmDipress) 

-Czy WIeCIe, • ze ... 
bliki Południowej Atryki 
zmniejszyła się wskutek em;gra­
cji i powrotu robotników mu­
rzyńskiCh do swych krajów o 3,3 
mln, do ogólnej liczby 2.3.4 mln. 

- W Tajlandii pozostało już 
tylko około 4 tys. słoni wytre­
sowanych do wykonywania cięż­
kich prac w terenie, 

- Eksport szlifowanych dia­
mentów z Izraela osiągnął w 
1986 roku rekordową wartość 
1.6 mld dolarów, tj . 31 proc, 
więcej niż w 1985 roku. przy 
czym 60 proc. kamieni sprzeda­
no do Stanów Zjednoczonych . 
zaś najwiE:kszy wzrost obrotów 
w tej branży zanolowano w sto· 
sunkach z Japonią i Hongkon­
giem. 

opr. ws 

Każda z kobiet ma bransoletę 
z konchy. którą założyli jej ro­
dzice gdy była małą dziew­
czynką. Po śmierci jasny pło­
myk muszli ma r07,świetlić jej 
drogę w zaśw i atach. U pasa 
lub okręcone wokół przegubów 
rąk zwisają ciemnc. drewniane 
różańce , których paciorki pra­
cowicie przesuwane są w wol­
nych chwi lach. Wiele starszych 
kobiet ma twarze umazane 
mieszaniną sadzy i tłuszczu. Te 
zabiegi kosmetyczne potęgują 
wrażenie brudu i zakurzenia 
odzieży. M:Jk i jaż ten speln iał 
t:Jką samą rolę jaR czal'cza ty 
u muzułmanów. D:Jwniej ko­
biecie nie wolno było wyjść na 
ul icę b:!z takiego .. upiększania" 
twarzy, by nie budzić nieczys­
tych mY "li u światobJiwych 
mnichó\ '. Małe koni ki okulba­
czone drewnianym i siodłami 
skubią w pobliżu domostw ra­
chityc~ną trawę. Ta różnorod­
ność, cala gama barw przc:-óż­
nych szat aż prosi s i ę by u­
trwalić ją na kHszy. Ale ludzie 
nie pozwalają si ę fotografować: 

nające się pod silnym wiatrem. 
Brak nawet hotelu, Na nocleg 
zatrzymujemy się więc w re­
prezentacyjnych zabudowaniach 
miasteczka, w murowanych ba­
rakach "kołchozu", Wjeżdżamy 
na dziedziniec przez dużą. mo­
numentalną bramę. Z 3 stron 
rząd zabudowań gospodarczych. 
Na dziedzińcu sŁoi parę zdeze­
lowanych maszyn rolniczych, 
dwa traktory z przycrepami i 
jedna pompa z wodą napływa­
jącą okresowo. Z dziedzińca 
wejście do jednoizbowych mie­
szkań, w których oprócz łóżek 
nie ma innego sprzę tu. Część 
mieszkańców opuszcza pomiesz­
czenia, Dziś noc spędzą na zew­
nątrz przy ognisku, a parę yu­
anów zarobionych . dodatkowo 
przyda im się w ich ciężkim 
życiu. Turyści zajmują łóżka W 
3-, 4-osobowyeh pokojach, a 
każdy z nicn otrzym uje ciepłą 
czystą kołdrę i 2-litrowy ter­
mos z wrzątkiem. to laki chiń­
ski obyczaj. l tutaj z wyżywie­
niem jak na całej t rasie do 
Lhasy są kłopoty. Mieszkańcy 
"kołchozu" stołują się w jadło­
dajni-restauracji. Restauracje z 
których korzystalIśmy na tra­
sie n iewiele miały do zaofero­
wania. Podobnie !. tutaj . Wy­
bór posiłków skromny: rozgo.. 
towany na papę ryż z dodat­
kiem jakiś "zielenin", makaron 
z wodą, chleb tybetański roz­
gotowa fty na pa rze i pierożki 
nadziewane mię ·em. Półki u­
g i nają się od tan iej lutaj wód­

ki, świetnego piwa "la nzhoupijiu" 
i co jest dla nas za koczeniem 
... coca-coli w puszkach. ME:ż­
czyżni siedzą przy stolikach, 
racząc się wódl'<j. Grają w grę 
przypominającą nasze dOl1?i no. 
towarzyszą temu przekrzyklwa­
n:a i ge t ·kulacje. Jakże przy­
pomina mi to odległe o tysią­
c k ' lorhetrów. polskie pod­
rzt;dne knajpy. 

na deskach 
teatru 

W klinikach kijowskiego In­
~ty! utu przebywają różni pa­
l'jenc.. Doświadczenia pomagalą 
u talić przyczyny różnie w pro­
cesie starzenia s i ę. Ustalono, że 
najwcześnjej zm:any następują 
w układzie sercowonaczynio­
wym, właśnie one ograniczają 
1dolność do pracy I w konsek­
wencji skracają życie. Ale nau­
ce daleko jeszcze do określenia 

omu ile lat życia przeznaczy­
ła natura - I do ustałeni a me­
tod przeciwdziałania niekorzy­
stnym zm:anom. Owszem, ak­
lywn ść ruchowa, ograniczenie 
jedzenia, optymalny reż.im pra­
cy i wypoczynku pomagają -
ale jeszcze nie pC>1.ratimy stero­
wać procesami starzen ia się ... 

siążka O L. Wałęsie 

tańsz~ od biletu tramwajowego 

Odwracają się t~'lcm do apara­
tu, a bardziej za alczywi schy­
l a ją się po kamienie, T ylko 
podróżujący z nami Paul, 
Francuz nie ma kłopotów z .. ro­
bieniem ciekawych ujęć". Dzię­

Z any reżyser 

kiego W'elkiego Teatru D ra 
ma tycznego Geo rgij Towst<l' 
no~ow rozpoczął przygotoW } 
nia do wy tawienia na de ' 
kac tego teatru adapta.·· 
scenicznej znanej 
'Borysa Pasternaka 
Zywago·'. 

t.)atralną przy­
Władimir Recepter. 

uje on nad niĄ w pólnic 
syne m Bory a Pasternaka 

ki z branym z Pa ryża zdję­
ciom kolorowym dalailamv. a 
tak trudnym do zdob 'cia tu ­
laj na bezdrożach Tybelu mo­
że totografować do ,woli. Lu­
dz ie chętnie pozują. gdyż każ­
dy o razek z dalajlamą. du­
chowym przywódcą Tybetań- _ 

WfTOI.D SIECZKO 

Eugeniszem, który dyspo­
pełnymi prawami autor­

i. Leningradzki teatr Il­
skał pierwszy pra\vo wy­

s wienia sztuki na mo y­
w ch powieści "Doktor Zywa_ 

,- Wybór t. j wlaśn ie szt \: go", a jej premiera zapowi -
kI zWIązany Jest z. powrote . d ;ana jest na rok przyszły. 
do tematu, który ogólnie m e' Pl1anuje się także wy a!lle 
żn..! określić "Tnte igencja i roktora Zywago" w czasopiś­
wolucja". Los Jurija Zywagi literackim "No wyj Mir". 
przypomina bowiem w jakin 
s opniu lo y bohaterów ,,Dn 
gi przez mękę" Tołstoja. R 
dzi ię tu pytanie o to, ki r 
jest człowiek, który wpad 

W toku doświadczeń (na ra­
z:e na zw ierzętach) naukOWe:( 
zwrócili uwagę na pewną częśc 
mózgu (zwaną hypothalamus) 
zarządzającą naszymi emocjami. 
Badacze podłączyli cieniutk:e 
elektrody do różnych części 
hypothalamusa, rejestrując ak­
tywność tej części mózgu. O­
kazało się, że w działalności 
różnych części hyp'lthalamusa 
zach'ldzi swoista dekorelacja, 
która prowadzi do obniżania 

W sieci wiedeńskich k~ię­

garni Hintermayera, znanych 
z prowadzenia sprzedaży ta­
nich książek ukazała się, po 
bardzo obniżonej cenie pozy­
cja poświęcooa Lechowi Wa­
łęsie. Jest to drugie wydanie 
ksiąźki - zaktualizowane i 
poszerzone - jak pisze na 
obwolucie autorka Jule Gat-
ter-Klenk, opisująca swoje 
rozmowy z Wałęsą w Polsce. 

c7 vków ootrzebny jest ka'di!mu --------------
mieszkańcowi wyżyn do domo-
wego oltarlyl<a. \V.elokrotn i 
podczas naszej podróży przez 
Tybet, jego mieszkańcy wycią­
gali ręce. nie po pienjądze, ałe 
po kolorowe obrazeczkL 

Wieczorem docieramy do Lha­
tze (4080 m), małego tybetań­
skiego m iasteczka: jedna ulica , 
kilkarlzie iąt kamienn~'ch do­
mów i rachit)'czne drzewa ugi-

Co gnrbi10 

Moliera? 
Wielki komediopisarz francus­

ki Molier , /lutor ,,Swiętoszka", 
"Skąpc,," i wielu innllch ko­
medii, obnażajqclJch wadll 1002-
kich charakter6w, sam nie bl/I 
po:bawionlJ ulomnoki. Bula to 
wpra~drie pTzIJpGdlolc! fUl/cm« 
a lI/ bardzo dolegliwa. Molierowi 
dokuczala mianowicie chronicz­
nil czkawka, kt6rej ~ Źli dm 
spos6b nie m6gł sif pozblJt. 
Dawała mu sif ona we zMki 
UJkżl/ jako aktorowi , kiedl/ w 
najbardziej n ieodpowil1dni.'l 
mcmmtach "p. tV scenie miłos­
nej PHlJChodzil nagłll atak 

Miasto 
O Odo 

Transakcja kupna miasta za 
jedne 50 dolarów faktycznie 
miała miejsce. Działo się to w 
18~9 r., kiedy John Lloyd Step­
hens poszukując w Ameryce 
Srodkowej materialnych śladów 
kultury Majów, odkrył w ser­
cu dżungli zaginione mi aorto 
Copan, z zachowanymi 50 bu­
dowlami. 

Dowiedziawszy siE:, że właści­
cielem tych terenów jest Metys 
niejaki don Jose Maria, upro­
ponował kupno tych niedostęp­
nych chaszczy, Metys, który 
nigdy nie zaglądał w ,łąb teeo 
nieużyteez.nego terenu, wymie-' 
nil sumę 00 dolarów, sam s0-
bie nie dowierzając, że naiwny 
jego zdaniem gringo. bez tar­
'ów lIięgnllł do portfela. 

ZEM 

sierpniu br. władze bry­
ty~kie uj.n niły p lan 
p orwania AdoUa Hitlera 

w żywiolowy kołowrót 
pr . lomowym momencie epc· 
ki? Dli' probIerń ten jest tak 
że aktualny. "Doktora Zywa· 
go" czytałem dawno i niczeg, 
antyradzieckiego w nim n i, 
znalazłem ... Zakaz wydawan i, 
w prze złości tego dzieła te 
przykład niezgodnego z su' 
mieniem asekuranctwa 
stwierdził w wej wypowie' 
dzi dla tygodnika .,Moskow 
ski je owosti" Georgij Tow 
stonogow. 

Za najtrudniej ze zadani! 
przy adap acji powieści reży' 

ser uważa nadani utworo 
takiej scenicZllej formy, ab! 
poezja powieści nie zesua ni 
drugi plan przed wymoga 
dramaturgii. 

i M . Znajduj ię wiród 
li ty sir Arth.ul'a H aryi 
.,Bomber", witlemar zaUra . 
powietnn dl, a DI.\ tępnie ~ 

LE'ZEK 

Iii Jeru "O .., 
iak, C 

o hi 'e«o Raur jaJo n;uim, ni d ni 
u lis wal p k ladanych w 
nim nadsiei. Po pn locie H 

W tłumaczeniu dosłownym 
tytuł książki brzmi: .,Może 

na kolana:h, ale naprzód, 
Rozmowy z Lechem Wałęsą". 
Księgarnie Hintermayera o­
ferują teraz tę pozycję po 15 
szylingów wobec pierwotnej 
ceny 115 szylingów; bilet 
tramwajowy kosztuje 19 szy­
lingów. 

Mimo ponad 7-krotnej ob­
niżki ceny, nie widać spe­
cjalnego zainteresowania 
ksiąźką o L, Wałęsie, Austria­
cy wykazują o wieje większe 
zapotrzebowanie na koncerty 
Zimermana czy Maksymiu­
ka, muzykę Pendereckiego czy 
Luto ław kieeo, teatr Kanto­
ra, imprezy organizowane w 

,tytucie Po kim Wied-
niu z udziałem polakich 
lwórcó . Rokrocznie ~i do-
trze aj pol kich art y ów 

pon ć gor:t m %wolenoiki m 
zawarcia pokoju. a do t o. Je­
«o zdaoiem. 010,10 przyn nić 
ił porwUlie Hitle .... 

• czk"wkL 
ZBM 

rganizowane o pn ,es KAF 
( oy:&1 Air Por e - Królew­
skie iły Z brojne W lk. Bry~anij) 
w lOn roku. P nell 3 mie il\ce 
w UlU roku lotnisko Lympne 
w pobliżu Folkest one w hrab­

fa sdab u t ej formacji d o m ".~.-
A II maja 1941 r ku w czerw­
cu te OŻ roka MW lano wnel­
k~ d~ał:llnełe s i~zaD~ s pla­
nem JH)rwania f uehrera.. 

Ginger Rogera 

w telewizji 
twie Kent nad kanałHD La 

Mancbe było gotowe .te 
pnyJęcia geDer;d.-ponccsnika 
Hansa B aura, pilota, IlUn 
mial ewentualnie wylądOWał 

Słynna partncl'ka Frcda As- • Hitlerem na POkłachie. RAF 
taire'a, Ginger Rogers wystąpi planował ....... ctran s por. - ..... ;.:e 
po dłueiej J)nerwie przed ka- .... - ..... ~ ... ~ 

zaU:a sil powietnn W, 
Dolłł'lasa ,,8holto" i do in.,,.1 

merami telewizji ABC w roli porwanero Hitlera &&modro· 
starszej panlobdarzonej wlaś- dem typu "lord v8" do sieds1. wyiss cll 
ciwOotc iami medium. Gi.nger Ro- by Ministwstw. Lotnictw. w es 'nnych 
gees mająca na swym artysŁycz- Londynie. S:&C'Ug6ł)' d.ołYC'ZllU realizaejl W$pOmnunego pIJ 
nym koncie ponad 70 filmów planu, opracowa nego przez nu, Sksy dokumentów d ot. 
nadal uprawia taniec, grę W RAF, snajdqj:t się W Public es:t-ee tej prawy lJOstały 
teni a oraz Jazdę na skuterze, Record Ottice w Kew w kryte przez historyka lotni 
- Tańczyłabym częściej, jed-
nak coraz trudnlej o odpowied- Lon d nie. Dokumenty te mo- twa Dereka Red/eTna. Ca 
nieeo partnera, który by posja- ,Iy być ujawnione Jui w do ier nosilo btul: .. 1941. I 
dał wyczucie rytmu 1... nie pod- 197! roku, J dnak do ehwf- ty - maj. Adolf Hitler: p 

r 

słowi iem. de które«o Ki­
ro lIiWr ił ię" planem por­
wania Hitar. był a ystent 
attache lotoicze o w m, 
AJdan Merlvałe ra~ley. Zy­
,je on do duś, ma 79 łat. Je t 
b rwo pO łaci~ nie błk ze 
wqlędu na ow:t dawDa aterę. 
Był depllt wanym d_ Parla-
ment. ud.wno % nmietńa u­
bOGI' Parły (partu PBCY) Jak 

wadzenie ro w z nądem Pom ł porwania Hitlera I I-artU K nserwatywnej, a 
ntyj '~m, zmierzaj eyC!h do ~ow tal s io pineji Bulgan - taUe dyrektorem pro(Tam1l 

ar a po ju, Kil'ova, kt6ry bYł teśeiem tele\ isyJ~go London We-
RAP nie jnformował - Baura. BUł,ar nawq.ał w tej ekend oraz zetem bloku in 

cll zamiar eh premiera pr aWie kontakt s br bJsklm -
in tona burebiUa ani jego prsedsławieieJem wojskowym formacji mięch ll&l' cłowej w 

abinetu wojennego, Niemniej w olii. Zapewniał. ie lawoy tele isjl. 

JA U Z Wł. lEW fU 
rzucał mnie pod sam sufit - li obecnej były Iliezauwa- ponowane uprowadzenie oświadczyła 76-lclnia ,wiazda, ' ~ ________________________________________________________ ~----------______________________________________________________________________________ ~ 

Ir Alexander Cadogan wice- pilot je ł głęboko resczarowa­
inj ter praw u«ranieznycb ny BiłJuem. BaUT traeJl w 
lech' ł o tym plaole. Hans na le wojn,. dw6cb braci. Był (Omnipre ) 

honorowanych nagrodami im, 
Herd ra. 

a chu.-
.. królew. noeoyeb. klubó " 

Tej S7-1dnlej kobiecie ~I/­

.tarczl/lo ZAledwie Imił, bIJ .Ull! 

.1< %no~ _ C(l.ł"m iwIeCle. 
lł6wl • ę o " i.j Regina - .. kr6-
lowa nocnI/ch klub6w". Bez 
"cltwlak jej prom n.ntnllch go­
ki 24pewlU bIJ .Ię to nie ,,­
clało. Jedn4kż. terAz, ki dll 
uClron1lie 10%Uli"I('" imere. 
Jt wltni e, j go wlokicielka zdaje 
.ił miel! alownl/ch koneksji po 
dł'i"rkl w no.ie ... 

Ote niedawno zamknę'A .w6j 
klub w Morbelli, ponieważ bV10 
tam %a dużo rejwllchu, ostat­
nio Uli ticzlmilo to .amo % 

,,New Jimmll" w Solnt Tro-
1HZ, bowiem pod tl/mże d/lchem, 
7\4 czeić przewodniczącl/go pra­
wicowej f10nc:,ukil/; pGrtił FrOflt 
NaTodot~ - JeaM Marle Le 
PeM UlI/da II zo toZ koktajl. 
,,NIe mogf oddl/chat tl/m '11-
mum powiE'tr em co Le Pen" 
- parak"4ł!l nil/goiclnn go~po­
d!JnL 

Politl/ka 61.0 a.front nie obrll­
ził, Z pragnienia także nie 
umrze. Ma Inne troski na gla­
wie - w na tępnIJch wyboyoch 
chce Wl/slqpit jako kIIndl/doC 
na prel l/de7\ta. Nie olerllltcujna. 
Regina powtorza z4ł za~złęcie, 

że prędzej jigo nogo pneJCqpł 
próg Polacu Elizejskiego niźli 
j j klubu! 

eS 
Po kilku dniach pn:yponmiała so­

bie o stary h dokum ntach, które 
powinny być gdz ieś na trychu . 
Wejście tam groziło zawaleniem 
całego piętra, ale staruszka była lek-
ka i zn ła wój dom. Ominęł 
spróchniałe dc~ki I rnne PUł3p I, 
by po pólgodzinny n poszukiwaniu 
zllleść na dół plIk zakurLOnych 
pożółkłYCh papierów. KolekcJ no­
wał Je kiedyś dziadek panI Park r . 
Dowodził, że w Ich domu mr sz­
kał kiedyś jeden z najwręk zych 
bogaczy w Brighton, kt ry dor bIł 
si c: majątku na handlu w kolonIach 
Jego Cortuny nigdy me odnale1.lo­
no. Mówiono, i zamurował ko z­
towno ci w ścianach . Ojcie II len 
Parker odnalazł do umenty, \rtóTe 
obaliły jego teorię Okazało 
ów bogacz mieszka ł w domu obok, 
przy Krick Street 11. Dom t n 
trafiła bomba w cza . le wOJny. W 
gruzach nic nI znal zlono. lIelen 
Parker mruczała CIcho do 1 bl 
czytając s tare dok umenty Adrl'. 
bogacza zapisany był w nich dwu­
krotnie - dwoma p,,1 czka I po­
stawionymi wyblakłym JUŻ teraz 
mocno atram ntem. Po chwili za­
krzątnęła się żywo. Vydobyłn 7. 

szuf ady but.clk~ atr, m ntu I NZ-

3 
cieńczyła go ;"porą ilu~cią w.)Jy 
Po kilku próbach zac:Gl;ła po ru­
kIwać z zadowolellla. Napełmła pIÓ­
ro mieszanką i dwoma ostrożnymi 

ruchami przerobiła J dynkę na 1. -

ro . ZachIchotała le bylo rÓŻnIcy. 
Krick Street 10. astępnego dma 
Helen Parker podreptała do swego 
sąsiada Sama Norrisa Był hi~tory­
kiem amatorem, kolekcJon rem i 
n ie pokojnym duchem. K i dyś przez 
dwa lata poszukiwał skarbów r żo­
krzyźowców - oczywi' cre bez re­
zultatu. Miał dopiero z śćdzle:Jąt­
kę, więc H len uważała go za czło­
wieka młodego. 

- Zegnam ię JUŻ ze ś ''''' latem, 
Sam - oznajmiła mu . ł n b. m i 
dr~cym głosem. - Czuję, że to lUZ 

koniec ... 
Ależ ... 

- Nie zaprzeczaj, wIem co mó­
wię. Porządku) s'. 'oje sprawy • le 
chcę, żeby oś i zm rnowało .. 
tak. Znałazłam jakieś star szpar­
gały na trychu, Może i się przy­
dadzą. Jak ni ,to pal je w pIe­
cu ... Tak, o, to chyba w~zystko, 
Sam. Nie słysz ł Ś, żeby kt<,ś chciał 
kupić dom w okOlicy? 

ie t ty, H len. Wi z, kry-

4 • 
- Tak, zajrzyj do mnie ki dyś, 
- O zy iści. Hel n . . . .. 
Po tygodlllu am N rris zJa\ jj 

się u Helen. Staru Ella zachieho\a­
ła w duchu, widząc jego ni pewną 
minę. 

- Czuję ię coraz czej, m 
- oznajmiła. 

- Wiesz, nadal eh z . po. da ' 
dom? 

- Jak ię tr fi d bry kupi c ... 
Bo jeśli nie, to trudno, wolę tu 
umrzeć. 

- Słuchaj ... A m i J bym ku -
pił? Powi k z oble part l , mam 
tei j szcz.e inne plany. 

- 20 ty ięcy, Saro. 
~- n? 
- Jeśli nie chce %. t trudno. Sa­

ma wl.'lściwie nic wiem, cz.y l' cę 
sprzedać ten dom ... 

Po mie iącu Helen 'wyprowadziła 
ię. z cz. kiem na dw dzie 'cia t y­

sięc !unt.6w w torebce, Norris pa­
trzył zdumiony, jak j go umierają­
ca ą iadka krząta lę i pog;mia 
ludzi, ładuj,!cych rzecz. . Kiedy 
przyszła sit: z nim pożegnać, miała 
kpiącą minę. 

(Dokońc7.enie w nalltę Dym numnz.e) 
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Kadr z filmu "Poicgnan;c". 

KINO 

Ś~ierc ~iejsc 
Francuski krytyk Marcel Mar­

ti n napisał w tym roku na ł a­
mach .,La Revue du Cinema", 
że ,.radzieccy filmowcy sq OSt8t-
11 imi m ów iqcymi jeszcze o du­
szy". Jest to stwierdzenie po­
zornte tylko szokujące, bo jeśli 
zas!lI nowić się glęb iej, t.o oka­
że się. że Martin ma oczywiście 
rację. Naj więcej mistycyzmu 
znajdziemy w filmach Andrieja 
T arkowsk iego i Larisy Szepit­
ko. nikt tak wnikliwie nie 0-
brazuje cech charakterystycz­
nyc,h duszy (rosyjskiej) jak 
Konczll łow ki. Panfiłow. . Mi­
chałkow i w iel u innych ra­
dzieckich reżyserów. Są oni 
wyjątkowo mocno przywiąza­
ni do tradycji wielkiej l itera­
tury rosyjskiej; do Czechowa 
wicl'zącego. że człowiek pow i­
ni.cn żyć w jedności z przyn,­
dą; do Dostojewskiego. dla któ­
rego istnialy wartości nie do 
zignol'owanta pod grożbą i<:h 
utraty, To w filmach radziec­
kich twórców powtarza się sta­
le i wr«;cz natr«;tnie pytanie o 
sens życia ("jak żyć?" '"'"' to 
te~ z rosyjsk iego), Z uporem 
prv.ywolują oni pamięć o naj­
wyższych wartościach moral­
nych człowieka, przypomłnają 
ich istotę i konieczność obec­
nOSCl w dz isiejszych czasach. 
Te rozlewne, mądre. przesiąk­
n ięte human izmem obrazy wy­
dają się nam cZ/lSami nużące, 
ale gdy oglądamy je coraz rza­
dziej, zaczynamy doccn ' ć ich 
pl'zes ł anie. 

a ekrany kin wszedł jed n 
z najpil;kniejszych filmów ra­
d7ieckich ostatnich lat - .,1'0-
if'gnanie" Ełema Klimowt. we­
dług głcśncj powieści (w Pol-

e trzy wydania) Walenlina 
Rasputina " Pożegndnie z Ma­
tiora". Obra.z ten miała reali-
7,ować żona Klimowa. nieza_ 
pomn ia na a-utorka .. Wnieoow-' 
stą pienia" ł:.ari a Szepitko, ale 
po kiłku d~ach zdjęciow ch . 
latem 1979 roku. zginęla w wy­
padku samochodowym wra'.!: z 
opera torem i scenogra rem .,Ma­
tlOry" (taki tytuł miał noe.ić 
ten film). Kl imow powrócił d 
t matu po dwóch ldtach Pe­
żegnanie" pojawilo się w" ra­
dzieckich k inach w lutym 1963 
roku. ale nie podobało się wl;i,­
dzom i zaraz zostało odslaw4o­
ne Mna półkę" . Dopiero nie­
dawno film ten powrócił na 
radzieckie ekrdny, by preZeil­
!-owany. na wielu pokazaCh 
l fe l:;.walach za.grdntcz.nych. 

wzbudzlc duże zainteresowanie 
w Berlinie Zachod.nim i San 
Sebastian. otrzymał I na<trodę 

na Teneryfie. o 

Powieść Rasplltina 
treści prawie oanalne, opowia­
da. o spraV:'ach znanych z repor­
tazy w Wielu krajach (również 
w Polsce). Olo mieszkańcy wsi 
m~s7.ą opuścić swoje domostwa. 
ktore zostaną załane dla po_ 
trzeb . nowo budowanej ele­
ktrownt: Z podobnymi przy­
pad.kaml mamy do czynienia 
takze . n3 . Kielecczyźnie (budo­
wa zblOrlllka wodnego .. Wióry"). 

EO 
NUMER 217 

STRONA 10 

ukochanych 
Na podstawie tej powieści Elem 
Klimow - jeden z najwybil­
niejszych reżyserów radziec­
kich, autor "Agonii" oraz "Idż 
i patrz" - stworzył wstrząsa­
jącą elegię o śmierci miejsc 
uko~hanych. Mieszkańcy Ma­
tiory, wsi położonej na wyspie 
otoczonej przez wody syberyj­
skiej rzeki Angary, różnie re­
agują na konieczność porzuce­
nia swoich domostw i przenie­
sienia się do bloków w nowym 
o. iedlu sowchozu. Dzieci i mlo­
dzież są nawet zadowoleni z 
tej przeprowadzki, dla star­
szych jest to tragedia. Zagro­
dy, w których żyli i umiera­
li ich przodkowie Z06taną spa­
lone, cmentarz z mogiłami naj­
bl iiszych znajdzie się pod wo­
dą . wiekowy, królewski mod­
rzew ma być wycięty. Ludz.ie 
Z06tanll pozbawieni swo.K:h ko­
rzeni, przeszłości, pamięci, a 
pl'zecież - jak mówi bohater­
ka filmu Daria. - "Prawda jest 
w v«mięci. Kto nie ma pa­
mięci, w tym nie ma życia". 
I stat'a Dal"ia pożegna się z 
tak rozumianą pamięc,i ą, ze 
swoim domem, rodzinną cha­
tą , z której wynoszono jej oj­
ca i matkę, dziadka i babkę. 
Myje więc ściany i podłogę, 
bieli piec, wiesza ti.ranki, zdo­
bi kwial...mi i ziołami. Tak 
żegna si~ ze swoim życiem." 

Realizatorzy "Pożegnani>a" (z 
autorami zdjęć i muzyki) wy­
czarowali na ekranie przejmu­
jący nastrój opowieści o ludz­
kim bytowaniu, przywiązaniu 
do rodzinnej ziemi, tragicznym, 
nieuniknionym lo ie. Film miej­
scami gwałtowny i żarliwy, 
jest żałobną pieśnią o rozsta­
n iu człowieka z przyrodą, tra­
dycją. pamięcią. Wielką kre­
aCję stworzyła w nim białoru­
ska aktorkd lefanija Slaniula 
\V mli De",ii. Polecam ten pięk­
ny obraz wszystkim tym. któ­
rzy - przynajmniej od czasu 
d ozasu - poszw<ują w k i­
nie nie tyłko emocji. ale i re_ 
flek ji nad człowieczym ży_ 
ciem i lem. 

NajPopularniejsza obecnie 
gwiazda muzyki młodzieżowej. 

C. F- AP 

"Nie gonię ani pi~niędzmi" 

z 
o 

Jean-Paulem Belmondo 
spełnionych marzeniach 

Bywalcy kinowi całego świa­
ta cenią go i lubią, lecz 
szczyt powodzenia filmowego, 
który przypadł na lata 60. 
i 70., Belmondo ma już za 
sobą. Ku żalowi wielu swoich 
wielbicieli od lat nie ",!ystę­
puje na ekranie jednakże w 
ubiegłym roku zyskał nową 
sławę - tym razem teatral­
ną, wywołując powszechny 
entuzjazm i podziw dla swo­
jej kreacji, głównego bohatera 
sztuki "Kean" w reżyserii 
Roberta Hosseina wy tawionej 
w sezonie 1986-87 na deskach 
paryskiego teatru "Marigny". 
Belmondo na ogół nie udziela 
wywiadów, tym razem zrobił 
wyjątek dla tygodnika "Paris 
Match", którego wysłannik 
odszukał go na Lazurowym 
Wybrzeżu , gdzie wypoczywał 
wraz z matką i dwójką swo­
ich dorosłych dzieci. A oto 
obszerne fragmenty wywiadu : 

P.M. - Znajdujemy pana 
o godz. 5 po południu w ką­

pielówkach, opalającego się w 
słońcu. Odnosi się wrażenie, 

że ichnie pan spokojem. 

J.P.B. - W tej chwili rze­
czywiście. I po to tu przyje­
chałem: po wypoczynek. W 
otoczeniu swojej rodziny, zie­
leni i spokoju. 

Jean-Paul Belmona. 

Mowa o Madonnie, która 
ni~dawno ukończyła swoje 
trIumfalne tournee po Europie. 
W pOWOdzi plotek, opOWieści 
o strojach, sp?Sobie bycia, 0-
szałamiającej karierze wresz­
cie relacji z występó~ gwiaz­
dy, znalazly się także informa­
cje na temat szczególnych wa­
runków. jakie postawiła ona 
francuskim organizatorom 
swoich koncertów. 

"Na długo nim jeszcze po ta­
wiła swoją stopę na francus­
kiej ziemi - pisze paryski ty­
godnik "Paris Match" - wy­
siała do organizatorów swego 
koncertu w Parc de SceauJ{ (" .) 
dokladny spis swoich żądań, do­
tyczący jej garderoby". 
Domagała się więc, by było 

to pom 'eszczenie przestronne i 
komfortowe, udekorowane wie­
loma bukietami żółtYCh i bia­
łych kwiatów oraz wyposażone 
w dostateczną liczbę luster. 
Znaleźć się tu t ak7.e powinny 
szklanki i noże, cztery litry 
wody destylowanej, dzieSiątki 
litrów wody mineralnej, dwie 

- Czyżby to było coś no­
wego u pana? Wycofać się 
ze świa.ta niczym karmelita? 

- Wycofałem się ze świata 
tylko na czas wakacji. W u­
biegłym roku wynająłem willę 
w Saint - Jean Cap - Fer­
rat, ::Ile nie miałem ani jednej 
wolnej chwili. W tym roku 
postanowiłem wreszcie nasy­
cić się spokojem i wypoczy"n­
kiem. 

aktorowi i nie sąd7..ę bym się 
pozbył tremy w przysz}oścL 

- Czuje się pan d'Ziec­
kiem kina? 

Tak. Miałem szczęsCle 

być przy narodzinach Nowej 
Fali, mogłem wybierać l obie 
role, kręciłem bez przerwy 
filmy i . odnosiłem sukcesy, 
wykazują'c formę, która dana 
jest tylko pierwszej młodośc.. 

Nr. "jjęciu: Jean-Paul Helm.odo Claudia Ct.rdinale. 

• - W młe~cU ziełonym 
ukrytym dla obcych oczu? 

- Trochę. Nasz dom znaj-
duje się w cichym kącie, 
wśród drzew sosnowych i w 
sąsiedztwie morza. Zabraliśmy 
z synem Paulem nasze rowe­
ry i każdego ranka jeżdzimy, 
jeździmy po okolicznych pa­
górkach. Przeciętnie robimy 
dziennie 40 km. Pod wieczór 
grywamy w tenisa. Cwiczę 
również dużo na drążku, z 
ciężarkami. To mi przywraca 
formę po "Kean ie". Ponieważ, 
proszę mi wierzyć, ten typ 
doświadczen ia, był wstrzą_em! 

- Znowu będzie pan miał 
tremę na scenie? 

- W ieczorem w dniu pre­
miery zrobiłem coś, o czym 
nigdy dotąd nie opowiada­
łem. Opu cilem w pośpiechu 
teatr na kilka godzin przed 
wejściem na cenę, w iadłem 
w samochód i przez dwie go­
dz.iny bez przerwy krążylem 
samotnie po Paryżu. Kiedy 
powróciłem do teatru, gdzie 
zapełniała się już widownia, 
cały strach gdl.ieś znikł. To 
uC:tUcie znane je t każdemu 

gigantyczne torby z prażoną 
kukurydzą (ulubiony przy­
smak Madonny - J.B.), lUkry­
cia dła czterech osób, owoce, 
jarzyny, cytryny, miód jak 
równiei znaczne ilości herbaty 
i kawy. N ie należy t kic za­
pomnieć o 68 paczkach papie­
r wych serwe[()k". 

Kaprysy 
Mc;sdonny 
Oczywiście żądania te spełnio­

ne zostały co do joty. Dodać 
nale~y, że trybuny przeznaczo­
ne dł "bardzo ważnych osób" 
okazały się niewystarczają'ce i 
w ostatniej chwili trzeba było 
wydzielić dwie dodatkowe. 
Jednakże jedną osobą, którą 

spotkał przywilej porozmawia­
nia z gwiazdą przez 10 minut 
w jej garderobie był jej 1'0-

CAF 

- Teraz, ł'dy odzyskał 
pan dawn~ energiI; i sławę, 

ł'dy pod skrzydłami Hosseina 
zagra pan w nowej sztuce. 
pt. "Le Bo~u". nie ma wąt­
pliwości: to piękny rewani. ~ 

- N ie powiedziałbym, że to 
rewanż, za którym gon ile n\ 
lecz nade wszy tko marzenie, 
które się spełniło Robert Hos­
sein i ja otrzymaliśmy od 
Jeana le Poulin poważną pro­
pozycję w spólnego spektaklu. 
Przypuszczalnie będzie to 
sztuka pt. "Le Bossu", którą 
swego cza u miałem zamiar 
nakręcić dla kina. W i tocie 
rzeczy największym maru­
niem mego życia je t grać we 
Francji. 

- Do 'wiadczenie " Reana" 
dało panu mak teatru. C'l:Y 
zamierza pan odtąd więcej 
w y tępować? 

- Tak. Je lem teraz we­
cydowany robić to, co mi 
sprawia radość. W razie po­
trzeby będę cierpliwie czekać. 
Mltm to szcu:'cie, że mogę 
czekać. Nie gonię za okalją. 
Ani za pieniędzmi. 

(Omnipre ) 

dak, gwiazdor filmowy Sylve­
ster S taHone, kt' ry właśnie ba­
wj} w Pary-'w. 

Madonna miała do swoJeJ 
dyspozycji informuje dalej 
tygodnik - dwa helikoptery, 0-
raz czarną limuzynę, która w 
otoczeniu czterech mołardów 
zajechala do Parc de Sceaux. W 
Paryżu zajmowała luksusowy 
olbrzymi apartament 577 w ho.­
tełi Crillon na Place de la 
Concorde. Zażądała tu składa_ 
';leca roweru i olbrzymiego. 1'(;­
zoweto pluszowego słonia ... 

Dodajmy na koniec, iż sam 
premier Francji, Jacques Chirac 
dokonał prezentacji Madonny 
przed publicznością zgromadzo­
ną na stadionie w podparyskim 
Parc c\.e Sceaux. Gwiazda od­
wdzięczyla się ładnym g~slem. 
Po koncercie złożyła ona na 
r~ce Chi raca czek w wysokoś­
ci 500 tys. {ranków na r:lecz 
lrancuskie/(o towarzystwa do 
walki z AIDS. 

Oprac.: J.8. ' 
(Omnipr ) 
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Pod szczęśliwą gwiazdą 
Od 8 do 14 listopada 1987 roku 

Za ten minihoroskop nie bierzemy iadnej odpowiedzialności. To 
dzieło astro logów. Możemy jedynie powiedziet - chceci., to prz.· 
czytajcie . 

ItOZIOROtEC (ur. 22.XII.-20.1.) 
W najblii.szym okresie będziesz. musiał prJ.ebudowo~ IW. plony zowodowe. 

Chyba nie twierdzisz. że winni takiego obrotu sprawy sq Twoi nojbliisi współ­
pracownicy. Gdybyl lok sqdził popeln i lbyś duiy blqd życiowy . Zareaguj no lo 
zdarzenie sensownie. przemyśl roI. jeSIcJ.c starannie Twe zoloienia i dokonaj 
niezbędnych poprawek. Rozmowy no ten temot powinny być rzeczowe i bez ob­
foionio s ię no przełożonych. Nie zapominaj. ie zointeresowanie I uznanie zys­
kujq ci. którzy potrafiq korzystać l dobrych rod . Niektórzy z młodych. uroche-ni 
w lalach 1965-1967 mogq zoezqć spronać Ilośc i weselnych. Chwilo no klórq 
czeka liści e zbliża się milowymi krokom,i. 

WODNIK (ur. ZI.I.-I'.II.) 
Nie wymagaj od nikogo tego. czego 10m nie chcesz sh, podjqt. J.ili,He 

zm ien isz swego w tym względzie postępowania popodn ien w kropoty. Ktoś 
gotów jest podjqć za Ciebie pewne obowiqzki. ol. pod warunkiem. ie nybko 
mu sW; zrewaniujen tym samym. Nie zostanawiaj si4ł długo - zoakceptu j propo­
zycję. Ciqgle masz coś do skrytykowan ia . Rob isz lo lok zopomięlole. te nie 
Jouważosz. iż coraz więcej osób no Tw6j widok ucieka gdzie pIeprz roini • . 
Rodlino I przyjaciele sq przeciwko lemu abyście lawieroli InoJomość 1 p_nq 
osobq o której op inie nie sq wcole przesadzone. Chyba nie wnyscy:z "WOI, 
urodleni w lalach 1966-1967 ldojq sob ie spraw. l podejmowanego ryzyko. 

RYBY (ur. 19.11.-20.111.) 
Odpuść nostępnq rundę zmagań o prz.forsowanie swych płon6w. W ten sposób 

1 tok niczego nie przegapisz. o przeciwnie zooSIaędzisz sobie nowet sporq porcję 
przykrości Jeśli nie będziesz miał prawa wyboru współpracowników. wówctos 
daj sobie ze wszystkim spokój. Pewno wiadomość w sprawach prywatnych spra· 
wi CI duio radości. To. co nieklórym mlodym. urodzonym w lalach 1963-1965 
proponuje sympatio, nie musi być przez Was zaakceptowane. Nie bierzcie tej 
propozycj i serio, tym bardziej, ie osobo to, w wielu podobnych sytuacjach wj~ 
cej ob iecywało. a nigdy nie bylo w stanie dotrzymać warunków. Nie wkrocloj­
cie zotem na bardzo śliskq dróżk • . 

BARAN (ur. 21.1II .-2O.lV.) 
Określ one zmiany w procy zawodowej będq Ci bordl a no ręk". PowiloJ 1e 

więc z zadowoleniem. Nowe, niespodziewane wydarzenia urozmolcq wreSIc,e 
Twe monotonne dotychczas iycie. Nie będziesz miał zotem powodów do rOJgla· 
szanio. że się nudzisz. Niektórym z Was ba rdziej przypadałoby do gustu praco 
w innej firmie bqdź instytucji. Nikt nie zmusza WOJ do Opuszcl.enio obecnego 
rwiejsca procy. a więc zostanówcie się dobrze czy warto w ogóle zawracoć 
sobie Iq sprawq glowę. Mlodzi. urodzeni w lalach 1965-1967 powinni podchwycić 
inicjatywę pewnej osoby. mimo ii co innego plonowaliście. Byt moż. t . wytwo­
rzy si ę całkiem nowo sytuacjo w Waszym życiu. 

BYK (ur. 2I.1V.-20.V.) 
Jeśli chcesz. oby inni poznali różne Twoje plany i zamiary. wtedy nie zosto· 

nowiaj się długo. Powiedz pewnej osobie w tojemnicy co UWOŻOSl za stosowne. 
a przekonosz s i ę. że natychmiast rozgłosi to ono dolej. Nie mi e j jej t~o za 
złe. bo tokq mo już naturę, że nie utrzyma Języka 10 zębomi .Rezygnocja l. pew· 
nt;Qo przedsi-:wIi-:cia w pracy zowodoweJ nie luboży Ch, Przeciwnie. pomote 
Ci w przeforsowaniu nowej propotycjl w niadolekieJ jui przyszłości . Pewne wy­
darteni. w kręgu wspOłprocowników oceń bardzo krytycznie. Pnygo owonio do 
wesela sq w zasadzie zakończone - tak oto mogq powiedzieć niektóny z. mig. 
dych, urodzeni w lalach 1964-1967. 

BUZNIĘTA (Uf. ZI.V.-ZI.VI.) 
To. o czym Inni zaczynajq dopiero myśl.ć, Ty w zasodzie masz jui z głowy. 

Zalatwiaj wszystkie sprawy szybko bez niepotrzebne j mitręg i czosu J.dno sprawo 
woino, ucieszy ł usatysfakcjonuje Cię, drtl§o - pozornie tylko moło istotno, 
pOj:!sunie CI pomy". jak poslqp lć w syluocji. która loda dzień wyniknie. Pewne 
pn:edsięwtięci e powiedzie się znakomicie, w co som raczej nie wierzył.i. Pre· 
zentocja niezależnych sqdów przyniesie CI teroJ: rozczarowanie. Nie załomuj si4 
poniewoż najbliższe tygodnie potwierdzq Twoje zdanie . Młoch i, urodzeni w la .. 
loch 1966-1968 dqiqc do celu nie powinni przebierać w ;rodkoch. Nie udo oi. 
Wam wz iqć sympatii pod ponlofel. 

RAK (Uf. 22.VI.-22.VUj 
To. co wszyslkim wydoje si" Jeucze bardzo problemolyczne. dla Ciebie J.ol 

całkowicie jasne. Wytłumacz niedowiarkom no uym rzecz. polega o no pewno 
przyznojq Ci rocję i podporzqdkowujq się za istniałej sytuocji. Spodziewasz się de­
cydujqcyeh zmionl Jak daleko powinny one sięgoćl Twoje Slczę5cie I pomyślność 
ni. zależq ani od pieniędzy ani od załatwienia pewnych formolnoici. Sq oloby. 
klóre ubiegojq się i szukojq loworzystwo młodych. urodzonych w lalach 1965-1967. 
Sq i lokie. klóre ehcq Wo. do l<!go przekonać i podjqć wspólne dzlolonie Nie 
zoslonowiojcie się nad Iym zbyt dlugo. Iym bardziej t e lokle dllolonle Jeol 
przysłowiowq wodq no Wasz młyn. 

LEW (Uf 2l.VII.-2l.VIII., 
Nic nie stoi no prz.estkodz ie obyś donedl do porozumienia z grone-m pewnych 

osób. Nie dopuść jednok do tego aby pozostało wraienie. i . je st tó tylko zamiar 
tałltyczny. downo już przez Ciebie zaplanowany. To. co dla innych jest lomJ. 
główkq, dla Ciebie nie powinno stanowić problemu. Twoja proco je st i będzie 
sowicie wynagrodzona i honorowana Chomikowanie zaskórniaków nie ma senlU. 
ba I lok partner o wSlyslklm si. dowie. Wielu mIodych. urod.onych w lalach 
1964-1967 musi skreślić y iele ze swych prywolnych plonów. Nie wzdrYllojcle si. 
przed tym. tym bardziej 1:e jesteście podziwiani 10 swą pewnośt siebie l '''UlKZ· 
ność działania. 

I'ANNA (Uf. aVIII.-2l.lX.) 
Nowe postanowienia powinny Ci4 usatysfokc ·,nować . Zopewnioiq one po--

myślnq realizację Twych plonów z.owodowych. Cz., oi lok długo musi . 1i cz.~ot 
współpracownicy na uśmiech no Twe j tworzył To. ie moi.n liCZYĆ no pomoc I 
wsparcie wsp6łpracowników ni e powinno podl goć dys usjl. Nie I..auk.ochi Jednak 
jeśli szcterze poro:tmawiolZ z nimi o swoich propoz)'cjoch f kłopotach. Nowo 
znajomośt niekoniecznie olnoczat musI, jak sqdzq to nlell'óny z młodych, uro­
dzeni w lalach 1964-1967. no ... e uel.śc ie. Pom,~lojc le. te dnia nie chwali się 
prted zachodem słońco. o więc wstrzymajcie si. z. pochwalo",i. WszYł'ko wsko-­
zuje no lO. i e daliście li" ,lo poć w pulopk •. 

WAGA (w. l4.IX.-23.X.) 
Zo.lonle.. obarczony odpowiedliolnym Jodoniem. Pod Wllllęd m fachowym 

nie powiniene. mieć nojmnie jszych kłopotów, ol. z pun tuclnoiciq róini e u 
Ciebie bywa. Tym razem chyba nie lowledzie.. I'ooloroj si. wprowadzić po­
nqdek w sprawy. które z Twojej winy ciqgnq li. w nie s ońuonośt. Uspołlobz 
wtedy nojblibzych l rodziny o I Tobie spodnie ~omień l serca . No Sluę'cie dla 
wielu młodych. urodzonych w lalach 1966-1968 sprawy prywolne ulożą s i. loro, 
dobrle. Pro~y~ nadziei, który tlił si. w Waszych s.rcoch rOlblyśnie w rólce 
pelnym bIos. rem. Oczywiście nadoI dręczyć Was bę4lie myśl czy Inojom04ć lo 
przeroj/d .1. w wielkq miłość 
SIOIłl'ION (Uf. UJl.-22.XJ.' 
~r~wdopodob.nle przelożony ,ie chciol 010 czelloś CI. sUonił. J .. 11 ocI· 

~W,.sl. licz SI' .1 tym, te w,tq.piu no tI rag. woje nnq. rn.e mył ł spraw., nie 
duolo I Impulsywn re. bo po prostu szk04lo Twoich n_ów. To. a czym "zls o j 
wcale ni. myślIs.. mole jut lutra pochlonqt colq Twq uwag.. I'rze~onoSl si •• 
le sa... przed sobq s""wlo/e' przeszltocly. które .. ogóle nie islniejq. Wielu 
... Iod.ych uTod~onydl .. lotach 1964-1966 PrzYllol_onych lesl do nasl.pn_J. d .. 
cydu.lqceJ rund., ro~ l sympotiq. No lemol loo rmin .. lIubu mogq wyni oqł 
rMnrce ';"ar\. Uslqpcoe. bo ni. ,",o lo ."au ... ie ay slonlecie na ilubnym k .. 
b lercu mrulqc wadniel Ol pÓl"iej. 

STllEUC ( •• U .Xl.-21.xn., 
W pOle.dynle. trudno ~d~l. CI si. pneb!ł pne~ .mur o~oj.lnoic i. Sytuocjo z .... 

wodowo ,esl nazbyt skompl,lcowono. Poslqp'u wlosc,.I. jesli w por. pop.osi .. o 
p0!""C- ~rzerwo w konlyt>uowonlu lello o CZY'" 1010 inlensywnle _YŚIi.. j •• 1 jole 
no,bardzleJ .... OZOłOO No w ... IU wypadek poinfQrmuJ o swej decyzji przel ... 
ion o I nie ,Iórych Ipośród _półp/ccown·ków. CI ~ .. ledych. urod.enl w loloch 
I~1961. kt~rzy l b)le powodu lubiq .obić l igły wid/y. nie powinni lerOl 
oka.."..oć dosIiwoścI wobec swel sympolll. Ni. moie ono zrozumieł co jfil pny­
czynq Twego zochowonia ł POłt4lpowonio. Zostanowio s i. Oy w ogóle je.t sent 
u\nym ania dalszych I.ontoklów. 

OBR ZA 

Mamo, ;ak mialem się 
zachować, kiedv !qsiadka po­
wiedziala na mnie buldoa? 

- Zaszczekać. 
T.B. 

Radom 
W APTECE 

Popros~ę coś na aloWf· 
Sklep z kapelus;:ami na­

przeciwko. 
Danuta Tworzewska 

Starachowice 

8POZNIENIE 

Sp6źni/d się o p6! go­
dzinv na lekcję. 

Na naukę. panie prof eso­
r ze, niadV nie jest za późno. 

II . . 
Zwoleń 

RANDKA 
Proszę obili wróciło 2 

randki najp6źniej o (lod inie 
21. 

- Ależ mamo. ;a ni je tft» 
już dzieck iem. 

- Wlainie dlateao. 
Ił . S. 

Zwol ń 
ZATR TY 

Czemu wczoraj nie zja­
wi/d się w pracy? 

a.nerdotv 
od.wa.a 

Zqtrulem się alkohol m. 
Coś podObnego. nibll mq­

dTV, a pije zatru/v alkohol. 
Henryk ta iak 

Zwol n 
DO SZKOt.Y 

Wstawa;. sVnu, już czas 
iść do szkolV. 

- A muszę? 
- Musisz. prucld j stel 

naączvciel em. 
P.W. 

Ki ~ e 

PREZENT 

Dziękuję ci ciociu za 
U) pania/1I prezent. 

- N ie ma za co , Maciusiu . 
- No wlaiflie, ale mama mi 

ka ala. 

Mon ika D. 
Hadom 

LEKARZA 

- Nie podoba mi s ię pnna 
jęl Vk. 

- A wie pan . pani e dokto­
r ze, że parę dni temu to "o­
rno powiedziano mi w k omi­
~a riacie milic;i. 

Marian S.,ynk lowie>; 
Radom 

Nngrod(! za na jlcps7<l. na­
szym zdani m . an gdote o­
trzymuj w tym ty god ni u o 
Marian Szynkalowiex z na~ 
domin. 

Krzyżówka (z hasłem) nr 217 

Po prawidlow m roxw'l\uniu krz iów k i litery 1: .kratrk ponu­
merowanych dodatkowo w praw m rogu czytane w kolejno ' i od­
powiad j c ch im li ~b dad:Z1\ ha lo, klór w l.res nade • jak 
rOllwi:llzaJlie zadania. 

POZIO, 10: l) u lwór o zl l i­
wei. obełiyw i t r I. 8) 'uza­
Ic.in ai<lce zasłneieo · e . 12) drob­
na wy t Óf'CZOŚĆ o ch arakt rze 
przemysłowym. 13) ooiaw OOgo­
towia ra.tunkowcl!o. 14) z.esJ)Ó! 
barw w obrazie . 15) n~lun albo 
pluton. 16) a wUlt a. cbryja . 1.9) 
c kI obrad. 22) n.ldo uivwane 
do wyrobu imitacj i dro2ich u­
m:e.n l. 25) żoln i rz 00 lic li lure<:­
k iei. 28) broń .s.:eoczna. 29) dna z 
elektrod. 30) o kobiecie. któca 
POdburza. iudu orze<: i komuś. 
31) padek. oicowizna. 32) mn:e­
manie. sąd. oPinia. 33) oewna 
suma Pieniedz~. 36) na S'llkoc 'ei 
sDÓdf1ky. ) flamaster . 43) tac­
I!owllko. ol6) stare przedmioty nie 
pr~w!8iace wie-k.szej W8C­
to8c.i. ol7) tartinka. 4.8 ) rodza] 
]a,mpy elektconowei. 49) drew­
n i.anv orz rzad do r CUlel/O 
Drz.edze.oia. 50) klal a . kskomu­
n:ka.. 51) zacheta do kUl)l1a to­
warów. 

PIONOWO: 1) POd n02ami na 
statku,2) ryba z rzędu węgorzo­
kszlaltnycb. 3) znak graficzny 
210skl. 4) uklad. umowa mi­
dzvnarocł.o a.5) w muŁYC ; zWlk 
orzedłu?" ;QCV !.rwanie nuty lub 
pa.u:zy na czas dowolny. 6) bir­
bant. huJaka. 7) i dlodajnla we 
WIO&Z b. 8) sndowy r oertuar. 
) w ooczvn k. 10) vbko ie 

i.ryw,je. 11) J)Ol'Ili .re . 17) działa.-

n i odoorn. 18) oom i sz.cz n ' 
ynal te na oob vt czaliow v. 20) 

POd jum dla a rtystów . 21) iodlo­
we I!aleu . 22) w io ełlnv DIak . 
23) odb jorn ik z fon ia. 24) CI ŚĆ 
saJ i tea.tcaln r 25) ma kIet' kla­
rujący. 26) w tele-w izon . 27) 
rysa na zkle. 34) eoks~y ia. 
35) cz.eść POiycud o ńslwow i 
l>uszczona w ob: ~ . 3'7) POD Jar­
ność. lewa.. 38) ci,,~n ' .39l ied­
na z mełcoool ij euro isk' h . 40) 
ia.ba z rodziny iab la' iw ch. 
łl) med kament w oIYDle. 42) 
O5lrv kon.i bron ! b ial I. 43l na­
sze mocze. 44) ptz.esz,koda. 1.8'Wa­
da. ł5) ~rUldka kwiatowa. 

Treić hasła IIUC1I lac 
~ adrUl!m redakcji .. O" w -
IĄemie na kartach lIocdow ch 
w terminie iedmiu dIU od dal,. 
nioiejnc".. npmer.. Pomicuy 
prawidłowe HPowiedzi • .. do-
uje się % Da".rod kJ iaikowe. 

Karty pocslo e bez ku" Ił będl\ 
w I~ne z 10 owani«. 

-
lA" 

Kupon nr %17 

Rozwillu.nie ku zo ki Dr 21% 
e POZIOMO: batat. wizia. aHo­

I w ' listka. buiak. nalot. lrzeli­
marun. sta wa. a.kweo. olna. 

oac ka . k a Dr ·S . n ol 5\'. la DCtow~ 
n ie. ookora. kw'ort. t I k nk urs. 
m i i . J acusz. karta A2a!.&. 
oczko. ka iak. o I b oloeia. har­
ce. sadza. rek w izy\,o r n.a a ea wa. 
kloos 

PlO OWO: bobas. ta iea. ta ksa. 
ster l. zw ' r z. ooli o . sin ica ta­
n i.k. wanna zale w a ktyn . lralo-
w i . wa r town ik ka tar vnu. 
eksoresia . ostaŁ k . zoaler an-
tykwa . o iwon ia cenzura . ant-­
ksia . aolika. trooik uleon . Ti­
~ana. ochra . Zorba. ooera . k ic s. 
k ak. iadro. kla~ 

Rooz.w. I.: .. Kto 'luka trG 
znajdzie" - orzvsłow i r vj-

k i . 

NAGRODY : 
W wyniku orzeł>rowadzon 110 

loeowan ' na2rodv k iaz.kowe 
otu.ymu.j.ą: 

- IW' l Henr k _ybalskl 
(K.M!kc). 

- nr 199 Jen .Adam ~yk 
(Radom). 

- nr 200 - Gru".on Galu 
(KJl7.lmI~za W ielk l. 

_ nr 201 Inienka J.., 
(Starachowice). 

- nr 202 - tani law haj 
(Radom) 1 Erasm Lewacayń.ski 
(Ostrowiec Sw.). 
Knyż6wki zamie6Z ne w 

bieUlcvm tYl!odniu oDraeow;lł 
Edward Pataj. 
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Pływaj" jui od kilku lat. Smak wodniackiej pn;ygody prze­
IIOSZą .nad inne, wygodniejsze formy wypoczynku. Mówią o 
sobie. że złapali bakcyla plywania, źe są na pływanie chorzy. 
Taka to ponoć choroba, że wyleczyć się z niej jest naprawdę 
trudno. 

Na pomysł utworzenia klubu 
p(}d żaglami wpadł Józef Li­
piński, na uczyc iel garbarstwa 
w ZespoJe Sz.kól Przemysłu 
Skórzanego . człowiek legity­
mu.jący s ię sto.pn iem sternika 
morskie"o Swym zapałem za­
raził Jana Cholewkę, opieku­
na szk()lne~o koła LOK Z po­
czątku . od 1980 r . dz.ia łali ja­
ko sekcja żeglarska. Dotem 
przeję li nazwę .. Szkw~ l" i 0-

gIo.si li s :ę klubem. Je6t ich dzi-

mi celami wypraw klubowi­
czów. Podczas każdego rejsu 
prowadzi się praktyczną naukę 
żeglowania. Pływanie pod 
różnymi kątami do wiatl .. , 
zwroty przez sztag i rufę. do­
bijanie do kei, o.dbijanie, cu­
mowanie... Kurs żeglarskie~o 
abecadła musi przejść każde z 
nich. Uzu.pełnieniem są zajęcia 
teoretyczne z zakresu manew­
rowa nia iachtem i jego budo­
wy. Zdobyta wiedza przydaje 

Żeglarze z radomskiej "skórzanki" 

niactwa nie traktują jako ży.. 
ciowego epizodu, lecz zamie­
rzają tę pasję ko.ntynuować. 
Jego zdobycie u.prawnia do 
prowad2enia łodzi o powierz­
chni żagla do 20 m kw. W sam 
raz jak na urlopową rekre­
ację. 
Młodz.ież ze "skórzanki" 

pływa pod okiem doświadcw­
nych instruktorów, ale wia.­
d=o - co woda. to woda. O 
przy[(o·dę. nawet przykra i nie- · 
bezpieczną nietrudno. Mime to 
jednak... - Chętnych jest 
więcej niż m IeJsc w łodziach 
- m ówi Jan Chlewka. - Mło­
dzież gartJ,ie się sama, nie pot­
rzeba -za wiele zachęcać. Nas, 

• la k szk -ła z • 

SIal prawie se·tka. Więkswść 
to ... dz iewczyny. 

Na wakacyjne rejsy po Wiel­
kich JeziOlI'ach Ma.z\l['skich 
cz~ają przez okrągły rok. 
Niektórzy jadą tam jako beani 
żeglarskiego za ;ecia, inni zali­
czyli już trasę Wilkasy - Wę­
gorzewo - Ryn - Mikołajkl 
- Ruciane parę razy. Przygo­
da.. w YPcoCzynek nie są jedyny-

się ban!rz.o tym, którzy zama­
rzyLi o żeglarskim pa,toocie. 
Warunkiem jego ZI<klbycia jest 
ukończenie kUlI'su w PGlańczy­
ku nad zalewem solimkim. 
Tam opiekę nad młodymi a­
deptami żaglówkow.ego pływa­
nia spra wuje Ryszard Owerko 
z Okręgowego Związku Zeg­
larskiego. Patent to dobra 
sprawa dla tych, którzy woo-

Na zdjęCiu: fracment recat w Zat.ce Gdaós~iej. 
CAF - )[.~yc.rs 

Jak ' się odchudzić? 

- Zcodsllai się Da fcnmo­
.... ę pod warunkiem, :te ~o· 
$tarueu _b, anonim ..... '. 
Dla~C1;of 

- Bo nie chcę 'ę publicz­
nie przyznawać. że byt.m na 
wCUI6acll odchu.dUl>jących. 

- Nie M..". .wię esym ch .... a .:­
Iić? 

- Specj3l~ nie mam. ScllU­
dłam .z:aledwie 3 kiło. a teraz, 
po kilkunastu dniach pObytu w 
domu. wrócilam, niestety, do 
dawnej wael. 

- Najłatwiej anuOIe winę 
Da nielld_e .... 02aay._ 

- To nie o to chodzi. Moje 
wyobrażenia o takich wczasa.ch 
okazały się o.aiwne. a ocreki­
wlUlia zupelnie się nie spraw­
Iblity. Jestem za wiedz.i<>o.a i zł.a. 

:- A co .. We wyobraialai? 

- Ze o.a ta·kieh weza.sa-c!h bę­
dt: ie mnóstwo okazji do tego. 
by rzeczywi ' cle lJCbudnąć . stra­
cić te 7-3 kilogramów. o.au. 
cr-yć się pożytecznych ćwicreń, 
llpooobów racjonalnego odżywia­
ni.i. No i p<>pracować nad sil­
ną wolą. OClJeokiwałam, że zaj-
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mą .Ię n.a.mi kompetentni lu­
d:zie, będzie opieka ~8Nka.. 
inslruktony wycisną z nas s iód­
me (l<}ty i że będzie tajnie. 
Tymcusem nic 1: tego ... 

- Po tolel__ ;' 

- Zaez.ęło lOi.ę już o.a wstę-
pie. Gdy otworzyłam drzwi 
przyd7.ielo~o rot domku fiń­
skiego, ujnalam d·wóclJ pija­
nycll flK'etów, którzy ba w iti się 
w najlepsze. Zapytałam: - Co 

panowie tu robią? Usłyszałam: 
- My jesteśmy instruklorami. 
Zawróciłam do recepcji. zrobi­
łam awanturę, doslałam inny 
domek. Na wieczornym apelu 

.okazalo się. że · pijani osobnicy 
to rzeczywiście instruktorzy. 
przez cale d-wa tygodnie zu­
pełnie nie przejmowali się 
swo~mi obowiązkami. Na szczęś­
cie był jeszcre jeden czJowiek 
od rekreacji, który starał się' 
od - czasu do czasu orga.ni.zo­
w.a1: jakieś seosowne zajęcia . 
Więc prawie WJOZy8Cy uczestni­
cy przeniellli się do jego gl"Ulpy 
i był tłok. Na gi.rnna&tyce Dtc 
można było rę.ką ma.cbnąć, że­
by kogoś nie uderzyć. ~.Ie'll­
au. 

. - A dWl4laf 

jako peda.go~ów to bardzo cie­
szy. Zamia<5t spę<hać wakacje 
gdzleś w cieplarnianych wa­
runkach, uczniowie prrechodrLą 
podczas naszych rejsów praw­
dziwą szkołę życia . Zeglowa­
nIe uczy współżycia z iIllnymi, 
odpowiedzialności. Pobyt w 
surowych warwnkach hartuje, 
wyrabia siłę woli i odwagę. 
Bazą wypadową młodych 

żeglarzy jest stanica wodna 
PTTK w Wilkasach nad jezio­
rem Niegocin. Stamtąd wy.po­
życza;ą łodzie korzystajac jako 
członkowie LOK z 20-proc. 
z.niżki. Ale sprzęt z Wilka.sów 
to nie wszystko. W han.ga'I'z.e 
wzniesionym siłami samych 
klubowiczów stoi "orion" oraz 
mC>torówka, której używają do 
nauki jazdy na nartach woo­
nych. Dzięki własnej lod:zi o­
raz sprzętowi ud~tępniane­
mu' przez ozZ clllonkowie 
.. Szkwału" startują w zawo­
dach lokalnYch, uczestniczą 
także w regatach "O Puchar 
Tygodnik~ Radomslciego" na 
Zalewie Szczecińskim. Uczest­
niczyli w nich dwukrC>t.nie zaj­
mując ostatnio 6 miejsce. Ci, 
którzy szczególnie oddają się 
pracy w klubie typowani są do 
odbywania prawdz.iwych rej­
sów morskich. Tam i woda 
rozleglejsza. i wymia.r przygo­
dy większy. Ale nauki i doś­
wiadczenia wyniesiooe ze 
szkoln)"Ch rejsów przydają się 
w sam raz. (kim) 

- Dieta p<>l~ała o.a tym, że 
dostawaliśmy nocmalne, stołów­
kowe jed:zJenie., tylko mniej. 
Do _ tego raz w tygodniu mie­
liśmy tzw. weń mleewy. Wy­
myślono ten spo9Ób kilkaonaście 
lat tEmu.. a przecież od tego 
cr.uu tyle się %Il'Iien:iło, opraco­
wano nowe metody. Myślałam, 
że bQd.ą może jakieś ch rup'k i, 
otręby, pieczywo diete-lyCZDe ... 

- A~ przynajmniej przy­
pomniałai .. bie d. csec. słu. 
ą dre i tenisówki... 

- Na sz.ez.ęście tak . Cbocia.i 
trlldn.o powiecbiet, i.e ujęcia 

rekreacyjne były częś<:ią jak.j~jś 
prreń1 yś lanej koncepcji. Trochę 
biegani.a. spacery, ' lekcje tań-
08, aerobic. Póki pogoda dopi­
sywała - było w porządku, 
gdy pad.;rl de67.>CZ za.jęcia odby­
wały się rzadko. Jedyna., nie­
wielka salka timnaBtyczma nie 
wystarczała dla wsz,Y9t.kicb. 

- MŃe prusłr.njemy jui • 
De«atywDyeh str .... aełt ... 

- Zara.!:. zaraz, n.a.jwa~~j­
srego nie powied:r.ialam. Naj­
g&rszc było to. te na ()bcn.ie 
panowała a.tmosfera a.~tlltnie 

nie sprzyjająca odchudzaniu. Od­
nosiłam wrażenie, że nikomu 
we r.ależalo na tym, żebyśmy 
stracili parę kilogramów. Ki -
rownik i piel~n.i .. rka · zami et 

"Wolosatki'" 

EDYTĘ na próbę "Wolosaiłek" mciągnęła kole:Łanka. 
- Podobało mi się, ale nie miałam wtedy czasu i nie 
zostałam. Rok później, tym razem z dwiema koleżan­
kami, znowu poszłam. Usłyszałam "Zimę w Wołosa­
tern" i tym razem wstałam, bo zauroczyła mnrie ta 
piosenka. ("Zima za oknem jak u siebie w domu, może 
ktoś wpadnie, ot, tak, na herbatę, postawi torbę, na­
trzepie ci śniegu, ja,k myśliśz - spyta - co tam llV 

W ołósatem ?"). 
Bo_ w Wołosatem się zaczęło ' i nadal tam trwa. Har­

cerze zj«hali pod połoniny na akcję "Bieszczady 40". 
Rozbili namioty. Jak zwykle towarzyszyła im piosen­
ka. W stanicy kiel«kiej zebrała się grupa śpiewają­
cych dziewcząt. Nazwę wzięły od prz~pływającej przez 
obóz rzeczki - Wołosałki. Co roku, w czasie lata, 
wznawiały swą działalność 8Il'tystyczną. Repre2imto­
wały stanicę kiele<:ką, a z cza~m - całą operację 
.,Bieszczady". W ciągu kilkunastu lat zmieniał się skład 
zespołu, zostawała nazwa. l kolejne płyty, które "Woło­
sałki" wspólnie z "Grubymi .Dudami" nagrywały. Są 
na nich piosenki często śpiewane przy ol{niskach. Jest 
piękno bieszczadzkich lasów, połonin, nieba, są promie­
nle słońca i strugi deszczu radość wspólnej pr aoe y , za­
ba,wy, przygód. Te piOsenki zna karoy węd'l'owiec prze­
mi.eTZają-cy tUll'ystycme szlaki. 

Robert: - Dlaczego związa­
łelll się oz "Wołosatkami"? Nie 
mogę powiedzieć, żebym nie 
lubił rocka. Ale łatwiej mi się 
znaleźć w piosence turystycz­
nej, ona bardziej mi odpowia­
da. Lubię włóczęgę, lubię 
chodzić po górach, a to co 
śpiewamy i gramy jest odbi­
ciem tego wszystkiego, co 
znajduję w g6rach. 

Edyta: - "Wolosatki" są dla 
mnie ważne nie dlatego, że 
mogę w nich śpiewać i wyjeż­
dżać na imprezy. Są ważne, 
bo jesteśmy przyjacióhni, 
zżytą paczką. Nie ma żad­
nych Imienin, wycieczek, spot­
kań, które odbywają się bez 
udziału całej grupy. Spotyka­
my się poza występami, kon­
certami, nie znudziliśmy się 
sobą . Gdy sIę długo nie wi­
dzimy, czegoś mi brakuje. 

Kaśka: - "Wolosatki" wy­
pełniają sporą część mojego 

świeci~ prr-ykładem, czyli 
szczupłą sylw~ką, mieli przy­
Jl.8jmniej po 3) k« n.a.dwagi. 
Gdy na nich pa.trLylam robi­
ło mi się niedobrz.e (a może o 
to cbod:Uło?). InstruktGl'z" zaś 
perfidnie % nu kpili. Zaobieu­
Ił trupę na spacer do poblis­
kiego miastec.zka z metą w 
ta mIoe jsr.ej kawiarni. A t.a.m 
ciasta. nemy, lody. Wieczorem 
propooow&ll d ysltobe>k i, a prze­
ciei nie siedz.i się na nich przy 
pustym MLe. Człow.iek jeQt 
inko C'llowiekiem. Raz nic nie 
zjadłam, d:rugi raz tei, ale l!lIl 
trzeooim !We mogł m się już o­
panow,a,ć - zamówiłam lody, 

c~ko I billą jmieta.nę_ I 
wszy tko stracone... Ze jut n ie 
w pomnę o ogn.i9kach z pieczo­
ną kiełbasą. 

- Nie m,ilałai e po .... r.· 
Clie? 

- My$la1oam., Ale jechałam 
tai k_wal dro~, no i zapła­
ciłam te- 2% tysiące. A pou 
tym ... To w k.ońcu lylko dwa 
tygodnie. 

- Osy ... teC ltdi tak •• ec __ aai? 

- To za.1eiy, po co kto przy. 
jechał. C%~ pn:yb,,1a w c»­
luh wybitnie towanysko-ro>z­
t'y'wkowych, csęłć aut.e«Itycr.nte 
cl~Lała aohudDĄć. Niektór%r pro-

czasu. Nie żałuję tego, nie jest 
to czas zmarnowany. Cieszy 
mnie praca w zespole i wy­
jazdy. Ale największą sa tyS­
fakcję sprawia mi to, że jes­
teśmy razem. Nie z przy.mu­
su, ale dlatego, że chcemy. 

Mirka: - Bycie w zespole 
przysparza nam wielu nowych 
znajomych. Jeździmy na roz­
maite występy, koncerty. 
przeglądy . . Mamy okazję po­
słucha~ innych, porozmawiać 
z nimi, wspólnie spędzi~ czas. 
Cieszymy się, gdy zdobywa­
my nagrooy, zajmujemy czo­
łowe miejsca. To chyba nor­
malne. 
Wstępowanie na ścieżkę 

sukcesu nie uchOOzi bezkar­
nie. Dziewczęta już o tym 
wiedzą. Sukces ' to z jednej 
stro.ny fantastyczna radość l 
poczucie własnej wartości. ' 
Wspólny śmiech i wSpólne 
łzy szczęścia. Ale z drugiej 
strony to rozczarowanie i go-

testowali przeciw nons:za-Ia.ncJi 
instl'Uktorów i warunkom miesz­
kaoJ.nym (domki ~z wody, brud. 
w sanitariatach i>I.p.). Ale pro­
wadziło to tylko do JOZykan re 
strony kierownidwa. Więc 
wj.ększość D1aj:hn~la ręką. Wy­
jechaJj i więcej nie w·l"ÓCą. 

łJf 

- Ja te% nie zamierzam od­
wiedzać tego ośrodka.. Ale bę­
dę szuk.ać p<>rządnych WCZ86ÓW, 
z opieką leka.t"SkIl , z odpowi~ 
d.ziaJ.nymi ludźmi. którym mot­
n.a powienyć swoje zdrowie, r; 
odpowiednim 1Łand rdem za­
kwaberowania Itp. 

- Nie boin . ę ry'&yk ..... aó 
fA1l ~e. 

- Nie . Te dwa tygodnie ni0 
były znowu ai Lak bardzo złe. 
Okawy ~ę czaeem straconym 
dla odchudzania, a.H! jednak 
wyopoczęlam. Ośrodek poł07..ony 
był we wspamałym lesie. przy­
wiorlam mnósl wo suszooych 
grzybów. z:a,pomniała.m o pracy 
i rozruszałam kości. Czasem 
nieźle si~ ubawiłam niekt6ry­
mi pomysłami org.an.iza-toTaw. 

- JUKY był lIajlepny? 

- Wyobraź »bie, że na ket-
niec Wcr.aIlÓW - przy:pominam 
odch uoza: h - jako suchy 
proW'i.an.t na cłrog~ otrzymali&­
my pi«J:Ywo i... sł<>ik rrochu 
% g<Jłonkll. 

a.stDawiala: L. CYKA 
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Okazuje sit:, że niewie­
dotychczasowych przy jaź­
wytrzymuje tt: próbę. -

długi czas utrzymywa-
bliskie kontakty z 

It:llłolpa~,anll, którzy grali w 
muzycznym. Myśla­
że są naszymi przy­

lIa,cio:lmi - zap'ewniali nas o 
sympatii. I po povvro-

z kolejnego, udanego dla 
przeglądu przestali nas 

jawnie okazują 
wr~~I!O:SC i zawiŚĆ, Prze­

".vJv~n", szok I trudno sit: 
z tym pogodzić. 
uważamy, że jesteśmy 

Piosenka turystyczna 
ro2:norOCInOSC stylów i form, 

Śpiewa inaczej. Czuje­
że jesteśmy dobrzy, ale 

najlepsi: Jest nam przy­
, 'gdy ludzie nas chwa­
chyba" oczywiste. 
woda sodowa nie ude­

nam · do głowy. Wiemy, 
to niebezpieczne. Był taki 

kiedy uwaiano.. że ' 
zadzierają nosa. 

~zeli:onał.yśmy się ~ tym tego 
na obozie w Bieszcza- . 
. Były głupie dowcipy, 

docinki, uszczypliwe 
Ale starałyśmy się tę 
zmienić. Wychodziłyś­
ludzi, chciałyśmy być 
pracować i bawić się 

I chyba, choć w ezęś­
się nam. Otrzyma­

za k.oncerley. A 
nikt nikomu nie ka­

klask·ać ... 
u są znane pne-

wszystkim harcerzom, a 
trampom, 

Zdo­
ogólnopol-

pn:egJ''łu'I\;JJ: "Yaple" i 
a. .. \,.,,,,,.... • występują na 

koncertach I szkol­
uroczystościach . Wiodą 

ot aktywny, nfe mieszczą­
się w stereotypie zapraco-
nego ucznia. 
ówi nicy reagują różnie. 
nym ię podoba, przycho­

na koncerty, dopingują 
pracy, ch .. alą Drudzy 

milczą. bo ą obojętni. A jesz­
inni - kp.ą I wyśmiewa-

. Bo zazdroszczą. .nie stać 
i h na obiektywizm l szacu­

k dla odmiennego sposobu 
życie. A nauczyciele? Jed-

11' nie wiedzą o .,WolosaŁ-
ch", inn ch to nie Intere-

• je. Jedni okazują im ży­
c liwo Ć. inni nie przejawia­

zachwytu. Zdarzyło się na-
et. że. . ktoś powiedział: Ja 
am te "Wolosatki" ybiję z 
łowy. ' 
RobCrŁ: - Zespołowi trzeba 
aprawdę póświęcić dużo cza­
• ą próby, wyjazdy, kon­
rty. Trzeba z czegoś zrezy­
ować. Ludzie widzą, efekty, 

cz nie zdają sobie sprawy, 
to ocztuje trudu. Lącze-

r 

nie nauki, obowiązków, §pie­
wania, nie jest łatwe i nie 
każdemu odpowiada. Czas~ 
gdy ktQś dowiaduje się, że 
gram w harcerskim zespole 
reaguj~ ironicznym uśmiesz­
kiem. Tak jakby ta muzyka 
była gorsza. Wzrusiam ramio­
nami. Zawsze patrzyłem na 
wszystko obiektywnie, nie 
mam o sobie wygórowanego 
mniemania. "Wolosatki" to po 
prostu znakomita zabawa I 
tak to traktuję. A niedługo 
odejdę, bo czas na młodszych. 

O istnieniu zespołu można 
mówić od trzech lat. Zespo­
łu tzn. stałego składu, pracy 
w ciągu roku, prób, wyjazdów, 
nagrań. A wakacje i Bieszcza_ 
dy są tylko częścią - chot naj­
ważniejszą - życia "Wołosa­
tek". Stały zespół - więc ja­
kaś koncepcja Instnienia. R7-
ilzard Pomorski jest kierowni­
kiem artystycznym 1 kompo­
zytorem większości utworów: 
- "Wołosatki" to obecnie 12 
dziewcząt 1 3 chłopców. W 
większości są uczniami szk6ł 
średnich Kończą szkoły i naj­
częściej . odchodzą. Na ich 
miejsce przychodzą nowL 
"Wolosatki" są grupą amator­
ską, choć stawiam przed nimi 
wysokie wymagania profesjo­
nalne. Atutem tych młodych 

jest świeżość, llutentyczność, 
To stwarza Izansę na tworze­
nie muzyki nie zafałszowanej 
brzmieniem techniki, nie zma­
nierowanej modą, po prostu 
normalnej. 

Piosenka harcers-ka kojarzy 
się wszystkim z ognisk iem i 
brzdąkaniem na gitarze. "Wo_ 
łosatki" poszły dalej w mu­
zycznym rOĄwoju, wspięły 'Się 
na wyższe stopnie wokalne-
go i im;trumentalnego wtaje- • 
mniczenia. Ale pozostały na-
turalne. . 
Sądzę, że taka muzyka, ca­

ly zresztą nurt piosenki tu­
.rystycznej czy poetyckiej jest 
jakąś alternatywą dla gasną­
cego rocka. Coraz więcej lu­
dzi wyrusza na szlaki. gro­
madzi się w klubowych sal­
.kach, chce posłuchać czegoś 
innego. "Wołosatki" nie ist­
nieją po to, by zdobywać lau_ 
~y, są dla tych, którzy lubią 
śpiewać i lubią to robić na 
dobrym poziomie. A obcowanie 
z muzyką uczy ich wrażliwoś­
ci. Choć wiekiem starszy, za­
przyjatniłem się z zespołem . 
Tak się chyba lepiej pracuje. 
Zasada zaufania i odpowie­
dzialności dotyczy nas wszyst­
kich. 
Dziewczęta mówią: Jakiej 

muzyki lubimy słuchać? O­
czywiście "Wołosatek"l Nie, 
to nie mega'Iomarua. Identy­
fikujemy się z tym, 00 śpie­
wamy Każda piosenka budzi 
wspomnienia czasu, miejsc, 
ludzi. Jest czymś w sumie o­
sobistym, własnym, cennym. 
Gdyby nie było "Wołosatek" 
zrobiłoby się pusto ... 

L . CYKARSKA 
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W WIEKU 18 - 40 LAT 
Do pracy pod ziemią 

~ GORNIKOW atrzało ych. 
MŁODSZYCH GORNIKOW. 
PRACOWNIKOW niewykwaJifikowanycb. 

E Do pracy na powierzchni 
E SLUSARZY -SP A W ACZY. TOKARZY. E FREZEROW, ELEKTRYKOW. MURARZY 

~ 
PRACOWNlKOW niewykwalifikowanych. 

Pracownikom niewykwalifikowanym zapewnia­
my motliwość zdobycia kwalifikacji zawodowych. 

Wynagrodzenie wg ukladu zbiorowego pracy dla 
przemysłu węglowego. 

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­
kwaterowanie. 

Nie przyjmuje ię o ób. 
które w poprzednim miejscu pracy samo" olnie 

porzuciły pracę 

~ lub zostały zwolnione dyscyplinarnie. 

E Wykonujemy inwestycyjne roboty górnicze pod ~ 
~ ziemią w kopalniach Katowickiego Gwarectwa ~ 
~ . ~ 
~ Węglowego oraz za granicą.. . . • 
~~ Bliższych informacji udziela dZiał zatrudmema ~ 

ZRG w Katowicach, ul. Damrota 18, p. nr 14, 
tel 57-31-05.. ' 336-k 

. . .. 
••••••••• 4A .... 44.· ............ ·++ ...... ·.' 

PRACOWNIKÓW W ZA WODACH: 
+ OPERATOR SPRZĘTU CIĘZKIEGO 

OPERATOR SPYCHACZA + MASZYNISTA 
LOKOMOTYWY SPALINOWEJ 

+ MASZYNISTA KOTŁA 
wymagane wykśztałcenie zawodowe i odpo­
wiednie uprawnienia kwalifikacyjne + MASZYNISTA URZĄDZEŃ 
pomocniczych odpopielania i odżużlania + PORTIER - DOZORCA + PRACOWNIKOW 
NIEWYKW ALIFIKOW ANYClł 
wymagane minimum wykształcenie podsta o­
we. 
Zakład zapewnia korzy tne warunki pracy i pla­

cy zgodnie z ystemem plac dla pracowników 
energetyki. 

Dojazd do pracy środkami zakładowymi. 
Dla zamiejscowych możliwość zakwat rowania 

w hotelu robotniczym. 

ZGŁOSZENIA należy kierować pod tldre~em: 
Elektrociepłownia .. Radom" w budowie 
uJ. Energetyków 16 
telefon 430-14, wewn. 313. 

KOMBINAT 
REMONTOWO­
-BUDOWLANY 
PRZEMYSŁU 

CEMENTOWEGO 
WAPIENNICZEGO 
ł GIPSOWEGO 
W WIERZ~ICY 

zatr d • c mi st 

PRACOWNIKÓW w zawodach: 
+ MONTER MASZYN 

i URZĄDZE1'J PRZEMYSLOWYCH + SLUSARZ-SPA W ACZ + SPAWACZ + MURARZ PIECOW PRZEMYSLOWYCH 
+ TOKARZ .+ ROBOTNIK BUDOWLANY 

(przyucz~nie do zawodu) + MISTRZ wydziału budowlanegG + MISTRZ wydziału remontów 

380-k 

+ SPECJALISTA ds. INFORMATYKI 
posiadający znajomość programowania mini­
komputer6w. 

Zakład zapewnia 
korzystne warunki pracy i płacy zgodnie z 
zakładowym system płac 
dojazdy do pracy środkami zakładowymi 
dla zamiejscowych możliwośl. zakwatero­
wania w hotelu robotniczym 

- atrakcyjny wypoczynek dla pracownik6w 
i ich rodzin 

- możliwość wyjazdu na budowy ksportow~ 

ZGŁOSZENIA nal ży kierować pod adresem: 

Kombinat Remontowo-Budowlany 
Przemy tu Cementowego, Wapienniczego 
i Gipso\\'ego w Wierzbicy 

ZAKŁAD w NOWINACH, kod 26-052, tel. 508-39. 

347-k 



http://sbc.wbp.kielce.pl

Piątek - 6.XI . . 
PROGRAlłl I 

16.20 Program dnia i DT 
wiadomości 

16.25 Dla dziecI: .,Okienko Pan­
kracego" 

16.55 Transmisja części oficjal­
nej centralnej akademii z 
okazji 70 .racznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Pażdziernikowej. 

17'.45 "TeleeKpress" 
111.00 "Czali v.<ielltiej burzy" 

Rewolucja' Pai<l'loiemiko-' 
wa w filmie" - progr. 
film{}wy 

18.50 Dobrar.oc : .. Cudown.y ta-
lizman" 

19.00 .. Monitor rządowy" 
19.:'9 9ziennik TV 
20.00 Zwierciadlo ozasu: .. My 

niżel podfłisani" (l-) - radz:. 
film lab. reż. Tatiana Lioz­
nowa 

Zl.10 "Bukiet pl'Zyjatni" 
progi'. rozrywkowy 

22.13- Ostatnia księga przyt"ody 
W. Puchałsltiego: "Zloto 
5ię mieni" - pol. film 
dolt . 

%2.40 OT - Komentarze 

PROGRAM II 
16.5:i Język angielski ('35) 
ł'i.2Ii Pl'ogram dnia 
1'1'.30 "Między -nami rodaica-

nli' 
łł.OO Proeram loka1n~ 
18.80 "Strażnic}' echa" 
lł.OO "lO!!" - lllłl~, kult .-muz.: 

Wiktor Z/,)ol'owsk,t 
llł .30 •. Dook01a swiat ". "W 

ZSRR" 
20.00 "Kotwica" - lipo\kanie z 

20.39 

20.53 

21.30 
21.45 

23.40 
0.10 

Mieczy tawem F. Rakow­
skim (4)-
"Nasz wspólny świat" 
rep z koncei'ttt 
AntycUly świat pro!. 
Krawczuka: "WśrM 00-
g~w i bohaterów" 
,.Merkury" 
.. Panorama dnia" 
Adaptacje - wielka lite­
ratura raaziecka: "Cichy 
Don" (1) - radz. film 
fab., reż. Siergiej Giera­
simow 
.. R zmowy intymne" 
Wieczol'ne wiadoulości 

Sobota - 7.XI. 
PROGRA fI 

6.45 TTR. fizyka, i . III : Prąd 
zmienny 

7.1:i TTR; biologia, s. ITI: Mo­
tywy i .formy oc rony śro­
dowiska przyrodniczego 

7.45 Program dnia 
7.5& Transmisja defilady woj... 

skowej z Moskwy 
9.10 "Drops" - mag, dla dzieci 

i młodzieży oraz film his!:. 
z serii: ,,\'I 80 dni dookoła 
świata z WillylU Fogiem" 
(21) 

10.35 OT - wiadomOŚCi 
10.45 "Stare. n'owe, najnowsze" 
11.40 .,Zolnierze rewolucji" 

wojsk. progr. dok. 
12.10 ., W świec ie ci-sz.y" 

progr. dla niesłyszących 
12.40 "Reportat z przeszłości": 

.. Polacy w Rewolucji Pai­
dziernikowej" 

13.05 Studio Sport: Wyścigi sa-
mochodowe na torze w 
Miedzianej Górze 

13.30 Antologia dramatu pow­
szechnego: Aleksiej Arau­
zow - .. Tania", reż. Kon­
stanty Ciciszwlli 

15.15 "Wędrówki dalekie i bli­
skie": ,.Echa świetności -
.. Kalkuta" - film dok. 
prod. RFN 

16.05 "Plebiscyt polskiej pio-
senki!' 

17.05 Losowanie Dużego LoLka 
17.15 "Teleexpress" 
17.30 ,.Wieczór radziecki: 

.. Wczoraj, dziś. jutro" 
16.50 Dobranoc : "Pampalini 

łowca zwierząt" 
19.00 .. Z kamerą wśród zwie-

rząt: "Jesień w zoo" 
19.20 Piosenki 
1'1'.30 Dzienik TV 
20.00 Zwierciadlo czasu: .. My 

niżej pod.pi6ani" (2) 
radz. film fab. 

21.15 .. Czas" - mag. publlc. 
:!l. 5 .,7 dni na świecie" 
21.55 .. Sportowe rytmy tygod­

n ia" 
n25 OT - wiadomo et 
22 40 Kino nocne: ,.Piekielne 

la to" franc . film 
sensac. reż. Michael Schock. 

0.15 Zakończenie programu 

NUMER 217 

STRONA 14 

PROGR~ M n 
13.25 NURT - sprawy ludzkie: 

Stera irracjonalności 
13.;;5 NURT - komputery w 

ędukacji: Współczesne i 
przedkomputerowe urzą­
dzenia liczące 

11.25 NURT - Jak pogodzić 
szkołę ze sztuką 

Sobota w .. Dw"joe" 
14.55 Powitanie 
15.00 .. 5 - 10 - 15" - program 

dla dzieci i młodzieży 
1 • . 30 ."Tropami przebudowy" 
17.30 "Spektrum" - mali:. popu­

larnonaukowy 
18.00 Program lokalny 
18.30 .. StJOtkanie z Kalinką" 

telet1,lrniej wiedzy o ZSRR 
19.30 .. Alfa i omega" 
20.00 "Dn: Muzyki Radzieckiej": 

.. Dymitr Szostakowicz" -
rad1. film biogr. 

2l.10 .. Portrety intymne": Lew 
Tołstoj 

21.30 .. Panorama dnia" 
21.45 "W oieniu wielkiego dę­

bu" (~ - wł. serial f b . 
22.40 "Tam gdzie kaHna czer-

wona ..... - film dok. T. 
Kraśki 

2.1.25 ,.Mój juz": "Wokaliści" 
. 0.15 Wieczorne wiadomośoi 

Niedziela - 8. XI. 
PROGRAM I 

6.!5 .. Telewizyjny kUni rolni­
ozy" 

7.20 Program dnia 
7.25 .. Wszechnica rodziny w iej­

skiej" 
7.50 .. Po gospodarsku" - ma::. 

spraw wiejsk ich 
8,20 . "Tyckieil" - ma.g. roLni­

czy 
9.00 Dla mlodych widzów: ,.Te­

leranek" oraz film radz. 
"S:t;katułka z twierdzy" (l) 

10.30 DT - wjadooności 
10.35 "Serce smoka" (11) 

.. Twórczość" - ang. serial 
dok. 

11.25 "Siedem anten" 
12.00 .. Kraj za miastem" - rep. 
12.25 Telewi2yjny koncert ży-

czeń· 
13.10 Teatr dla dzieci: Lew U­

stinow "Beczka miodu" 
14.20 "Biala broń" - .. Mieczów 

ci u nas dostatek" - film 
dok. P. Slowikowskiego 

14.50 Telewizyjny film dok.: 
.. Kapryśna gwiazda Lew<)­
niewskich". reż. Z. K?­
walewski 

15.50 "W rytmie di6co" (15) -
brazyl. serial obycI':. 

17.15 "Teleexpress" 
17.30 "Telespotkania:': Włodzi-

mierz Wysocki 
18.20 Antena" 
19.00 ;'Vieczorynka: "Smurfy" -

. belg. set'ial animowany 
19.30 Dziennik TV 
~.OO .. Miasteczko jak Altee 

Sprin~" (3) - allStral. se­
rial fab. 

20.55 "Pegaz" - mag. lI'ktual­
ności kult. 

Z1.35 .. Loża" - Proec. kabare-
towy 

21.45 Sportowa niedziela 
22.20 "Klub międzynarodowy" 
22.50 DT - wiadomośc i 

9.00 

9.30 

10.05 

PROGRAM II 

"Prezentacje" lok lny 
mag. public.-inlorm. (OTV 
Kraków) 
.. Przegląd tygodnia" (dla 
niesly zących) 
Film dla niesly zących: 
,.Miasteczko jak Alice 
Spring" (3) - s riał 
austraL 

11.00 .. W naszej pamięci" 
wojsk. progI". dok. 

11.30 Lokalny kancert życzell 

N iedziela w .. Dwójce" 
11.55 "powitanie 
12.00 •. Tajemnice r ego Gddit-

ska" 
12.15 .. Jutro pooiedziale k" 

mag. spraw codziennych 
12.4:i .. Dni 1uzyki Radzieckiej": 

"Fantazja na smyczki" 
Dawid i Igor Ojstracho­
wie 

13.30 "Trzy razy Leningrad" -
.. Miasto symbol" 

13.45 .. W ideoteka" 
14.30 Kino familijne: .. Niebez­

pieczna zatoka" (l) .. Mo -­
sk ie szczenię" - kan a J. 
serial przygodowy 

15.00 .. Nasza muzyka" : Ewa 
Wanat i Janusz M ych 

15.4{) Kalejdoskop f ilmowy "KI­
no-Oko" . 

16.15 Gość "Dwójki": Weronika 
Dolina 

16.40 "Trzy razy Leningrad": 
"Pier.iestrojk.a .. 

1'7.10 

141.00 

19.00 

19.30 
20.00 

21.00 

21.80 
2l.45 

22.45 
22.50 

"Jedwabny szlak" (5) 
"W poszuk;waniu króli!­
stwa Laulan" - jap.-chiń. 
serial dok. 
.. Trzy ' razy Leni.ngrad": 
.. Wieczór w Lenlngl'adzie" 
"Wywiady Ireny Dziedzic"; 
dr Kazimierz Lojewski 
"Ekran szczerości" 
Stereo i w kolorze: "Dni 
M~zyki Radzieelc iej " 
konceI't rodziny Oj tra­
chów . 
.. Sensacje XX .wieku": "O­
peracja Lew Mer&k~" (3) 
"P~rama dnia" 
Wielkie filmy małego ek­
ranu: ,,Kocze<nie" (ł) 
serial prod . . USA 
"Z duchem cza u" - mag. 
rOErywkGwy K. Materny 
i W. Manna 
WiecwrRe w iadomo.ki 
"Ojczyzna - polszezyzna"; 
"O akcencie" 

Poniedziałek - 9. XI, 
PROGRAM I 

13.30 

lUG 

14.30 

15.50 

16.20 

lł.25 

TTR, chemia, s . I; Budo­
wa atomu a właściwości 
chemiczne pierwi;uotków 
TTR, historia, s. I; Pol­
ska Kazimier.r:a Wielkieeo 
Telewizyjny kurs rolni­
czy: Jęczmie"l browarny ' 
NURT - sprawy ludzie; 
Wartość człowieka 
Proeram dnia i DT -
wiadomości 
Dla. młodych w i{jzow: "La­
tający Holender" oraz film 
ru r.n. z serii: "Wszystkie 
żał:le w górę" (5) 

17.15 "TeleeKpress" 
17.30 "Dni Szechenyiego" (2) -

węgier. serial tab. 
18.30 "Laborator~um"; "Energia 

gwiazd" 
18.50 Dobranoc: "Doktor Ojboli" 
19.00 "Echa stadionów" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 Teatr Telewizji na Swie­

cie: Fiodor Burłacki 
"Dwa . spojrzenia z jedne­
go gabinetu". reż. Wiacze­
sław Browkin 

21.05 Proeram publicystyczny 
2l.3S Telewizyjny film ook.: 

22.40 
23.00 

16.55 
17.Z5 
1'1.30 
16.00 
18.30 
19.00 

19.30 

20.35 

21.00 

21.30 
21.45 

23.15 

' .. Przedłużyć tycie", reż . K. 
Lubelczyk 
DT - komentarze 
Język niemiecki (6) 

PROGRAM II 
Język niemieck·i (6) 
Ptygram dnia 
"W2" - mag. kult.-muz. 
Program lokalny 
"Sponsor" -.., teletur.niej 
Galerie świata: "National 
Gallel7 w LOndynie" (9) 
- "Od El Greca do Goi" 
- ang. serial dok. 
"Dni Muzyki Radzieckiej": 
Wi~cy wirtuozi małych 
skrzypiec Maksym Wen.­
gerow i Wadim Riepin 
"Naczelna zasada: nie 
walczyć" - rep. 
"Znajda" - film dok., reż. 
M. Siemie"l ki 
"Panorama dnia" 
Biografie: .. ndre M .. l­
reaux" - f.jlm Iran., 
WieczoPlle wiadomości 

Wtorek - 10. XI. 
PROGRAM I 

9.00 Hi toria, kl. IV: Krypto­
nim "Klio" - Początki 
państwa polskiego 

9.30 "Donlator" 
9.3;; "Domowe przedszkole" 

10.00 DT - wi&domo~lci 
10.10 "Domator": Język polski 

dla zaawansowanych 
10.20 • .Karelka pogolowia ': (6) 

- serial prod. CSRS 
11.20 "Doma tor " : "Co nowego, 

co slychać" 
11 .30 .. Jak Fenik z popiołu" 

(<H>st.) - ,.Gdy Gagarin 
chodził do szkoiy" - ~e­
rial radz. 

12.00 Geografia, kI. VI: Zróż­
nicowan ie krajo-brazów A­
meryki 

12.50 Język polski, kI. III l ic.: 
St. Wyspiański - "Wese­
le" 

13.30 TTR, matematyka, S. lU: 
Linia prosla 

14.00 TTR. język p:>lsk i. s . III: 
Pamięlnik stare"o sub'ekla 

14.30 TeleWizyjny kur l'olni-
czy: Jęczmiell jary 

1-5.50 .. Kim być?" program 
dla maturzystów 

16.20 Program dnia i DT 
wiadomości 

16.25 Dla młodych widzów: 
"Krąg" - m a g. harc rzy 

16.50 Dla dzieci: "Cojak" - te­
leturniej 

17.15 "Teleexpress" 

17.30 "Człow iek dla czł{}wietCa" 
- mag. PCK 

17.40 .. Gazeta rolnicza" 
18.00 "Leksykon polskiej muzy­

ki rozrywk{}wej"; "P" 
18.30 "Diagnoza" 
18.50 Dobranoc: "Opowiastki 'z 

wichrowej wsi" 
19.00 "Szansa" - progr. pubHc. 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Karetka pogotowia" (6) 

- serial f,b. prod. CSRS 
211.00 Konferencja prasowa rzecz­

nika, rządu 
31.13 Telewizyjn1' film dok.: 

,,Ludwisarstwo", reż. K. 
Wi<lermu 

21.45 "Telewi·zyjny informat~ 
wydawniczy': 

22.05 Międzynarodowe Sj)otka-
'nia WOKalistów JaZZ{}wycB 
- Zamość '87 

22.40 DT - komentarze 
23.00 Języl( angielski (6) 

PROGRAM II 
HUi9 Języ,k: angielski (II) 
17.25 Program dnia 
ł7.30 "Hl2" - mag. kult.-muz. 
16.00 Program lokalny 
18.30 "Wielkie bitwy historii": 

"Bitwa pod Naseby" 
franc. ser.ial dOK., rei. 
Andj;ew Mpllo 

U.20 ,,Miniatury na skrzypce i 
fortepian" 

19.30 "Ektan szczerości'" 
20.00 "Dni Muzyki Radzieckiej": 

"Co . w<ieczór o zwykłej 
porze" - film dok. o - A­
kademicltim . Teatr:t.e Ope-. 
ry i . Baletu im. Kirowa 
w Lenińgradzie 

!l.lO ,;Polak mały" - rep. 
211.30 "Panorama dnia" 
21.45 Adaptacje - w ielka lite­

ratura rosyjska: .. Cichy 
Don" (2) - serial radz. 

23.00 Wieczorne wiadomości 

Sroda - lLXI 
PROGRAM I . 

8 .10 Geol!raf.ia, kł. V : Skefy 

9.00 

9.30 
9.35 

10.00 
1010 

10.2t1 

11.10 
12.00 

12.50 

1.3. 

14.00 

14.20 
15.10 

15.4() 

16.10 

Hi.15 

16.25 
1715 
17.30 
17'!)() 

18.20 

18..5() 
19.00 

19.JO 
20.00 

21.25 

22.15 

22 40 
Zł.OO 

16.r..:; 
17.25 
li.:JO 
J8.oo 
18.30 

19.1.3 

czasu 
Historia. kł. I lic .: In.ie­
dzietw{} sŁuożywości, 
.. Doonatoc" 
.. Domowe orzedsz.k,ołe" 
DT - wiadomości 
.. Domator" dla dUeci: 
.. Nies1yehane oPOwieici" 
,.Sh€l'IOC'k Holmes i dGklor 
Watson" - f·Hm pol.-.an,g. 
.. Doma 1ioJr" 
Cbemia. kl. VII: Od.lt,ry.wa­
my świat at()ffiÓW 
Jezvk polski. kI. II r : 
Bohatei' w utworack A. 
Mickiewicza 
TTR. matematyka. s. I: 
Układ wspÓłrzed'n.ych na 
ołaszcz..v.mie 
TTR. :iezy·k poLgki. s. I: 
Zn.a.c1len·ie drama.tów Swk-
9Pira w ku1tu1'IZe świato­
wej 
Telewj.zv,jnv kurs roJn.iezy 
Powtórka pr:t.ed mal\lt:ą; 
H istocia - Maj 1926 roku 
NURT - komputery we­
dukacji: Podział kompUte­
r:ów ze wu:ledu na ich 
przeMa~renie 
Pcol!ram dnia i DT - wia.­
domości 
Losowanie EKJlress Lotka 
i Super Lotka 
Dla dzie(:i: .. T ik - ta.k" 
.. TeleeKP1'eS6" 
.. Piłkarska kadra C!Zeka" 
.. Kram" - mail:. koruru­
menta 
.. Da'wniej niż wcror j"; 
..Archiwu.rtl XX wieku" 
Dobranoc: _Miś Uszatek" 
.. 11 H.slopada" - prom-a.:n 
dok. w rocznice odrodre­
nia Polski 
Dziennlk TV 
"Jezioro Bodeń kie" 
pol . film tab. rei.. Ja.:lUSZ 
Zaorski 
Te le-wi.zyjnv film dok.; 
.. Arlv ta z I!!łowa w pło­
mieniach" reoż.. B. Rac:z.­
Jcowski 
. .sPOt.karua lirycwe": Dia-
101l: czyl i rOZlIM)wa rodz.jn­
na - śpiewa Elżbieta A­
damiak i Andrzej Ponie­
dzie lski 
DT - ko~tarze 
Jezvok rosvisJci (6) 

PROGRAM II 
Jezyk rosyjski (6) 
Pro!!ram dnia 
..102" - m8J!. kuU.",Ill W!: 
Pro!!ram lokalny . 
UŁw rv Frvderyka Chopi­
na gra Stanisła w BUltin 
.. Uwaea. do.k u men l": 
.. Tramwajarz" - reż. M. 
N()wacki; _ PO\Sób na ży­

cie" - reż. J. La ta 110 

20.00 Studio. Sport: 
mistrzostw Eu,ropv w 
nożnej CSRS - Walia 

21.30 "Panorama dnia" 
21.45 K ino studyjne 

.. Nie:r.najoma z ;:)31llS-.<:i(JIU;:t 

- franc. film fa.b .• 
23.4() Wieczorne w4adGIl1()Ś(:i 

Czwartek - 12.XI. 
PROGRAM I 

9.30 "Domator" 
9.35 "DoIIlO'We pu.ed.sz.kole" 

W'OO DT - wiadomości 
leJO _DornMaor" · dla daecł 
lUO .. Antykwar,łWł'l. 

(3) - ane. geC 

1115 _Doma.tq.r": •. Co 
00 słvchać" 

12.00 Bioio!!ia. kl . VIII: 
cja 6reałliunów 

12.56 Jezyk' oolski. kl. I-IV 
WwÓ'łczesne 
ralne 

13.30 ITR. hietocia, s. III: 
' tura P<tiska XIK i 

XX wi-eitu 
14.Ojl TTR_ prod'Ukcia 

s. ITI: A~otechnika 
ozimych 

14.30 Telewi2:yjny lrucs 
15.20 Powtórka Pl"Ud 

Je-zyk a.nl!:ielski 
10.00 Informatyka dla 

twa: Oplymali.zacja w 
POda.rstwie r{}'lnvm 

16.20 Pc{}!!ram dnia i DT - w i 
domości 

'16.25 Dla młodJlCh 
.. Kwant" 

17.15 .. Teleexpress" 
17.00 .. Maeae:vn l<llbni«V' 
17.55 .. Refle.ksj-e" - ma!!. 

:iów socjal. 
18 .210 .,Sonda"; .. RemQI14; 

taJny" 
18.50 Dobranoc: 

bajki ludowe" 
19.00 .. Czym żyje świat": .. Elk 

10l!ia i smak miodu" 
19.30 Dtiennilk TV 
20.041 _.Antykwa-ri'U8Z Lovejo 

(3) - .. Pr2::viacie1e. Rz 
mianie i WToJrowi~'! - a 1 
seriad tab. 

21.00 ,.Teru" - tY!!odIllik 1(06 
darczy 

21.30 Telewhzy}n.v film dok 
.. Muek Zulaw9k.i" rei. 
Krama·rewk. J. Kondc~k 

22.00 Studio SPOTt: T\u'oiej 
kserski o memor~ 
Stamma 

22.40 DT - koroentarre 
23.00 Język francu9ki (6) 

PROGRAM n 
16..55 Jeuk f-ran~uski (6) 
17.25 Program dnia 
17..30 • .102" - m3!/!. kułt . ...mue:. 
18.00 Pro~ram lokalny 
18.30 .. Wiem wszystko" - telt 

tu-rruej . 
19.00 "Muppet Show, czyli rewi 

gwiaro" 
19.30 .. Konsvlium Kliniki rot' 

wel({} człowieka." 
20.00 MTea.ł.r w»panwy" - fil 

dok. reż. L. Zu.kowska 
20.35 .. Pols.k:a chocoolów" -

dowisko ooclv.ckie 
21.15 .. EksPr'C5 reporterów" 
21 .30 .. P8łl.orama dnia" 
31.45 .Dni M"-vki Rad2ł.eckiei' 

"Fragmenty jednej bio 
Il:rafii" - film ba.letowv 
udziałem Wł. Wasi.l~wa. 
E. Maksvmowei 

22.35 .. Ekran szczt'Nl6d" 
23.05 Wiec-zorne wiadomości 

Piątek - 12.XI. 
PROGRAM I 

8.10 PrzVSOOSObienle ObronnI la 
kl. VIII-I lic.: Srodki ra 
żenia i środki obr: nv g. 

9.00 Wokół nas~ kl . I~ Też po.! 
rafie :' 

9.30 "Domator": Rady na życze' r r s 
nie 

9.35 • .Domowe przedszko.l.e" 
10.00 OT - wia.domo9ci 
10.l() • Do ma tor"; Rady na ż 

czenie 
10.20 .. Zmien.nicy" (2) - seri •. 

TP 11 
11.15 ,Domator": Rady na żr c :lfI. 

czenie ny. 
12..00 Ge()g'rafia. kl . VII: Euc G" b' 

pa - śl'odowisko l!eo2l' ~~ ' 
fi<:zne a czlorwiełc i;'. l 

12.50 Wtedza o 5poleczerlstw 16, g 
kl. VIII: Or!!an iozaci- sp., b 
lec e i za wodowe "o I 

13.30 TTR. fizyka. t . I: P:ra; 001. 
ruch.u g. 1'. 

14.00 TTR. mecha.nizacja r 1. 15 
n icŁwa . s. I: Wybrane w i- r 
do i z cześci maszyn 

15,30 .. W szkole i w domu" 
15.50 URT - nowatorstwo p 

dal!O!!icz.ne: Komu POIIllO 
kompul.e-r? 

Uwaga l za eweDtualne zml 
ny .. pro!;ramle TV redakeJ 
ole Odpo"ladL 



http://sbc.wbp.kielce.pl
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ie SIarEUD lIiastrzebiafl ~-------------------------------------... Pr zydent Nikaragui, D a­
niel Ort ca przemawiał w 
cawartek na wieloty ięcznym 
wieou w Manacui. Daniel Or­
teCa. oświadczył, że mimo licz­
n ych kroków kierownictwa Ni­
karacui zmienających do rea­
lizacji ,porozumień II:'wate.na.l­
skich i doprowadzenia do poko­
ju w recionie, Nikaracua jest 
nadal obiektem a«resji impe­
rialistyeznej, inspirowanej pr us 
8t_y Zjednoczone. 

'zybka "anonierka tudała 
tankowiec, ]łuewoą y pełn Ja­
dunek ropy nafton ej, ostrzeli­
wuj,e co z ,raDatnika. Na tan-

... Trwa trajk powsseehny 
w Libanie. W .Bejruc:ie ;. innych 
mia laeh Libanu aamknięte a" 
uraędy pa6stwowe, &aklady 
przemysłowe, nie J)racluA kan­
d l j banki. Nie eaynne 
zkoly, Nie wychod.,. l'aseł7, nie 

~le" 

r 
I!. 

lt 

pamiętam ów mo­
pned genewskim szczy­

Gilrbaczow - Reagan w 
1985 r . By. późny 

ekipa prasowa Biale­
dopiero co zainstalo­
w hotelu "Hilton". 

L'!J~,,:~:~~~! tam z kolegą Dy­
l. z czysto dziennikar-

jako iż nie 
"nrwl",i""",r. już iad-

....... JJ,.~l:lulll·k Chaplina 
sprżedaż . 

NDYN PAP. Przedstawiciel 
u aukcyjnego Christie po­
rmował, że w przyszłym 
siącu na Jicytacji w Londy-

ie . zoslaną wystawione .najbu­
j znane rekwizyty filmowe 
rlie Chaplina. Pod młotek 
ą wi~ melo.nik, bambuso­
laseczka i 6.łynne, za duże 

y. 
eny, jakie firma Christie ma 
iar uzyskać za sprzedawane 

edmioty, nie są jednak ko-
iowe. Cena wywoławcza 

dego z rekwizyt6w została 
alona na 15 tys. funtów, czyli 
lo 26 tys. dolarów. 
harlie ChapHn, aktor, sce­
ysta i reżyser zmarł w 

t.-&n.W. 
49OO-g 

dował tuż przed odlotem Rea­
gana do Genewy Hst szefa Pen­
tagonu Weinbergera. Prezydent 
j sekretarz stanu ' zapoznali się 
z jego treścią na pOkładzie sa­
molotu. Weinrerger instruował, 
w nim szczeg6lowo swego sze­
fa na co nie powinien się zga­
dzać pOdczas r07.lXl6w o rozbł'o­
jeniu z: M. Gorbaczowem. Pood. 
informował, iż wywołało to 
k<JOllternacię, a "wysoka osobi­
st06~ z: Departamentu Stanu" 
(zapewne Sbultz) ,,nie I$:ryła 
.swej wściekłości". 

Weinberger był tym c%łOllliem 
e-ltipy Reagana, k~ry sekun­
dował prezydento-wi w snu6u 
plan6w "og~aaiczonych wojen 
jądrowych", które - stany Zjed­
nocwne " powinny móc wyfrać". 

... W p~tek raDO w pehlCI­
nlowej Cllęiei Zateki PerslP; i4"j 
&aatakow .. ny ... tał tankowiec 
plYlłlłey ... ".nc1er, pana~.k,. 

. Jak pifte al_ja .eatera, 

koweu wybuchł poi r , któr u­
eJaJo lilię zybllo ulasi' Ofiar 
Die IJ~I • . Wedh., BeD r., ata­
ku. "k .. ala b_Bierlla lra6-
aka . 

po telefonach ' interwet1cyjnych 

dalala lotnisko w .BeJrac:ie, pra­
wie eałkowicie aparaUlowany 
j est tran port. 

A Jak podaje AFP, w plą ­
tek .rano F raneJa prsepr.wa­
c1r.ila na atolu Mururoa w JH) ­

ludDi.wej oCZęiei OoeaDu 8po­
kojlleco kolejn, pocJ.lem~ PFÓ­
bę nuklearłUl_ B l. t. .ruga 
Iran_ska preba • It.l .. p_ aa 
at.ł IIIl1rUl'_ 'IV e"'.. lO dni 
i ..... a .. p6eZ1\tk. "P . 

za Reagan podpisał się jedllak w C tk 
Genewie wru z: Gor baczowem zy wszys O 
pod deklaracją, stwierdzają II, 
ii iadnych wojen nuklearnych 

• r ganlc administ ację~ 
nie wolno prowadzić, gdyż " nie Pretekstem wyciecltki do 06. Na I kę od pomiesuozenia chrooillce-
byłoby w n ich żadnego rwy- Stoku były sygnały od mieaz- lCO alą tę in9taJa ję. Fachma-
cięzcy". kańców tego najnowszego z ni mają y pojęcie jak to !oię 

K iedy w rok późn iej Gorba- kK!leckich o&iedli: brak cieplej robi - wypuszczają umi jętnie 
czow śpotykal się z Reaganem wody, zimne kaloryfery w · nie- wodę, amatoczy zalewają prLy 
w Reykjaviku, Weinberger po- których blokach. A w :rumie okazji piwnice. 
dr6żował po Azji, ale nad tym narzekania na żle tunkcjonują- Na dzień pczed n Aym raj-
jak prezyde1lt b~zie lPOb ie po- cą a<lministr;eję osiedla. "A dero po n jnowszych bl~ach 
czynał w stolicy Island ii CZUT przec i eż czynsze są takie wy- w osiedlu _ jeszcze raz uzu-
wał jego zastępca - "superja- sokie" - padał argument, ZCod- pelniono wf>zyBikie kłódki w 
strząb" R ichard P-erle . ny ZI'~tą z prawdą. w uach cieplny h, dokonano 

Perle odszedł z P&ntagonu na Od dyrektora SSM Walde- regulacji. tak, aby lokatorzy 
k ilka mies:ęcy przed swym sze- mara W ieczorka dowiedziała\:ll nie mieli powodów do narz -
tem. Weinberger zdoła! jednak się, że część bloków w os iedlu kań. Oba lam Ilę j dnak, i. 
jeszcze stworzyć kilka takt6w jest zasilana z wymiencBt.ow.li nie na długo. Wystarczyi jedCf1 
dokonanYCh, zwlaszcza na polu ci pla W-g i W-lO, które nie.ą dzień i zabawa zacz na ię na 
prac badawczo-rozwojowych w je6zc;re w pelni przygotowane nowo... Już kilku kłód k bra-
ramach programu "wojen gwiez;- do pracy, aczkolwiek nie po- k~je, w j dnym przypadkU 
dnych", laman ia przez USA u- winno to być powodem zim- rOWDI z drzwi. Fachowcy od 
kładów o ograniczeniu syste- nych icalocyCe-rów w mieszka- r~mootów mietiZ.kań są uparci, 
mów obrony przeciwrakietowej niach i braku ciepl j wody, bezwzgll;dni i kons kw ntni. 
i SALT II, próbując zablokować ' Problem w tym, że na razie W bloku 55a np. znów wypU9Z-
rOZbrojeniowy dialog radziecko- praktycznie każdy ma dostęp czono wodę. ictrudno ustalić, 
-amerykański. Był twórcą naj- do tych pornie9'LC'Leń i manipu- kto lo zrobił: wchodzimy do 
więkSZYCh budżetów zbrojenio- lowanie (zbędne lub nie) przy mieszkania nr 3:\, II dz-ie trwają 
wych w historii USA, kt6re który mś z za worów n iesie za prace połączone z dy9k.oteką. 
doprowadziły też do najwięk- sobą określone skutki. Oddan ie Główny lokator n ieo cny. 
szych w historii Ame-ryki, de- W-9 i W-lO ma nastąpić w lis- - A wszystko jest p~zecici 
ficytów w budżecie federalnym. topadzie. do zał tWlenia w sposób DeZ-
Uważa się, że to one spowodo- Zimne kalocyCe,-y brak konfliktowy i le.;alny: wy tar-
wały załamanie na g iełdach ciepłej wody to także "zaslu- czy poinCormowac ADM o ,a-
akcji [ upadek dolara. J!a" samych lo-kat.oców, którzy mierzonych pracach, przych;xlzi 

W Wa&zyngtonie - a także (co jest rzeczą zrozumiałą człowiek, który otwiera po-
- w stolicach Europy zaChodniej Skądinąd) rozpoczynają swój mi l.Czmia, j śli taka kon; ~7.-

- panuje opinia, że rezygnacja pobyt w nowych mieszkan iach nGOić lstnieje - WYPUSl.C7a w?-
z urzędu lego starego "jastrzę-od kh remontowania, m.in. dę bez zalewania p iwnic, \1-
i>ia" rozjaśnia perspektywy ra- prrec05Uilia kaloryCe-rów w in- przed za się innych lokatorów o 
dziecko-amerykańskich porozu- ne miejsca, dokładania do ni h chwilowym braku ciepła - i 
mień rozbrojeniowycb. Wypad- żebecek. Aby przeprowadzić wszystko jest w ponądku kt 
nie 'poczekać, czy to oczekiwa- t go rodzaju prace, trzeba nie ma do nikogo pretensji -
nie ię spelni. wcześni j spuścić z grzejników wyjaśn:a dyr. Wiec7Ał' k. - Zda-

ANDBZEJ RAYZACHEB wodc:. Nie problem: wystarczy rzyl' jeszcze inny .. kwiat~k": 

orzwia h do pomi_uooia z 
mstala.cją cieplRą li ' fnlobliw 
loka tac poustawiał ięLki 
skn.ynie. Dz,iś są na rL.Częklt> 
u p!'zątnk:te. 

Przy ok z).i %wi da.ania nowo 
odd nych budyn.k6w II ' sPO­
,ób nie zauważyć moy h dzia­
lań mieszkai ów i i h dzi ci: 
świeżo wymalO'\vane • iany w 
klatkach scbodowych są, jak 
sL okazuje, wi tnym miejsc m 
twocczości rysunkowej naj-
mJod,zych. Powyrywan o-
pra ki, brak żarów k - to już 
d.z.ielo l h rodz.ic6w. D1l.1 I 
jesrz.cze ni potraClq tc-go zco­
bić, chociai. :ta kilka I t ... 

- Na usuwani sku ków d 
wasla ji wydajemy r zni ok. 
l mln z/ - mówi d yl'. w· 
r k. - Nic twi rdzę, i.e pra w­
!1Jcy ad ministra ji nasz ch 0-
siedli to ludzie o krysztaI­
wy h charakterach, spełniając V 
każdą prośbę l katorów. Nie 
tli." rdzę r6wni i., że w z 6CY 
i(ospodarze budynków wypeł­
niają wmicnaie swoje zadania 
(z łaszcza, że cierpl 1y na po­
ważne braki kad1'()w), Ale .. 
przeCIeL nie tam czysto, gzI , 
wi lu sprzątaj cy h. 

Przy ka:rAej nad-arzając j ~i(' 
okazji napadamy na dmini-
rację, nie &CZę<Izimv ;111 s)ów 

kr ' tyki. Ale spójrzmy takie­
czasami na s i bie, na sw je 
zachowani, wint re ujmy sic:. 
co tei na Ul pcx. ha robi na 
klat.ce ... 

. (PAP) z jść do piwnicy, wyrwać klód- w jednym z bloków przy 

- ~t ~~ .............. ~ .................................................................... .a ........ .a~ 
(i.uk) 

- C' 
lV9ka 

leckiei' 
j bio 
leŁowv 
Iblie.wa. 
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KIELCE 
TEATRY 

tdana Zerom Idcl;O 
- .. Bal maneklnow·' 

I AKTORA "KUbu." 
"Sabal" - os. Swlf; o­

"Cll rwony Kaptu-
10.30. 

KIN 

onuntlca" I-ł.XI. 
lka draka ch fi K.ej dzl 1-

.. - USA, I. 1'1, 1;. 1.30, H, 

. " I ja" - ang. J. 15, g. 
18. "Zdrada J zem ta" -

L li, g. 2l,~ - seans noc-

" ° kw " - '.Xl. .. Konik 
l!eoJ!r Ga busck" - Z RR, bo., g. 15.30. 

.. W za leszenJu" - poi. l. 15, g. 
. . 11. "Polegnanie" ZSRR, l. 

:etwtw a, g." 19. 7.XI. - "Konik Gar­
cle SP: b k - g . 9, LI, 12.30, 14. J5.30. 

"O rany, nic slę nie stało" -
poł o l. 15, g. 17. " P01egnan!e" -
g. Ul. I.XI. - "Goniec" - ZSRR, 

ja J. 15, g. 5, 19. ..Konik Garbu­
" - g. U, 12.30, J4, 15.18. ..0 

, nJc się nie stalo" - g. 17. 
·tudyJne" - 6.XI. - .. Ostat­
mctro" - fr. l. 15, g. 19.16. 
o: "Wilka wlóczęga" 

bo.. g. IS, 17. 1-ł.XI. 
rm n" - [r. wl. l. 12, g. 13.30. 
eo' .. Wielka włócz"ga" - J. 

5. 11.30. 
kał " - '-ł.XI. - ,P.ra­
a strachu" - USA, J. 1-2, g. 
17, l!. I .XI. - Zestaw ba­

J: 12.3. .. Falnywy ksla­
RS-PFN, bo, g. 13.30. 

.. Robotn ik" - f.XI. - , Po rot 
do przy ł 1"' - A, t. l~, g. 
15, 17, 19. 1-ł.XI. - ,1'0 'rot do 
prz 'szłoścl" - . n, II, n, 19. 
'.XI. - Z w baj k - g. 12. 

.. monit" - 1-ł.XI. - Z staw 
baj k - g. IS. "Prl. J ci '1 
solego d..iabła" - pol. bo., g. 
Ił. " korumpowani" - fr. I . 15, 
g. ~7.30. 

, abat" - 7-ł.XI. ,. ą 
żurawIe" - ZSRR, J. 15, g. 14.30. 
.. Uclcczka w noc" - USA, I. II, 
g. Ił, 1.. '.XI. - Zestaw ba­
lek - g. 13.30. 

OALKRI. 
GALERIA BWA .PIWN1CE" -

.. Wystawa [otograhl Tadeuna 
Jakubika" - czynna 11-17, nle­
dz! la - 11-15. 

MUZEA 

MUZK t NARODOWE - p~c 
Partyzantów - Wystawy 5tałe -
"Gał rla wsp6łczesnego malar­
stwa", "Przyroda Kielecczyzny" , 
"Broń w zbIorach 1u7.eum Naro­
dow go w Kielcach". Wystawy 
czasowe - .. Epoka brązu na Kie­
lecczyźnie" .. Malarstwo I grafika 
Karla SchrnJdta RottluUa" (z Mu­
zcum Miej kiego w Karł-Marx­
Stadt) - czynne 1~17. 

N RODOWB .PAL C" - ptac 
Zamko ... ,. - czynne w godz. 1-16. 

MUZE 1 L T SZKOLNYCH . 
ZERO\1 KIEGO - czynne w ~odz. 
1-15. 

1UZE . 1 W I KIELE KlEJ -
nlccltynne 
OBl.~OOREK. lUZEUM II. 

IENKrF:WICZ - czynne 10-16 
APTEKI - tały dy1ur nocny 

peJnlą nr 29-001 ul Buczka 37/39. 
nr 29-008, ul. lenkIewicu lS. 

Dyżur ~wląt"czny pełnili apteki: 
7.XI. - nr 29-003, pl. Partyzan­
tów 111 I nr 19~12 ul. Wi nlo­
wa 3 - czynne w godz. 7.30-2.1; 
nr 29-010, ul. PleI<o zowska 31 1 
nr 29-011, ul. Zagórska 2 
C1 'nne w godz. '-15.. I .XI. -
nr 29-001 ul. Sienkiewicza 15 -
g. _20, nr 28-1 2, ul. Poci zka 
17 - g . '-13 

POR PNIE DYZUR JĄC : dla 
dziecI l doro łych ul. PocIe zka 
II (Przychodnia Rejonowa) ., 
eod~ 11-21. Stomatololrlczna -
Pnychodnla Rejonowa nr U -
ul. Karc%6wko . I< a - c7.ynna 
w nIedziele: I 'wh:ta w Coddnach 
1-~1 

r FOR 1A~A O LEKACD '" 
IU& CACH - czynna " lodL 
T.n-IUD a wyj,tkl m d nI twlll­
t mych I dnI wolnych od pl' -
ey - tel. &U- t. 

TE EFONY: 
p ogoto le Ratunkowe iii', Po-

eotowle MO 1, Str~1 Po rna 
~, Pomoc Dr owa ni, Pogoto­

wie Gnowe )1-10-20 I 1. Po­
eOlowie Wodocl~gowe "ł, Potto-

wie nereet)'czne Kielce - a-
. 10"1 Kielce - Teren til. Po­
coto e wod.-kan. c.o., elektrycz­
ne RPG czynn e w Codz. l - U , 
tel 1I-łł-5'l, Pocztowa Informa­
cja o Uslu,ach '11, Informacja 
PKP tlO, In[ormacja PKS 102-71, 
HoteJ .,Centralny" 12$-11 Ośrodek 
Informacji U.luC WUSP 457-41 . 

CENTRU 1 lNFOR łACII T -
RYSTYCZNEJ "1 ' - tel. ni-G' 
czynne do I I w soboty do 14. 

POSTOJ. TAKSOWEJt: Osobo­
we - Dworuc PKP tel. S34-34, 
ul. Slowackleco 31-29-19, ul. Je­
. Ionowa '1-79-~. Postój taksów k 
bagatowych - ul. ArmII Czerw. 
teł '1-09-19. Postój samochod6w 
cIetarowych - ul. Domaszowska 
tel. 31-08-19. 

RADOM 
T TR POW ZECIINY 

Im. l a na Kochanowsklel:o 
nieczynny. 

KIN 

"Balt 'k" - 6-ł.XI. - .. \VI 1-
1<n oraka w Chińskiej dzl lnicy" 
- USA, I. 12, g. 130. 13.15, 17.30. 
,.Po godzlnRch" - USA, l. 11, 

g. 14.4$. 1!.45. "Jak to sle: robi 
w ChIcago" - USA, \. II, g. 
22 - S ans nocny. 

. , PrzyJa.tń" - G.XI. - •. Goni en 
ZSRR, I. 16, g. 15. . .. Poclag do 
Hollywood" - pol. I. 15, g. 11.3. 
19.30. 

.. pokolenIe" - brak terminarza 
"Odeon" - XI. - .,Głup­

Cy z ka.mo u" - an . l. 12, . 
Ui.30, 17. . ,.Kom ol ncl z wczo­
raj l j ulicy" - pol. l. 15, g. 
I'.U. I .XI. - Z s . bajek­
g. 14. 

,,11 1" - .XI.-
Grom" - USA, l. 15, . t. 15 .3, 
,.Cudowne dz k" - pol.-kan . 
bo., g. II, 13. "alnt Jack" -
USA, I. II, g. 17.30, I .4.5. 

PT K D Z R 'A: nr 11-010 
ul. Zwyclę lwa 1, ~I1-015, pl. 
Konsly tucJI 5. 

1 ORMA CJA lu~by zdrowia 
- czynna 1-2 , t l. 2ł!-2I, Infor­
macja o u lu gach - 363-15. 

T L 1'0 'V: Stra'! POlarno ł'. 
Pogotowie Ratunkowe 9", Po 0-
towle Energetyczne - Radom 991 
Komcnda MO 251-38, Pogotowie 

IIlcyjne m, Pomoc Drogowa 81. 
1'0. TOJE TAK.. 0\ Ell.: ulica 

Zwlrkl IWIgury 411-10. 

SKARZY KO 
itI A 

,,'''0l no t·, .Xl. - ,p' oba 
wl rnoSc," - ZSRR. I. 15, g. I . 
.,Jnna wyspa" - I. I. II, g. 
la, 19.Hi. 7.XJ. - .. proba wl r­
ności" - g. 16. , .. 'a I<arada" -
pol. I. II, g. II, 20. I .XI. - .. Za­
mieniona królo "a" - 'RD. bo., 
g. 11. .. Kr~g tan 7ny" - ZSRR. 
I. 12, g. 16. .. 1askarada" - g. 
HI. 20. 

M Z l REGIO, AL E Im. 
It"n. broni Zycruunla Berllnc:a 

kariysku- ReJo\\ le, ul. lonecz· 
na ,. - czynne w godz 1-11 

APTEK DYZURN: nr 19-04G 
ul Apteczna ,. tel 315-2'1. 

PO, TOJE T K OWFK: 0"0-
rzec PKP - tel. 137-95. 

STARACHOWICE 
KINA 

" Robolnik" - 1.XI. - " Plum-
bum - czy nlebe:r.p ccwa grn" 

- ZSRR, l. lS. g. 15. 6-ł. XI. -
"M y" - pol. I. 15, g . 17, 19 
I .XI. - Z . taw nJ k - g. II 
,Oskar! y" - ZSRR, I. ló, g 
15. 

U" br" -'.XI. - to 1 d7 \ 
ustami a br< ni n puch ru 
pol. I. 1.5, g. I, II 10 '.XI.­
"Czarodziej ki L lo" - .... g. bo .. 
g. 11. 

APTEK D~'Z R 1\ : nr 29-0? 
ul Stl zlca l, leI. 54-79. 

POSTOJE TA -OWEK: t(:1 f 
ny 53-10 I 53-10. 

OSTROWIEC 
KINA 

,,\lutolk" - 6.XI. - "Powr6\ 
f\ .a" - ZSRR., I I:, e 15. 
7.XI. - " bca, b.ała I stroka­
ty" - ZSRR I. } , g. 1530. I .XI 
- .. Tu nie pot) ka Ił; obc ch" 
- Z RR, I. 15, g 1530. Z ta\\. 
baj'k - g. l!. 6 .XI. - "Zy­
cIe w v n trzn" - pol. l. le 
g. 1730. 1 .3 . 

7 .XI. ..Przodo\\ nik' 
,.Critt rs" - li A • 
19. l.xl. - ZL taw 
1 30. 

I 12. g. 17 
bajck 

APTEK D~Z R : nr 2:9-0?\ 
ul. Star kuno\'\' ka 1(1. 

PO TOJE T K OWEK: Pl. Wo'­
n~1 - ~37-92, ul. SIenklewlc73 
- 282-61. 

KOŃSKIE 

KIN 

" P gnz" - - XI. - .. llsj~" 
- ang. I. 13, g 15.30, l7.ti, ~O 
B.XI. - Zestaw bAjc:( - g. IJ 

u nt~ c~ne" - S.XI. - Zesta 
bajek - g . 10 .. p<>m:ukiwac2" 
zaglOloncJ arkI' - USA, l. 12, 
g. 16. 18. 

Uwa~a! Za~, entu"\ln e ~m'aTI . 
OlI IIroltraml~ kin Te akcja ule 
odpOWIada. 
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w sobotę 

Aułosprinł 

na torze "Kielce" 
W sobotę o godz. 12 na 

samochodowym torze wyści­
gowym •. Kielce" w l\liedzia­
nej Górze rozpocznie się a­
trakc}' jna. impreza. or.:anizo­
wana prze~ dzhłaczy Auto­
mobilklubu Kieleckiego z 
okazji lO-lec ia istnienia te­
go obiektu. Głównym punk­
tem będzic autosprint. czyli 
wyścigi czołowych polskich 
kierowców z Poznan ia, War­
szawy. ·ll\sk.a i K ielc o pu­
char Studia Sport TV. Wy­
ścil; finalowy. z udziałem 
czterech najlepszych kie­
rowców. będzie t ransmito­
wany w tclcwizji (godz. 
13.05. llrOItUm I). Zawodni­
cy rywalizować będą na ma­
łcj pętli toru, na "Ciatach 
lUp" ;-

Ponadto' w programie kil­
ku~odzinnej inlprezy za­
wody lulrtin~owe oraz wyś­
cigi samochodów c;ęiaro­
wyeh z FSC w Slarachowi­
cacla. 

(ap) 

.Jest mi obojętne .• , 
O Trener Jtealu Maclt)'t, Hc>­

lender Lee Beenukker zapytany 
koco Chciałby teraz za przeclw­
nlka w Klubowym Pucharze Ę.u­
ropy Odpowtedzlał: .. Ody wyell. 
minOwaliśmy NapolI l obrońcę 
pucharII - FC Porto, jest nam 
teraz Obojętne z klm .będzlemy 
,rat W ~wlerUinale". 

Śladami piłkarzy ... 

Druga 
polski'ch 

pora'żk 

sz r 
szntko na to w kazuje, ie kolejne mistrzostwa Europy 
koszykarzy odbędą sic: bez udziału naszych reprezcntantów. 
Wczoraj bowiem. w kolejnym meczu eliminacyjnym ME. 

POLACl' przegrali w Paryżu z FRANCUZAMI 83:94, prowadząo 
do przerwy 42:38. Była to juź drol;a porażka naszej drużyny w 
walce o awans do Itłównego turnieju mistrzostw Europy (poprzed­
nio Polacy ulegli w Poznaniu Finom 95:96). Widać nasi mistrzo­
wie basketu zapatrzyli się na piłkarzy nożnych ... 

Pojedynek w Paryżu rozpo- wygrali z Węl;rami 101:73, Wsz-
czął s' ~ pomyślnie dla pod- panie rozgromili Szwajcarów 
opiecznych lren~ra Andrzeja 132:59, a mistrzowie Europy, 

Grecy pokonali Holendrów 
Kuchara, którzy zeszli na przer- 102:62. W poszczególnych gm-
wę z przewagą czterech punk- pach prowadzą: Grecy (A), Ju-
lów. Po w znowieniu gry, lUZ gosłowianie (B) i Hiszpanie (C), 
. mający na koncie po dwa zwy-
Jednak w 26 minucie Kijewski cięstwa oraz Francuzi (D) - 1 
i Jcchorek musieli opuści ć boi- zwycięstwo. 
sko za 5 przcwinie1i osobistych 
, od t ego momentu i.nicjatyw~ 

przejęli gospodarze. Osamotnio­
ny w swych poczynaniach Da­
riusz Zelig (lldoby! 27 pkt.) nie-
wiele mógl zdziałać i mecz za­
kończy! się wygrwną Francu­
zów, dla których najwięcej 

punktów zdGbyli Os trowski Z;; 

(paw) 

Dziś w n~zym ALBmUE KIBICA prezentujemy wielokrot­
nego mistrza Polski w sportach motorowych, zilobyweę złotych, 
srebrnych i brązowych metłali w Motocyklowych Sześtliodniów­
kach FIM, dUś znanego konstruktora - mechanika, Zdzislawa 
KAt.UZĘ z Automobilklubu Kieleckiego oraz jegd 18-letniel;o 
syna, Pawła, który w tym roku zdobył mistrzostwo Polski w 
górskich wYKigach samochodowych i tytuł drugiego wicemi­
strza kraju w wyścigach na płaskich torach. Jak widać nie­
daleko pa.da jabłk.o oil jabłoni ... 

radl 
Na zdjęciu ponliej prezentu-

jemy kielecką szybowniczkę, 
Beatll WOjtYllę, nauczycielkę 

(ap) 
Fol. Al. Piekarski 

Rugby na igrzyskach? 

1IIIIrl i Dubu' '>11 20. W naszej dru­
żynie, obok Zcliga, na listę 

zd!tbywców punktów wpisali się: 

W niI"Cbie1ę o Codz. 18.30 w 
sali Wojewódzkic&,o Domu Kul­
tury \V Kielcaoh, przy ul. Scie­
giennct;o 6, rozpocmie się wal­
ne zgromadzenie delegatów 
Acroklubu KieleekJego, podsu­
mowujące kilkuletnią działal­
ność tej organizacji. Odbędą ię 
również wybory nowych władz 
aeroklubu oru przyjęły zosta­
nie program działania na naj­
bliższy, czteroletni okres. 

Szkoły Podstawowej w Masło­
wie, która już osiem lat lata 
na szybowcach. Na jej ręce 
działamom, sympatykom i człon­
kom aeroklubu składamy życze­
nia pomyjlnych obrad. 

o Rugbiści po raz ostatni star­
towali w Igrzyskaell olimpijskich 
w 19~4 roku. a potem dyscypli­
na ta zniknęla z programu 0-
limpiady. Wiele wskazuje na to, 
że w niedalekiej przyszłości 
wróci do łask. Jak oświadczył 
w Lozannie prezydent MKOl .• 
Juan Antonio Samaranch, na 
Le'tnich Igrzyskach Olimpijskich 
w Barcelonie (1992 r.) przepro­
wadzony zostanie pokazowy tur­
niej rugby. A polem ? - kto wic ... SIATKOWKA 

• I LIGA. C~arni - Plo­
mień Sosnowiec (mężczyźni) 
Radom. bala Broni przy ul 
Narutowicza 9. sobola godz. 
17, niedziela godz. 11 

II LIGA. Radomka 
Polonia Swidnica (kobiet)-). 
Radom, sala RPB przy ul 
Wernera 22. sobota godz. 16. 
niedziela gooz. 10. 

• III LIGA. Lechia 
Orlęta Radom (kobiety). 
Kielce, sala IV LO przy ul. 
ZWM 1, niedziela gcdz. 10. 

PIŁKA NOZNA 

• n LIGA. Broń - Włók ­
nian Pablanice_ Radom, sta­
dion przy ul. Narulowicza 9, 
obota godz. 11. 

KOSZYKOWKA 

• III LIGA. Tęcza - Star 
tarachowiec (kobiety). Kiel­

ce, h<\la TGczy przy ul. Ozier­
zyńskiego 110, sobola godz 
12.30. 

• Ul LIGA. Słar - AZ 
Siedłce (mężczyźni). Stara-
chowice, sala ZSZ FSC prLy 
ul. Sr.kolnej 10, sobota godz. 
12.30. 

• m I.IGA. Budowlani -
Pilica Warka (męiczyźnj). 
Radom, sala RPB przy ul. 
Wernera 22, sobota godz. H . 

'I'ENIS STOŁOWY 

• Ul [.IGA. Kolejarz 
Oskar PrzySucha (męźczyini) . 
Kielce, świetlica Kolejarza 
przy ul. Zelaznej 40, niedzie­
la godz. 11. 

PILKA RĘCZNA 

• II Akademickie Mi łno­
stwa Kielc. Starłują męskie 
zespoł, z UMCS Lublin, A­
kademii Rqłnic'tej Kr kilw. 
WSI Radom, Politechniki 
Swiętokr"yskiej i W P Kiel­
ce. kielce, hala Budcwlanych 
przy ul. Jagiellollskiej 90, 
piątek godz. 17. sobota godz. 
9 i 16, niedziela godz. 9. 

opr. (ap) 
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Binkow ki h, Kijewski ID, Ko­
lodziejcuk Jechore k po 8, 
KaO'l:narek 7, Szezubiał 3, Bo­
ryca 2. 

W tej grupie eliminacyjnej, 
obok Francuzów, Finów i Po­
laków wy tępują jeszcze koszy­
karze ZSRn, 9. awans do lina­
łów ME wywalczą dwa najlep­
sze zespoły. Drui..yna radziecka. 
będąca zdecydowanym fawory­
tem do pi rwszej lokaty w gru­
pie, jeszcze n !e rozpoczęła eli­
minacji. " 

Wczoł'aj, OPI"ÓCZ meczu w 
Paryżu , odbyło się jeszcze pll~C 
liminacyjnych spotkań mis-

trzostw Europy koszykarzy. 
Niespodziankę sprawili Anglicy 
wygrywając u siebie z wice­
mistrzami Europy spned dwóch 
lat. Cucho lowakami 103:101. 
Porażki doznali również ko­
szykarze RIoN, ulegając w War­
nie Bull(&rom 88:93 (drużyna 
RF zajęła w tegorocznych ME 
sz6 te miejsce, a Bułgarów nie 
było w t bach). Ponadto W)~i 

• We W;oclaw iu rQZ~ly 
sie mlodil.i.e7hwe m i.s!.rzoslwa E­
UrGOY w iudo z udrtioalem 92 Ul­
wodniczek I 120 zawodn" ów % 

22 pańmw. W pierwsz.vm dniu 
turnieW. bardzo dobrą forme za­
dem()nstr wał byly mistrz ··wia.. 
ta i dwukrGtny mistrz Eu.ro-py 
iun~ró\q Rafał Kubacki (wa~a 
pOwyżej 95 kir) . odn~c dwa 
efektowne zwycieSltwa nad Ju­
!!oslowi.anincm Vukieevieiem i 
Francuzem ałhoDelem . Polak 
ma duże SZQ-ose na złoty medal. 
Nie l)Owiod!o sie natomia6t )er!o 
s ioslrz.e, Hannie Kubaekiej (wa­
/(a PGwyżej 72 kr!). -która Ol'Ze­
!!rala z Czecho.słowaczJcą Jelin­
kO"Ą. a pOni~aż judoc.zka 
C RS w naste.pne i swej w.alce 
doznaJa POorażki. na .. za reor ... .,.e.n­
ta.ntka zosta. w yeliminowana z 
m i trZ06tw 

• Al!cncje dOl:lioolv WC7.ora i o 
I-ole-invm wv-brylru ki.biców. 
PodC73S mec1:U pitkar kie.l!o o 
Puchar Zdobywców Pucharów 
pOmiNlzv Kajaukiem i Olimpi­
que Marsylia w Solicie. w kilka 
m inu t pO roz,POCzec iu !!IV rrAJ­
cono z trybun oeta.rdv z l!aZenl 
ł?.a.wi~ym . W 10 minucie PG)e­
dynku soo~ia orzeorwał spot-ka.­
n i~" zawodnie " schronili si do 
szatni. a Dublicwo&ć opu.suzala 
w POpłoclm ZlIlB'otone sc-klorl'. 

lap) 

Fot. Al. Piekarski 

• Brat lepszy od siostry ... . Znów petarda na 
stad ionie piłkarskim .. 1000 ,asyst" Wayne Gret­
zky'ego • W Sewilli nadal remi • Nie ma wyni­
ków - nie ma dotacji. 

Po 35 milJ.uAach erbi~ VI PG­
rozumieniu z deler!atem UEFA 
oodjal decV1Z)e o nievn.nawia.­
niu fi!ry . Przypamniimy. że 0-
5H?m dni ~emu również rzucona 
zostala na boisko pi lk~sl<.ie pe­
ta.:-da - PO<Icz (I meczu HG­
Ialldii z Cy-prem Vf Rot.te.rda­
m ie . 

• utorem kole-jn f!.O wyda-
rumia. które zapisane z {anie 
w kroni.kach światower!o hoke­
ja. jest Wa nI.' Grehky_ Zna.kG­
mity hokeista kanady iski 00<1-
cu meczu swei dru7.yny. Ed­
monton O:leors z N w Yorl( Ran­
f!.er (7 :2) . strrel : ł In.y br mk i 
i as~ towal przy dwóch dal­
s.zych . tat"lslvcv obliczy l i. że 
Grebky PO raz 42 w we.i ka.­
rte.rze po!tus il si.e o hat tr ick 
(st.rzelil w iednvm soo~!taniu co 
na jnm : i 3 bra.mkD i ma n 

.wym koncie 1000 ,,uvSot' ·. czyli 
podań. z których oadł .v ~ole. 

• W Sewill i. 2dzie trwa je.-
dynek o szachową koronę m is­
trza świala pomię:l.zy obrońcą 
t,,"t.u1u Garri KUlIarowem i A­
D toli.iem Karpowem. dokoń ZG­
no wczoraj dziewiąLą partię . Za­
kończyła sie ona PO 70 ruchach 
remisem. SŁao p()jedvnku jest 
wiec nadal remisowy 4.5:4.3 pkt. 

• KierGwo icŁwo Wojewód.z.k iej 
Fede.racH SlIoctu w ~cillie 
pOStanowiło wylaczvć z tei or­
I!an~zacii dwa kluby s.po.rtowe -
Pomorzanina Now()f!ard i W ik'n­
I!a Wolin Powód - brak wv­
nlików sl>Órt!>wvch . .Jak wid Ć. 
równ lei w sJlorcie li czy naja 0 -
bowili!xyw ć twarde reKuły eko­
nomimłte: ni ma wyników 
nie ma dotacji f in 11&OW ch. 

opr. ( ]I) 

Wilandcr na estradzie 
o Nokaut na korcie. debiut na 

estradzie - tak zatytułowała jed­
na z agencji informację o wy­
stępie latsa Wila ndera w jed­
nej ze sztokJlolmsklch dyskotek. 
kilka godzin po poraiee na kor­
cie. WHnnder nie przeżywał zbyt 
mocno niespodziewanej prze;zra­
nej z Jimem Crabbem w I run­
dzie turnieju sztokholmskJego ~:7. 
4:6) i zadebiutowal wieczorem w 
roli muzyka rockowego. Nie tyl­
ko grał n:1 gitarze. także śole­
wal. Na pytanIe czy zmienia 
specjalność Odpowiedział. te jak­
kolwiek nie była to jego ostat­
nia porażka na korcie. to b~'ł 
to na pC" 'no - 05talni wysto:p 
na estr,;,dzie. 

Siatkówko 

Osłrovia na 
Drug" koleJk.ę mlstrzowsklcll 

pojedynkÓw rozegrały zespOłY 
slatlulrzy w kategorU juolorów 
rolodszycb (rocznlk S1Iart klaClo­
wy). Jui po tYCh mecz.acb nale­
ty sądzić, l! rywallzacJa o dwl 
czołowe lokaty - premlowane a­
wansem do finałOWYCh gier w 
makroregIonie tOCZ)'Ć się będzle 
pomiędZY pierwszym zespolem 
Czarnych Badom l jedną z dru­
tyn woj. kieleckIego. Aktualnie 
bez porażki jest s Ostrovlłl 
z Osvel\'ca (w ostatniej kolej­
ce pokonała Skórzanych w czte­
reCh setach). Nat.omlast junIorzy 
ze Skartyska wygrali z AZS w 
Kielcacil. 

WYNlKl: Ostrovia - Proch 
Pionki S:ł, OStro"l. - Sk6uanł 

:1. AZ Kielce - k6rlU1ni I:J, 
AZ Kielce - Proch 3:t, Czar­
ni l - MZKS Kozienice J:t (v.o.), 

urnl I - Pilica Wsrka s:t. 
Czarni U - piU 3:1, CzaJ;1\ł U 
- MZK Koaleole 3:0. 

1. IK O U'ovła ł • 
2. Czar'ni I ł 7 
3. kórzanł ł l 
ł. AZS Kielu 4 7 
". CzarnI U 4 7 
,. Pilica Warka 4 ł 
1. Proch Pionki ł 4 
l. łZK KozIeulce ł 3 

W rozgrywkach junJorelc młod­
lIzych Orlęta Radom przegrałv 
\I słE'błe z lark" TarnobMle ! :1, 
a Jlatlomlta pok nllla lark~ :1. 

(IMit) 




